
POSIEDZENIE BIURA POLITYCZNEGO
KC PZPR

WARSZAWA (PAP)

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu 
w dniu 21 bm. zapoznało tlę z informacją rządu 
o realizacji zadań budownictwa mieszkaniowego 
za okres 3 kwartałów 1975 r., na tle zadań planu 
pięcioletniego 1971-1975.

Uchwała VI Zjazdu PZPR przewidywała wy
budowanie w obecnej pięciolatce 1.075 tys. miesz
kań. Zadanie to było dwukrotnie korygowane 
w górę. Pierwszej korekty dokonano w uchwale 
V Plenum KC, zaś kolejnej — w uchwale I Kra
jowej Konferencji Partyjnej. Przebieg dotych
czasowej realizacji planu i analiza przewidywa
nego wykonania zadań roku bieżącego wskazują, 
że ogółem w kraju zostanie wybudowanych 1.125 
tys. mieszkań, to jest o 50 tys. więcej niż zakła
dano w uchwale Zjazdu.

Oznacza to, że w obecnej pięciolatce zbudujemy o 195 tys. 
mieszkań z planu inwestycyjnego więcej niż zbudowano 
w poprzedniej. Równocześnie są to mieszkania o wyższym 
standardzie i powierzchni. Tak na przykład w latach 1971 
■— 1975 powierzchnia użytkowa oddanych mieszkań wyno
sić będzie 63,2 miliony metrów kwadratowych, a więc 
o 15 min więcej niż w poprzednim 5-leciu. Dokonując oce- 
Qy wykonania planu budownictwa mieszkaniowego, Biuro

Polityczne stwierdziło, ie korzyetne zaawansowanie zadań 
po upływie trzech kwartałów br. wskazuje na możliwość 
pełnego wykonania zadań roku 1975 i tym samym na wy
konanie z pewną nadwyżką skorygowanych zadań planu 
pięcioletniego. Zalecono koncentrację wysiłków na przy
gotowaniach do pełnej i terminowej realizacji zadań w 
zakresie budownictwa mieszkaniowego w I półroczu 
1976 r.

W kolejnym punkcie obrad Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacjami o przebiegu akcji wypoczynku ludzi 
pracy i ich rodzin oraz dzieci i młodzieży w 1975 r. W wy
niku konsekwentnej realizacji polityki socjalnej partii 
w ostatnich latach nastąpiła wyraźna poprawa warunków 
wypoczynku ludzi pracy. Rozbudowana została baza 
urządzeń wypoczynkowych oraz poprawiono jakość obsłu
gi na wczasach pracowniczych. W roku bieżącym nastą
pił dalszy wzrost liczby osób korzystających ze zorgani
zowanego wypoczynku. Zwiększył się także odsetek ro
botników wśród korzystających z wczasów. Biuro Poli
tyczne pozytywnie oceniło wysiłek organizatorski związ
ków zawodowych i kierownictw zakładów pracy, w dzie
dzinie dalszej poprawy wypoczynku ludzi pracy.

Wysoko oceniono także skuteczne przedsięwzięcia re
sortu oświaty i wychowania oraz organizacji młodzieżo
wych na rzecz rozszerzenia tegorocznej akcji letniego wy
poczynku dzieci i młodzieży. Zmiana rozpoczynania ter
minów wakacji szkolnych wpłynęła korzystnie na wyko
rzystanie bazy wczasowej oraz bazy obozowej i kolonij
nej. W roku 1975 różnymi formami zorganizowanego wy
poczynku objęto ok. 7,5 miliona dzieci i młodzieży.

Teksty wystąpień l sekretana KC PZPR tow. Edwarda Gierka 
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przewiozą w br

statki PŻM
SZCZECIN (PAP)'

Przewiduje się, iż flota 
Polskiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie przewiezie w br. 
ponad 11 min 500 tys. ton 
polskiego węgla, ti. ok. 1 min 
ton więcej niz w roku ub 
Węgiel stanowi główna pozy
cję przewozowa armatora 
szczecińskiego. a najwięk
szym jego odbiorca jest Da
nia. Tegoroczne przewozy 
polskiego czarnego złota do 
tego kraju przekroczą 3,5 min 
ton. Drugim nie mniej waż
nym odbiorca tego surowca 
sa Włochy, które w ostat
nich 4 latach zakupiły w Pol
sce ponad 8 min ton. Ekspor
tujemy węgiel również do 
Japonii i Republiki Federal
nej Niemiec, a ostatnio na 
liście odbiorców znalazły sie 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej i Irlandia. Arma
tor szczeciński dostarcza tak
że «;nore ilości węgla m. in. 
do Holandii oraz krajów skan 
dynawskich.

Do przewozu węgla wyko
rzystuje się niemal wszvst- 
kie typy statków bandery 

'PŻM — od 3-tvsięczników za
czynając a na 55-tvsięczni- 
kach kończąc. Obecnie np. w 
portach japońskich znajdme 
się siedem statków armatora 
szczecińskiego, które zawinę
ły tam z polskim węglem. 
Podobnie Test w portach duń
skich- Kilka polskich wę- 
glowców kontynuuje też roz
ładunki w portach włoskich.

Drugi dzień wizyty 
przewodniczącego 

ßüflyPDiisiwo pmwlmh
BAGDAD (PAP) 

21 bm. w drugim dniu oficjalnej przyjacielskiej wizyty 
Iraku przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoń

ski przebywał w prowincji Niniwa, położonej w północnej 
części «tego kraju i głównym jej mieście Mosulu. Henryk 
Jabłoński zwiedził również kopalnię siarki w Miszraku 
pod Mosulem, zbudowaną przez polskich specjalistów oraz 
obejrzał zabytki Nimrudu, jednej ze stolic władców sta
rożytnej Asyrii, gdzie prace wykopaliskowe prowadzą 
obecnie polscy archeolodzy. Po południu przewodniczący 
Rady Państwa PRL powrócił do Bagdadu.

wtorek rano przewodni- 
t)acy ^ady Państwa przybył 

a Pokładzie samolotu specjal- 
okS? d°, Mosulu. Liczące dziś 

pół miliona mieszkańców 
Jest jednym z głównych 

r°dków przemysłu włókiermi- 
j eKo, skórzanego, metalowego 
t Ceruent°wego Iraku. Mosul 
, ?nV również z licznych 
cza historycznych, świad- 
iCj ycl1 0 Jego bogatej przeszło-

miejscowym lotnisku Hen- 
cża Jabłońskiego i towarzy- 
cace ®U osoby powitał pełnią- 

obowiązki gubernatora pro- 
pcji Niniwa, Sami Kamei 

el-Messaud.
łoj a^sza droga wiedzie do po- 

°nego w odległości 40 km od

Mosulu zagłębia siarkowego 
Miszrak. Przy wjeżdzie na te
ren kopalni znajduje się tabli
ca z napisem: „Kopalnia siarki 
eksploatowanej polską metodą 
podziemnego wytapiania”. Przy
bywających tu gości z Polski 
witają przedstawiciele załogi. 
Na terenie kopalni — flagi Pol
ski i Iraku oraz transparenty 
ze słowami akcentującymi przy
jaźń i współpracę polsko-iracką.

Dyrektor kopalni informuje 
Henryka Jabłońskiego o obec
nej produkcji tego zakładu. Ko
palnia, w której budowie uczest 
niczyły polskie przedsiębiorstwa 
„Centrozap” z Katowic i kra
kowski „Hydrokop”, została od-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2

Rozwój polsko- 

-francuskiej 

współpracy 

gospodarczej
WARSZAWA (PAP)

Wtorek, 21 bm. był drugim 
dniem pobytu w Polsce mi
nistra handlu zagranicznego 
Francji — Norberta Segarda. 
Tego dnia gość francuski zo
stał przyjęty przez wicepre
zesa Rady Ministrów, prze
wodniczącego Stałej Między
rządowej Komisji do Spraw 
Polsko-Francuskiej Współ
pracy Gospodarczej, Mieczy
sława Jagielskiego, odbył roz
mowy z członkami kierow
nictw niektórych resortów 
gospodarczych, spotkał się w 
Polskiej Izbie Handlu Zagra
nicznego z przedstawicielami 
naszych przedsiębiorstw han
dlu zagranicznego i przemy
słu, a także odwiedził War
szawski Ośrodek Francuskiej 
Dokumentacji Naukowo- 
Technicznej. Treść tych roz
mów i spotkań cechowało o- 
bopólne dążenie do tego, aby 
pomyślnie rozwijającą się 
współprace gospodarcza mię
dzy naszymi krajami jeszcze 
bardziej zdynamizować, aby 
wzbogacać ja o nowe, wyż
sze formy i pomyślnie reali
zować ustalenia, jakie w 
tych sprawach zapadły w 
czasie niedawnego warszaw
skiego spotkania I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka z 
prezydentem Valcrym Gis
card d’Estaing.
(CIĄG DALSZY NA STR 2)
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Próby 
złagodzenia 

napiętej sytuacji 

wewnętrznej
LIZBONA (PAPl 

^e wtorek w Lizbonie od
było się nadzwyczajne posie- 
ózenie członków Portugal
skiej Rady Rewolucyjnej, któ 

zwołał prezvdent kraju, 
rancisco da Costa Gomes. W 

a°siedzeniu wzięli udział 
Przywódcy dwóch partii por- 
tuSalskich — komunistycz
nej, Alvaro Cunhal i socja
listycznej — Mario Soares. 
^edług zgodnei omnii wie- 
ez°mej prasy lizbońskiej, ce- 
i£bi spotkania było złagodze- 
ttle napiętej sytuacji poli- 
tyeznej w kraju.

Dalsze usprawnianie 
systemu wynagrelzei

Od 1 (tycznia 1976 r. MO tys. 
osób skorzysta z podwyżek i re
gulacji płac. Będzie to — jak 
pisze dziennikarz PAP — ostat
nia grupa pracowników objętych 
wielką operacją płacową tej 5- 
latki, w której podwyższono wy 
nagrodzenia ponad 11 min za
trudnionych w gospodarce uspo
łecznionej. Operacja ta — oprócz 
podwyżek — ma na celu upo
rządkowanie i usprawnienie sy- 
systemów wynagradzania, a je
dnym z założeń tych prac jest 
likwidowanie indywidualnego 
podatku od wynagrodzeń i 
składki na cele emerytalne. Już 
obecnie płace ok. 90 proc- pra
cowników sa Wolne od tych ob
ciążeń. Od nowego zaś roku 
wszyscy pracownicy gospodarki 
uspołecznionej będą otrzymywać 
swoje płace bez potrącania po
datków od wynagrodzeń i skład 
ki na cele emerytalne.

Przejście z systemu wynagro
dzeń „brutto” na wynagrodze
nia „netto” oszczędza zakładom 
wielu pracochlonnvch manipu
lacji. Nie chodzi jednak tylko o 
uproszczenie sporządzania list 
płac. Sprawa najważniejsza jest 
likwidacja tkwiących w syste
mie podatkowym hamulców 
wzrostu wydajności pracy. Jak 
wiadomo, podatki zwiększające 
się wraz ze wzrostem wynagro

dzeń, tworzyhr przy osiągnięci« 
określonych kwot barierę, któ
rej nie opłacało się przekraczać. 
Nie bez znaczenia jest też psy
chologiczny aspekt decyzji o znie 
sieniu podatku i składki emery
talnej. Kazdy z nas przecież 
chce mieć jasny obraz swoich za 
robków, wiedzieć, ze ile zarobił, 
tyle otrzyma.

Składka potrącana z płac pra
cowników zasilała poprzednio 
— obok innych źródeł — fun
dusz, z którego ZUS wypłaca e- 
merytury, renty i inne świadczę 
nia emerytalne Warto przvpom 
nieć, że granica zarobków w ub. 
r. została generalnie podniesiona 
z 1200 do 1450 zł, wolnych od 
składki emerytalnej. Stopniowe 
likwidowanie tej składki w 
związku z regulacjami płac nie 
oznacza oczywiście uszczuplenia 
funduszu emerytalnego. Zmienia 
się tu tylko płatnik. Wraz ze 
znoszeniem indywidualnej skład 
ki emerytalnej zwiększa się od
powiednio składka na ubezpie
czenia społeczne, opłacana przez 
zakłady pracy w określonym pro 
cencie od łącznego, osobowego 
funduszu płac. Również podatek 
od wynagrodzeń, poprzednio po
trącany indywidualnie, zakłady, 
które przechodzą na płace „net
to”, opłacają od całości fundu
szu płac. (PAP)

akcji „Operacja Witaminy” 
C6u7j'nie wtaczają się także pla- 

handlowe w woi. bielskim. 
Siałln- otwarty zostai w Bielsku- 
War J wielki kiermasz jesienny 
2 rzVw i owoców zorganizowany 
bior łUc^atywy trzech przedslę- 
Sr>nł W: Przedsiębiorstwa Handlu 
Ce„,WczeR0, WSS ..Społem” 1 
,,rCtr?li Spółdzielni Ogrodniczej 

środnik'’. Kiermasz czynny jest

Z kiermaszu 
do domowych 

spiżarni
codziennie od 10.00 do 17.00 1 po
trwa do SI bm.

Na wielkim kiermaszu wszystkie 
przedsiębiorstwa organizują licz
ne stoiska z bogatym wyborem 
warzyw 1 owoców.

PHS w Bielsku-Białej — 1ak po
informował dyrektor Mieczysław 
Siwek — zabezpieczy w br. dosta
wy 1480 ton warzyw, m. In. 050 
ton cebuli, 100 ton białej kapusty.

250 ton Úuraków 1 140 ton kapusty 
czerwonej 1 włoskiej. Ponadto do
starczy na rynek 00 ton kiszonek, 
w tym 35 ton ogórków oraz ISO 
ton jabłek.

Natomiast bielska WSS „Spo
łem” dostarczy w sezonie jesien
nym na rynek woj. bielskiego 240 
ton warzyw i 120 ton owoców 
głównie jabłek 1 gruszek nato
miast na zimę utworzone zostaną 
rezerwy w postaci 1300 ton wa
rzyw i 170 ton owoców.

CSO „Ogropmk” w Bielsku-Bia
łej — jak zapewnił jego wicepre
zes, Henryk Pcringer — dostarczy 
na zaopatrzenie jesienno-zimowe 
w woj. bielskim 1000 ton warzyw 
i 150 ton jabłek’ Oprócz jabłek kra
jowych będą to owoce z importu, 
głównie węgierskie starklngl i ,Jo 
nathany”. W czasie kiermaszu 
„Ogrodnik” zamierza spopulary
zować w Bielsku-Białej mniej zna 
ne, ale równie smaczne warzywa, 
m. in. brokuły, eaarną Htepęl 
skorzonerę. *4

Pierwsza n

Blachy z huty „Florian“ 
unowocześnili budownictwo

Reporter „TR” pisze:

Ponad 8 min m kw. 
blach ocynkowanych 
o sześciu profilach 
trapezowych, 
powlekanych tworzywami 
sztucznymi i farbami 
w dziesięciu kolorach, 
opuszczać będzie rokrocznie, 
po dojściu do 
pełnej zdolności 
produkcyjnej, powstający 
w Świętochłowicach 
Zakład Ocynkowania, 
Powlekania i Trapezowanla 
Blach — nowoczesny obiekt 
starej huty „Florian".

EKKOSC konstrukcji, 
I . estetyczny wygląd, ła

twość transportu i 
szybkość montażu — 
to podstawowe zalety 

blach trapezowych, których 
zastosowanie w budownic
twie przemysłowym, ogól
nym i rolnym, jako elemen
tów nośnych i osłonowych, 
obudów ścian i dachów, zna
cznie uprości oraz skróci cykl 
budowy obiektów.

Zestaw — blachy trapezo
we plus wełny mineralne 
lako izolacja — stanie się w 
przyszłości podstawowa struk 
turą ścian i dachów w bu
downictwie przemysłowym.

Budowniczowie nowei wy
twórni — pracownicy gliwic
kiej „przemysłowki”, za
brzańskiego „Mostostalu”, 
katowickiego „Instalu”, ,,E- 
nergomontażu - 2” podjęli zo 
bowiązanie skrócenia norma
tywnego cyklu budowy wy
noszącego 33 miesiące, do 18 
miesięcy tak. by we wrześ
niu 1976 r. zakład osiągnął 
pełna zdolność produkcyjną. 
Pierwsza blacha zostanie wy
produkowana juz w grudniu 
br.

Co mówią realizatorzy no
wej wytwórni?

Kazimierz Hołda z Gliwic
kiego Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Przemysłowego 
— kierownik budowy linii 
powlekania.

— Linia powlekania — to 
drugi, po ocynkowaniu, etap 
w produkcji blach trapezo
wych. Aktualnie nasze bry
gady kończą ostatni z sied
miu fundamentów technolo
gicznych tei linii, zaś na po
zostałych trwała, bądź sa iuż 
ukończone, prace montażo
we. Przykładowo dzisiaj koń 
czymy montaż zszywarki i 
nożyc krążkowych oraz przy
gotowujemy konstrukcję pod, 
suszarki \ i urządzenia do 
powlekania taśmy. Prace te 
prowadza brygady zabrzań
skiego „Mostostalu”, a ich 
wcześniejsze wejście na bu
dowę. to m. in. zasługa bry
gad wykonujących funda
menty technologiczne, wśród 
których do najlepszych nale
żały kolektywy kierowane

(CIĄG DALSZY NA STR. V

Huta „Florian” — Wydział Blach Trapezowych. Na 
dzeń technologicznych w hali nr 3. Od lewej: Stefan 
Mieczysław Błasik 1 Stanisław Urbaniak — monterzy.

zdjęciu: montaż urzą- 
Gajda — brygadzista, 

Foto: B. Kułakowski

Tow. JÖZEF KAMINSKI
— górnik przodowy oddz. 
G-II kop. „Andaluzja", dele

gat na VII Zjazd PZPR
Dzięki stałemu wzrostowi 

aktywności zawodowej całej 
załogi oraz stosowaniu po
stępowych technologii w cią
gu bieżącego 5-lecia zwięk
szyliśmy ilość dostarczanego 
gospodarce węgla z 8 do 12,6 
tvs. ton na dobę. Podjęte w 
odpowiedzi 'na list I sekreta
rza KC PZPR i prezesa Ra
dy Ministrów zobowiązania 
wydobycia dodatkowo 52.400

(CIAO DALSZY NA STR. I)

Tow. MAREK KOTARSKI
— ilusarz z Hutniczego Przed

siębiorstwa Remontowego
Niezmiernie ważna spra

wą w hutnictwie jest racjo
nalne wykorzystanie istnie
jącego już potencjału. Mniej 
postojów, awarii i sprawna 
praca urządzeń — oto co na 
co dzień decyduje o realiza
cji planów produkcyjnych i 
o ich przekraczaniu.

Troska o urządzenia, prze
strzeganie reżimu technolo
gicznego, a wreszcie solidna

(CIĄG DALSZY NA STR. X) 

Tow. MARIAN KADELA
— aparaturowy oddziału kon
centratów Zakładów Che
micznych „Azot" w Jaworznie

Coraz pełniejsze zaspokoje
nie potrzeb rolnictwa w 
środki ochrony roślin jest 
warunkiem wzrostu plonów. 
Omawiajac zadania wynika
jące z Wytycznych na VII 
Zjazd naszej partii uwzględ
niamy korzystne warunki 
startu do nowych zadań ja
kie wypracowaliśmy w na
szym zakładzie. Warto bo
wiem dodać, że zadania pla-

(CIĄG DALSZY NA STR. »

Kierunki 

intensyfikacji 

rolnictwa

w woj. bielskim
W bielskim Domu Techni

ka NOT odbyło się spotka
nie przodujących rolników 
woj. bielskiego na którym o- 
mówiono dalsze kierunki roz
woju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowe! w oparciu o 
upowszechnienie nowoczes
nych metod pracy.

W spotkaniu uczestniczył I 
sekretarz KW PZPR w Biel
sku-Białej tow. Józef Euziń- 
ski.

Z uwagi na specyfikę struk 
tury rolnej w województwie, 
w którvm 105 tvs. gospo
darstw posiada ponizei 5 ha, 
główny wysiłek — podkreśla
no na spotkaniu — skoncen
trowany zostanie na upow
szechnieniu kooperacji i spe
cjalizacji gospodarstw przede 
wszystkim tvch, które maią 
szanse uzyskania najwyż
szych efektów produkcyj
nych.

Istnieją warunki takiego 
rozwinięcia produkcji mleka, 
żywca i warzyw abv w tych 
trzech dziedzinach w pełni 
zaspokoić potrzeby mieszkań
ców województwa- Szczegól
ną uwagę — mówiono na na
radzie — zwróci się na reah- 
zacie programu rozwoju ho
dowli Sprawa najistotniej
szą jest zwiększenie mlecz
ności krów. Będzie się po
większać tereny upraw pod 
pasze dla bydła. Istnieia także 
możliwości szvbizègo rozwo
ju hodowli owiec w oparciu 
o za«oby paszowe znajdujące 
się na terenacłi górskich, na 
halach i łąkach szczytowych.

W trakcie spotkania naj
bardziej zasłużeni rolnicy o- 
trzymali wysokie odznacze
nia państwowe.

Nowe technologie

- wyższa 

wydajność
Około 300 projektów intere- 

lujących rozwiązań technicz
nych wpłynęło we wrześniu 
na Konkurs „Trybuny Robot
niczej" i Ośrodka Postępu 
lechnicznego w Katowicach 
na najlepszy projekt wyna
lazczy miesiąca. Wprowadze
nie do praktyk; przemysło
wej tych rozwiązań przynosi 
gospodarce narodowej wielo- 
milionowé korzyści m. m. w 
zakresie usprawniania proce
sów produkcyjnych, wzrostu 
wydajności pracy, oszczęd
ności materiałów i surow
ców. Wiele projektów zwią
zanych jest także z popra
wą warunków pracy załóg 
zakładów przemysłowych.

Wsrod nadesłanych w ub. 
miesiącu rozwiązań za najlep- 
szt uznane zostało urządzenie 
wielowrzecionowe do gwinto
wania otworow w niewielkich 
przedmiotach Główną zaletą 
tego automatycznego urządze
nia zgłoszonego przez Ośrodek 
Badowczo-Rozwoiowy Sprzętu 
Elektrotechnicznego „Elgos” w 
Czechowicach-Dziedzicach Jest 
znacznie większa niż w do
tychczas stosowanych, wydaj
ność i prostsza konstrukcja. 
Automat ten, znaleźć może za
stosowanie w wiciu zakładach 
metalowycn. Jego autorami są: 
Franciszek Grygierczyk oraz 
inż. Zygmunt Falkowski.

Juty konkursu przyznało rów 
nleż wyróżnienia dla autorów 
trzech innych projektów wy
nalazczych. Nowe rozwiązanie

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)



Koordynacja planów gospodarczych państw RWPG

ffisij eioD sociDiisiycioei
integracji

MOSKWA (PAP).
Dziennik „Socjalisticzieskaja. Industria'’ podkreśla 21 

bm., że kraje socjalistyczne należące do RWPG osiągnęły 
nowy etap wspólnego planowania. Dobiegają końca waż
ne. zakrojone na szeroką skalę, prace w dziedzinie koor
dynacji projektów planów rozwoju gospodarki narodowej 
S krajów RWPG na lata 1976 — 80.

Dziennik podkreśla, że po raz 
pierwszy w historii wielostron
nej braterskiej współpracy utwo 
rzono system wzajemnych powią 
zań w dziedzinie planowania 
posunięć zmierzających do so
cjalistycznej integracji gospo
darczej w ramach państwowych 
planów gospodarczych 1 wspól
nego, uzgodnionego planu wielo
stronnych posunięć integracyj
nych w latach 1976-80, opraco
wanego zgodnie z jednolitą me
todą przyjętą w RWPG. Pierw
szy plan międzynarodowy od- 

/ zwierciedla interesy wszystkich 
krajów RWPG i ten olbrzymi 
wvsilek. jaki kraje te podejmu
ją wspólnie w celu szybszego 
zrealizowania programu kom
pleksowego-

Dziennik podkreśla, że uzgod
niony plan obejmuje wielkie 
wspólne inwestycje w różnych 
gałęziach gospodarki narodowej 
i że należy traktować go jako 
istotny edement zacieśniania 
wielostronnej współpracy w tej 
dziedzinie. Wielkie obiekty włą

czone w ten plan mają olbrzy
mie znaczenie gospodarcze dla 
wszystkich partnerów, a ich rea
lizacja wymaga znacznych na
kładów materialnych, finanso
wych i pracy.

„Socjalisticzieskaja Industria** 
zwraca uwagę, że szczególne miej
sce zajmuja w planie wielostron
ne posunięcia zmierzające do przy 
spieszenia wzrostu i podnoszenia 
efektywności gospodarki Mongo
lii, zwłaszcza dotyczące współpra
cy w zakresie badania j eksploa
tacji bogactw naturalnych tego 
kraju. W koordynacji planów gos
podarki narodowej krajów RWPG 
uczestniczy także Kuba, która 
przygotowuje swój pierwszy pro
jekt planu na lata 19711-80.

Zalety systemu gospodarowa
nia planowego i integracji tvpu 
socjalistycznego będą się ujaw
niały w przyszłości coraz bar
dziej, w miarę dalszego rozwo
ju na bazie postępu naukowo- 
technicznego« zwiększania skali 
produkcji i potencjału gospodar
czego krajów członkowskich 
RWPG — pisze w zakończeniu 
dziennik.

Wizyto pnewodniczQcego 
Rody Pońslwo PRl w Iraku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dana do użytku na wiosnę 
1Ô73 r. W czasie jej budowy 
przez Miszrak przewinęło się 
ponad 1,5 tys. specjalistów z 
Polski. Znajdują się oni rów
nież tutaj obecnie — głównie w 
charakterze nadzoru techniczne
go. Kopalnia jest jedną z naj
większych naszych inwestycji 
wznoszonych za granicą. Za
pewniliśmy warunki do eksplo
atacji blisko miliona ton cenne
go surow’ca rocznie, a w przy
szłości nawet do 1,5 min ton 
Obecnie w kopalni wydobywa 
sie dziennie 2,5 tys ton siarki.

Pracownicy iraccy serdecznie 
pozdrawiali przewodniczącego 
Radv Państwa, podkreślali, że 
kopalnia jest jednym z przykła
dów współpracy gospodarczej 
ich kraju z Polską. Dodajmy, 
że współpraca ta dotyczy nie 
tvlko udziału naszych specjali
stów przy wznoszeniu tego ro
dzaju obiektów. W połowie dro 
gi z Mosulu do Bagdadu znaj
duje się miasto Tikrit. Kilkaset 
metrów w bok od głównej szo- 
sv obejrzeć tam można jeszcze 
jedno dzieło Polaków — most 
na Tygrysie — jeden z najwięk- 
szvch w Iraku, zbudowany 
przez Płockie Przedsiębiorstwo 
Robót Mostowych. Między Mo
sulem a Miszrakiem znajdują 
się cukrownia, której rozbudo
wę zakończyła przed dwoma 
laty Centrala „Polimex-Cekop” 
oraz zakłady cegły silikatowej 
oddane również przez tę centra
lę przed miesiącem. Warto do
dać, że obecnie największą in
westycja polska w Iraku jest 
cementownia w Faludży koło 
Bagdadu, budowana przez te 
«arna centrale handlu zagranicz
nego. W pierw’szvm etapie ce
mentownia ma dać 200 tys. ton 
cementu rocznie, a w drugim — 
zakończonym w przyszłym roku 
— 400 tys. ton klinkieru rocznie.

Koleinvm punkiem proeramu 
jest zwiedzanie zahvtków’ Nimru- 
du — jednej ze stolic starożytnej 
Asvrii. założonej w IX wieku 
prz’-d nasza era przez króla As- 
sur-Nassir Pala TI. Przewodni
czący Radv Państwa zwiedził tu 
taj zachowane fragmenty wspa
niałych niegdyś budowli, m. m. 
pałac królewski, świątynię, wa
rownię.

Na terenie Nimrudu prowadza 
obecnie prace vzykopaliskowe 
polscy naukowcy z Polskiej Sta

cji Archeologii Śródziemnomor
skiej. Ich badania mają ważne 
znaczenie dla odtwarzania histo
rii dawnej stolicy imperium asy
ryjskiego w VIII wieku przed 
naszą erą. Kierownik ekspedycji 
dr Janusz Meuszyński, przeby
wający obecnie na terenie Nim- 
rudu, poinformował przewodni
czącego Rady Państwa o dotych
czasowych odkryciach dokona
nych przez Polakow.

W Mosulu odbyło sie spotka
nie Henryka Jabłońskiego i to
warzyszących mu osób z przed
stawicielami władz prowincji 
Niniwa i miasta Mosulu. W cza
sie spotkania przewodniczący 
Rady Państwa podkreślił, ze 
związany z najbardziej postępo
wymi siłami świata arabskiego 
Irak jest godnym spadkobierca 
najlepszych przykładów w hi
storii arabskiej. Henryk Jabłoń
ski z uznaniem wyraził się także 
o obecnych osiągnięciach gos
podarczych Iraku i zvczył jego 
mieszkańcom wielu osiągnięć w 
dalszym rozwoju ich kraju.

Po południu Henryk Jabłoński 
powrócił do Bagdadu.

• • •
Towarzyszący przewodniczą

cemu Rady Państwa PRL Hen
rykowi Jabłońskiemu podczas 
wizyty w Iraku wicepremier 
Kazimierz Olszewski odwiedził 
21 bm. po południu pawilony 
polski i iracki na XII Międzyna
rodowych Targach w Bagdadzie. 
W tym roku na targach wysta
wiło swe towary — głównie 
ciężki sprzęt budowlany, obra
biarki, środki transportu i róż
nego rodzaju artykuły konsump 
cyjne około 270 firm z ponad 60 
krajów — wśród nich również 
10 polskich central. Nasza ofer
ta obejmowała m. in. wyroby 
przemysłu elektromaszynowe
go, jak obrabiarki, samochody 
bsobowe i ciężarowe, koparki, 
maszyny budowlane, tabor ko
lejowy, nowoczesna aparaturę 
medyczną oraz artykuły gospo
darstwa domowego.

W rozmowie z przedstawicie
lami irackich kół gospodarczych 
wicepremier Olszewski powie
dział, ze istnieją możliwości 
przejścia od tradycyjnych form 
wymiany handlowej między obu 
krajami do współpracy w wielu 
dziedzinach. Dotyczy to m. in 
takich dziedzin, jak przemysł 
rolno-spozywczy, lekki, mate
riałów budowlanych. taboru 
kolejowego, produkcji siarki.

Maroko dgiy do aneks)! 
Sahary Zachodnie)

LONDYN (PAP).
Podczas gdy Rada Bezpieczeń

stwa ONZ postanowiła odroczyć 
obrady nad kwestia ..marszu po
kojowego” 350 tys. Marokańczy
ków na teren Sahary Zachod
niej i kontynuować konsultacje 
w tej sprawie, w Maroko, jak 
pisze agancja Reutera, przyspie
szono datę rozpoczęcia marszu 
i akcja rozpoczęła się we wto
rek. Pierwsza grupa ochotników, 
jak się ich określa w Maroku. 
Wvruszvla z miasta Ksar Es — 
Buk, położonego 1200 km od gra
nicy z Saharą Zachodnia. Na
stępna grupa ma wyruszyć w 
środę z Marakeszu- Uczestnicy 
..marszu” udają się w pobliże 
granicy samochodami, autobusa
mi i pociągami. Przekraczanie 
granicy ma się zaczać 28 paź
dziernika.

Rzecznik rządu marokańskiego

oświadczył, ze niezależnie od 
postanowień Rady Bezpieczeń
stwa. Maroko jest zdecydowane 
zająć Saharę Zachodnią przez 
w-słanie na jej teren uczestni
czących w „marszu” ochotni
ków, bądź tez przez skłonienie 
Hiszpanii do opuszczenia kolo
nii. Maroko jest obecnie gotowe 
podjąć z Hiszpania dwustronne 
rokowania na temat datv prze
kazania mu Sahary — dodał 
rzecznik

W poniedziałek wieczorem ze
brał się na nadzwyczajnym posie
dzeniu rząd Hiszpanii, aby omó
wić sprawę „marszu”. Szczegółów 
posiedzenia nie utajniono. Prze
bywający w Madrycie sekretarz 
generalny prohiszpańskiego ugru
powania na Saharze Zachodniej 
— PUNS 'Saharsiska Partia Jed
ności Narodowe,) zwrócił się do 
władz hiszpańskich o broń, aby 
powstrzymać marsz maiokański.

Włamanie do biura 
ekipy wyborczej 

prezydenta Forda
WASZYNGTON (PAP)

W Waszyngtonie zakomuniko
wano, ze w poniedziałek wieczo
rem niezidentyfikowany dotąd 
włamywacz przedostał się do biu 
ra należącego do ekipy zajmują
cej się organizacją kampanii 
przed-wyborcze prezydenta 
USA Geralds Forda. Osobnik 
ten usiłował włamać się do sza
fy w której przechowywane sa 
listy osób, które dokonały wpłat 
na fundusz wyborczy Forda o- 
raz inne dokumenty zawiera
jące informacje finansowe, je
dnak nie zdołał sforsować zam
ków. Policja wszczęła w te] 
«prawie śledztwo. 
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ME w siatkówce
Siatkarki Polski zapewniły sobie 

awans do finału mistrzostw Euro
py zwyciężając w ostatnim meczu 
eliminacyjnym (grupa III) zespół 
Włoch 3:1 (15:2, 15:4, 8:15, 15:10). Z 
grupy III awans do finału wywal
czyły ponadto siatkarki CSRS, któ 
re zajęły pierwsze miejsce w gru
pie.

Wyniki pozostałych meczy eli
minacyjnych kobiet (grupa ID: 
Rumunia — Holandia 3:0 I ZSRR
— Bułgaria 3:1.

Zakończały się również roz- 
g-vwki eliminacyjne mężczyzn 
Wynikł ostatnich spotkań — Gru
pa I: Włochy — Węgry 3.0. grupa 
II Bułgaria — Francja 3’0, ZSRR
— NRD 3:0. grupa III: CSRS — 
Holandia 3-0

Pierwsze tabele finałów IX ME 
w siatkówce (po zaliczeniu bezpo-
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Premier WRL 

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Na zaproszenie rządu radziec 
kiego przybył we wtorek do 
Moskwy z oficjalną, przyjaciel
ską wizytą członek Biura Poli
tycznego KC WSPR, premier 
Węgierskiej Republiki Ludowej, 
Gyorgy Lazar-

Na Kremlu odbyły się rozmo
wy premierów ZSRR — Alek- 
sieja Kosygina i WRL —Gyoer- 
gy Lazara.

Podczas rozmów, które toczy
ły się w przyjacielskiej atmos
ferze poruszono wiele proble
mów politycznych i gospodar
czych związanych z dalszym u- 
mocnieniem i rozszerzeniem 
współpracy radziecko-węgier- 
skiej, jak również aktualne pro
blemy międzynarodowe. Szcze
gólną uwagę poświęcono środ
kom zmierzającym do realizacji 
decyzji przyjętych na konferen- 
oji w Helsinkach.

W czasie rozmów podkreślo
no dalszą wolę umocnienia jed
ności i przyjaźni krajów socja
listycznych oraz gotowość Związ 
ku Radzieckiego i Węgierskiej 
Republiki Ludowej do opraco
wania i realizacji nowych kro
ków związanych z aktywnym 
uczestnictwem w wypełnianiu 
kompleksowego programu socja
listycznej integracji gospodar
czej krajów RWPG.

Światowy 

Kongres Kobiet 
w Berlinie

BERLIN (PAP) 
I Wtorek, 21 bm. był pierwszym 
I dniem roboczym światowego 

kongresu z okazu Międzynaro
dowego Roku Kobiet. Uczest
niczki kongresu rozpoczęły trzy 
dniowe obrady w 9 komisjach 
problemowych. W każdej z nich 
toczy się dyskusja nad zagad
nieniami o węzłowym znaczeniu 
dla sytuacji i pozycji kobiet w 
społeczeństwie i rodzinie oraz 
dla ich roli w społeczności mię
dzynarodowej. W pracach wszyst 
kich komisji kongresowych ak
tywnie uczestniczą delegatki 
polskie.
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Przedzjazdowe konferencje PZPR

Samodzielne mieszkanie 
dla każdej rodziny

P
oprawa sytuacji mit 
szkaniowej społeczeń
stwa jest bez wątpie
nia jednym z pierw

szoplanowych zadań w do
biegającej końca 5-latce. Na 

ten okres przypada początek 
wielkiego przedsięwzięcia — 
podjęcie realizacji pierwsze
go w naszej historii perspek
tywicznego programu zapew
nienia każdej polskiej rodzi
nie samodzielnego mieszka
nia. To także lata nie noto
wanego do tej pory rozwoju 
zdolności wykonawczych bu
downictwa, tworzenia nowo
czesnego przemysłu mieszka
niowego, a więc warunków 
do tego, aby budować jak 
najwięcej mieszkań — lepiej 
wykończonych i lepiej wypo
sażonych.

Społeczne znaczenie i ska
la przedsięwzięć zawartych 
w programie mieszkanio- 
icym sprawiają, że jego 
wcielanie w życie jest przed
miotem szczególnej uwagi i 
troski najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. 
Biuro Polityczne KC PZPR 
— nie po raz pierwszy zresz
tą — dokonało 21 bm. oceny 
realizacji zadań budownic
twa mieszkaniowego, tym 
razem za okres minionych 9 
miesięcy br. na tle nlanu ca
łego bieżącego 5-lecia.

Obecna sytuacja i analiza 
przewidywanego wykonania 
zadań do końca br. wskazu
ją, ze w kraju wybudowa
nych zostanie ogółem 1.125 
tys. mieszkań o powierzchni 
ponad 63 min m kw. Po raz 
pierwszy więc przekroczone 
zostaną mieszkaniowe plany 
5-lecta i to o ok. 50 tys. mie
szkań. Pomyślnie — jak się 
ocenia — przebiega wykona
nie programu mieszkaniowe
go w miastach, gdzie w bu
downictwie uspołecznionym 
i indywidualnym oczekuje 
się przekroczenia planu o ok.

Dziennikarz PAP phn

53 tys. mieszkań, natomiast 
mniej korzystnie wygląda to 
na wsi, gdzie — jak się dzii 
przewiduje — do planu za
braknie ok. 13 tys. lokali.

Rozwojowi nowego budow
nictwa towarzyszył w minio
nym 5-lectu znacznie więk
szy niż poprzednio zasięg ro
bót modernizacyjnych i re
montowych, mających na ce
lu podniesienie standardu i 
unowocześnienie starych do
mów; prace te przeprowa
dzono w ok. 90 tys. mieszkań 
i wydatkowano na ten eel 
ponad 5 mld zł.

Do optymistycznych wnio
sków upoważniają wyniki u- 
biegłych 4 lat, a także rezul
taty uzyskane przez budow
nictwo w okresie minionych 
9 miesięcy br. Wprawdzie w 
I i II kwartale efekty uzy
skane przez wykonawców 
nie były w pełni zadowala
jące, to jednak — jak wyni
ka z obecnej oceny — zale
głości nadrobiono, uzyskując 
wyraźną juz poprawę sytua
cji. Powstały tym samym 
warunki do wykonania rów
nież tegorocznych zadań na
wet z nadwyżką szacowaną 
na ok. 700—1000 mieszkań. 
Warto przypomnieć, że w 
tym roku plany przewidy
wały wybudowanie 265 tys. 
lokali w całym kraju, z cze
go ok. 136 tys. przypada na 
miasta.

Największe trudności na
potykają przy wykonywa
niu zadań przedsiębiorstwa 
budowlane w wielkich aglo
meracjach miejskich: kra
kowskiej, warszawskiej, wro
cławskiej. katowickiej i łódz
kiej. Powody tego — to zna
cznie wyzszy niż. przeciętnie 
w kraju wzrost zadań, kło
poty z zatrudnieniem, a tak
że za mała jeszcze baza wy- 

, twórcza budownictwa w sto
sunku do ogromnych po
trzeb.

Ocena realizacji programu 
mieszkaniowego w bieżącym 
5-leciu pozwala zatem na 
stwierdzenie, że wysiłki 
zmierzające do wydatnego 
zwiększenia rozmiarów bu
downictwa mieszkaniowego 
zostały uwieńczone sukcesem. 
Oznacza to, że w ciągu tych 
5 lat więcej niż milion rodzin 
wprowadziło się do nowych 
mieszkań — i to mieszkań o 
lepszych rozwiązaniach funk
cjonalnych, o znacznie więk
szej powierzchni i lepszym 
standardzie wykończenia.

Złożył się na to niemały 
wysiłek inwestycyjny gospo
darki, wyrażający się cho
ciażby budową ponad 60 fa
bryk domów, kilkudziesię
ciu zakładów produkujących 
nowe materiały i wyroby 
dla budownictwa, często u 
nas dotychczas nie znane. 
Wprowadzono szereg nowych 
technologii przyspieszających 
procesy wznoszenia domów i/ 
osiedli, wyposażono budow
nictwo w wysoko wydajny 
sprzęt i narzędzia.

JEST to dopiero pierwszy 
etap realizacji ustalone
go uchwałami VI Zjaz
du partii wieloletniego 

programu poprawy warun
ków mieszkaniowych społe
czeństwa. Budowlani stawia
ją już mury budynków, któ
re będą zasiedlane w roku 
przystłym. Wstępne ustale
nia dotyczące następnej 6- 
latki przewidują, że do no
wych mieszkań wprowadzi 
sie dalszych 1,5 min rodzin. 
Niezbędny jest więc nie 
mniejszy niż w tym S-leciu 
wysiłek wszystkich, aby mie 
szkaniowe potrzeby Polaków 
zaspokajać w najszybszym 
tempie, właściwie wykorzy
stując stworzony potencja? 
produkcyjny budownictwa i 
rozwijając jego bazę.

HANNA GRZEGORCZYK
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Trwa kampania prxedxjazdow*. W całym kraju odbywają 
■ię «składowe, miejskie i gminne konferencje erganiiacji 
partyjnych, w «składach pracy wybierani aą delegaci na VII 
Zjazd PZPR. W toku miejskich i gminnych obrad, w twór
czej, otwartej dyskusji członkowie organizacji partyjnych 
podsumowują społeczno-gospodarcse dokonania, omawiają 
głębokie i trwałe prsemlany, jakie zaszły w świadomości In* 
dzi pracy. Konkretne kształty przybierają zamierzenia na 
miarę ambicji klasy robotniczej, wszystkich ludzi pracy. Ży
we sa dyskusje dotyczące jak najlepszego wykorzystania po
tenciálu produkcyjnego i umiejętności, kwalifikacji. Naszym 
wspólnym dążeniem jest by powitać VIT Zjazd naszej partii 
osiągnięciami, które umożliwią zwielokrotnienie postępu W« 
wszystkich dziedzinach życia.

W Cieszynie
W czasie Miejskiej Konferen

cji Przedzjazdowej w Cieszy
nie, największy nacisk kładzio
no na sprawy związane z dal
szym rozwojem przemysłu i 
gospodarki miejskiej. Załogi 
zakładów pracy Cieszyna, sły
nące z wysokiej jakości swej 
produkcji, «tale unowocześnia
ją asortyment swoich produk
tów. Przewodzą w tym załogi 
zakładów „Celma”, „Olza”, 
„Zampol” 1 Cieszyńskich Zakła
dów Przemysłu Terenowego, 
które równocześnie przodują w 
realizacji czynów produkcyjnych 
i społecznych dla uczczenia VII 
Zjazdu partii. Kolektywy cie

szyńskie podjęły do tej 
czyny produkcyjne wartości po
nad 62 min zł, których więk' 
szość dotyczy wzrostu produk' 
cji artykułów rynkowych.

W czasie konferencji dokona
no wyboru nowych władz. I 
kretarzem Komitetu Miejskie
go PZPR w Cieszynie wybrano 
tow. Tadeusza Tomiczka.

Dokonano także wyboru dele
gatów na wojewódzką koni*? 
rencję w Bielsku-Białej. Wśród 
nich wojewodę bielskiego toW- 
Józefa Łabudka, kierownik* 
Wydziału Organizacyjnego KW 
PZPR tow. Romualda Braun*

Plenum WRZZ w Katowicach

Dolszn poprawa 

pracy
I zdrowotności 

załóg
(Obsługa własna}

Problemy systematycznej po
prawy warunków pracy załóg 
robotniczych oraz dalszego roz
woju przemysłowej «łużby zdro
wia były przedmiotem obrad 
wczorajszego plenum Wojewódz
kiej Rady Związków Zawodo
wych w Katowicach.

Podsumowano na nim działa
nia podejmowane w wojewódz
twie katowickim w zakresie po

prawy warunków bhp. Po
rządkowania i unowocześniani* 
stanowisk pracy. Omówiono 
także problemy dalszego rozwo* 
ju przemysłowej służby zdro- 
wia. Co roku na poprawę wa
runków pracy w zakładach wo
jewództwa przeznacza się ok. ’ 
mld zł; w skali obecnego P^' 
cioleicia nakłady te wzrosły o ok- 
50 proc. Natomiast nakłady In
westycyjne na rzecz ochrony 
zdrowia pracowników zwiększy
ły się w tym okresie o 90 proe-

W podjętej uchwale Plenu«® 
WRZZ zobowiązało rady zakła
dowe, grupy związkowe, organ* 
insnakcjl pracy do dalszej inten
syfikacji działania na f***? 
kształtowania coraz lepszych 
warunków pracy. Ogłoszono te* 
konkursowy tydzień porządko
wania stanowisk pracy, pomies*- 
ęzeń produkcyjnych, pomocni' 
ezveh oraz zaplecza socjalnego. 
Konkurs trwać będzie w dniach 
od 24 do 31 października br-

Obrady prowadził wi «prze
wodniczący CRZZ, pn wodni' 
czacy WRZZ — tow. Ren»»* 
Stachoń. (nfl

2M“
WMII Melme

Delegacja UDR 
w Bukareszcie

» bm. do Bukaresztu przy
była delegacja francuskiej par
tii — Unia Demokratów na 
Rzecz Republiki (UDR), która 
została zaproszona do złożenia 
oficjalnej wizyty w Rumunii 
przez Komitet Centralny RPK. 
W składzie delegacji francu
skiej znajduje się zastępca se
kretarza generalnego UDR, de
putowany i były minister Jean 
de Lipkowski.

Zapowiedź negocjacji 
Turcja — USA

Agencja Reutera informuje z 
Ankary, że rząd turecki zapo
wiedział rozpoczęcie w przy
kutym tygodniu negocjacji ze 
Stanami Zjednoczonymi w 
»prawie ponownego otwarcia 
amerykańskich baz w tym kra- 
iu

Mao Tse-łung 
przyjął Kissingera

Amerykański sekretarz sta
nu, Henry Kissinger, przeby
wający z wizytą w ChRL, zo
stał przyjęty we wtorek przez 
przewodniczącego Mao Tse- 
tanga w Pekinie. Informację

tę przekazała agencja France 
Presse z Pekinu z powołaniem 
się na źródła dyplomatyczne. 
Henry Kissinger po raz ostatni 
spotkał ię z Mao Tse-tungiem 
podczas swej szóstej wizyty w 
ChRL w listopadzie 1973 r.

Zbrojne starcie 
na Wzgórzach Golan

i
W Damaszku poinformowano 

oficjalnie, że w poniedziałek 
doszło do walki między patro
lem izraelskim a żołnierzami 
syryjskimi w rejonie Wzgórz 
Golan. Komunikat poda le. te 
4 żołnierzy izraelskich zostało 
zabitych. Po stronie syryjskiej 
nie zanotowano strat. Komuni
kat przypomina, że 14 bm. pa
trol izraelski otworzył w tym 
samym rejonie ogień do Sy
ryjczyków pracujących na ro
li. Dwie osoby cywilne zostały 
zabite.

Powstrzymanie 
ofensywy FNLA

W pobliżu Luandy
Jak poinformował rzecznik 

armii portugalskie) w Luan- 
dzie, z danych wywiadu lotni
czego wynika, iż front w po
bliżu Luandy ustabilizował sie 
w ciągu ostatnich dwóch dni w- 
odległości około 20 km od 
przedmieść. Ofensywa oddzia
łów Narodowego Frontu Wy
zwolenia Angoli (TNI A) zosta
ła zatrzymana przez. Jednostki 
Ludowego Ruchu Wyzwolenia 
Angoli (MPI A). Między obu 
stronami trwają zacięte walki.

Po katastrofie metra 
w Meksyku

23 osoby zabite, a 55 rannych 
— taki jest ostafecany bilans 
tragicznej katastrofy, jaka wy
darzyła się w poniedziałek na 
jednej z głównych stacji kolei 
podziemne 1 Miasta Meksyk. 
Przyczyny wypadku nie są je
szcze cnane.

Rozwój 

polsko - francuskiej 

współpracy 

gospodarczej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przedmiotem rozmowy M. Ja
gielskiego i Norberta Segarda 
były zagadnienia dotyczące moż
liwości zwiększenia polskiego 
eksportu do Francji oraz dalsze
go rozwoju polsko-francuskiej 
wymiany handlowej. Omówiono 
także niektóre sprawy związa
ne z zacieśnieniem współpracy 
obu krajów w dziadzinie surow
cowej-

W spotkaniu uczestniczył mi
nister handlu zagranicznego 1 
gospodarki morskiej Jerzy Ol
szewski.

Na spotkaniu w Polskiej Izbie 
Handlu Zagranicznego, w któ- 
rvm uczestniczyli równie? wice
ministrowie resortów gospodar
czych, przedstawiciele strony 
polskiej podkreślali m. in., ze w 
ostatnim czasie nastąpił korzy
stny przełom w kontaktach i 
bezpośrednim współdziałaniu z 
kołami przemysłowo-handlowy
mi Francji. Charakterystyczną 
cecha obecnego e.tapu tej współ
pracy jest przede wszystkim dy
namiczny wzrost obrotów towa
rowych i zacieśnianie zw lazków 
między przemysłami obu kra
jów. Jak stwierdził prezes PIHZ 
— Włodzimierz Wiśniewski, pol
sko-francuskie obroty towarowe 
wzrosły w latach 1971-74 prawie 
czterokrotnie, a Francja wy«u- 
nęła się na III miej«ce jako na«« 
partner wśród wysoko roiwinię- 
tych krajów sachodnich.

Dziś ostatni dzień II etapu 
Konkursu Chopinowskiego

Oo spsejahego
Konkurs Chopinowski coraz 

szybciej zmierza do swego za
kończenia. Po trwającym 10 
dni 1 etapie — II prze
biega juz znacznie szyb
ciej. Dziś mamy ostatni dzień 
tego etapu, jutro nastąpi ogł - 
szenie wyników. I jeszcze tylko 
dwa krótkie dwudniowe, ztt to 
najciekawsze, etapy końcowe.

Przedwczoraj po południu sły
szeliśmy czwarta Polkę w II 
etapie — Elżbietę Tarnawską 
Ładnie wykonane mazurki, ży
we, o ciągłej zmianie nastrojów 
interpretacje ballady F-dur i

wysłannika „IR"
scherza h-moll sprawiły, że wy
stęp jej, podobnie jak w I eta
pie, pozostawił dobre wrażenie. 
Podobno Tarnawska wypadła 
najlepiej z wszystkich reprezen
tantek naszej ekipy w U etapie.

Wczoraj rano wystąpili: dośt- 
oan-alme grająca Amerykanka 
Sheryl Swint. leningradczyk 
Aleksander Urwałow — znako
mity w preludiach i scherzu 
ms-moll, mniej ciekawy nato
miast w mazurkach oraz 18-letni 
reprezentant Czechosłowacji To
masz Viszek, który «trą techni
ka w tak młodym wieku wzbu

dził nie mniejszą owację, niż w 
I etapie. Jeśli się tak będzie da
lej rozwijał, w przyszłości «ta
nte się może kiedyś jednym « 
asów pianistyki.

Czytelnicy, którzy słuchali 
Viszka przez radio z pewnością 
odnieśli inne wrażenie. Mikro
fon zmienia grę wszystkich wy
konawców, o w przypadku Visz
ka zmiana ta jest jeszcze spotę
gowana barwą wybranego prziz 
niego instrumentu marki Bosen- 
dorfer. Po brzmieniu Steinwa- 
yów Bosendorfera słychać w 
głośniku, niczym domowe piani
no.

W południowym koncercie, 
chyba najciekawszym z wszyst
kich przesłuchań II etapu, wy
stąpiło dwu ewentualnych kan
dydatów do głównych nagród: 
Amerykanin William R. Wol
fram i Polak Krystian Zimer- 
man Ale o tum dokładniej w 
jutrzejsze! relaci!

MAREK BRZEŹNIAK

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Dziś inauguracja finałów ME.

średnich spotkań finalistów w gru
pach eliminacyjnych):

KOBIETY
1—2) ZSRR 1 1

Węgry 1 1 3—1
3) CSRS 1 1 3—2
4) Polska 1 0 3-- 3

5—6) NRD 1 0 1—3
Bułgaria 1 0 1—3

MĘECZY2NT
1) Polska 1 1 3—0
2) ZSRR 1 1 3—1
3) CSRS 1 l 3—2
4) Rumunia 1 6 »—3
5) Bułgaria 1 0 1—3
8) Jugosławia 1 0 0—3

Terminarz spotkań siatkarek 1 
siatkarzy Polski w finale ME — 
kobiety: z Bułgarią fdzisia! 22 X ), 
z NRD (23 X ), z Węgrami (24. X ). 
z ZSRR (25 X ) Mężczyźni: z 
ZSRR (dzisiaj 22 X 1. z Bułgaria 
(23 X ), z CSRS (24 X ) z Rumu
nią (25 X ).

W belgradzkim hotelu .Jugosla- 
vija” odbywał się kongres Mię
dzynarodowej Federacji Piłki 
Siatkowej. Ustalono że Mi
strzostwa Europy 1979 r. odbę
dą się we Francii. Dwa lata póź
niej gospodarzem ME będzie Buł
garia. a w 1983 r. — NRD. Mistrzo
stwa juniorów odbędą się w 1977 
roku w Rumunii, a juniorek w 
tym samym roku w Jugosławii.

Meldunek z Rembertowa
Przed niedzielnym meczem z 

Włochami kadra polskich piłkarzy 
trenuje w Rembertowie w uszczu
plonym składzie. Trener Kazi
mierz Górski ma aktualnie do dys
pozycji 10 zawodników We wto
rek do kolegów przebywających 
w Rembertowie dołączył Robert 
Gadocha. Prócz Gadochy trenowa
li Tomaszewski, Mowlik, Bulzar- 
ki. Polak. Szymanowski, Wawrow 
skt, Deyna. Szarmach i Kmierilf,

Kadra Włoch
• Włoska Federacja Piłkarska 

zatwierdziła skład kadry na meć« 
z Polską (26 X.) w Warszawie. A 
oto nazwiska zawodników; bram
karze Zoff i Caitellini; obrońcy: 
Gentile, Scirea, Facchetti, Rocca. 
Roggi, Bellugi; rozgrywający i 
napastnicy: Cuccureddu. Anastatl, 
Capello. Bettega. Antognonł, Zae- 
carelli. Půlicí, Savoldl i Benetti.
• Jut jutro (23 bm.) piłkarska 

reprezentacja Włoch przybędzie 
do Warszawy. Specjalny samolot 
z 31-osobową ekipą wyląduje na 
„Okęciu” o godz. 1». Goście za
mieszkają w nowym hotelu „No
votel”. oddanym do użytku w po
łowie br. Piłkarze Włoch opu«z- 
cza Warszawę w niedzielę, zaraz 
po meczu.

W sobotę 25 bm. spodziewani są 
w Warszawie austriaccy sędziowie 
z Paulem Schillerem na czele o- 
raz obserwator UEFA.

Efektywniej 
wykorzystać 

czas
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ton węgla wykonaliśmy a 
nadwyżką do końca wrześ
nia dostarczając 83 tys. ton. 
W czasie dyskusji nad Wy
tycznymi na VII Zjazd partit 
aa zebraniach OOP, w trakcie 
Konferencji Zakładowej pod
jęliśmy zobowiązanie wydo
bycia w czynie zjazdowym 
dodatkowo dalszych 30 tys. 
ton węgla.

Kolektyw naszego oddzia
łu pracuje obecnie w szcze
gólnie trudnych warunkach 
geologicznych. Nieregularne 
zaleganie pokładu i jego 
spadek w kierunku wybiera
nia zmusza do stałego wy
pompowywania gromadzą
cych się wód podsadzko
wych. Dokładamy wszelkich 
starań aby przez ten naj
trudniejszy obecnie odcinak 
przejść jak najszybciej.

W następnych latach cze
kają nas równie ambitne za
dania Pragniemy bowiem 
j'ak najszybciej dojść do do
celowej zdolności wydobyw
czej — 16 ty«, ton węgla na 
dobę. Będzie to jednak moż
liwe tvlko drogą stosowania 
w dalszvm ciągu mechaniza
cji i koncentracji wydoby
cia. podnoszenia kwalifikacji 
załogi oraz wykorzystywania 
postępowych metod organi
zacji. Uważamy, te ważną 
sprawą dla realizacji zadań 
jest lepsze zaopatrzenie w 
części zamienne do obudów, 
kombajnów i innych urzą- 
azeń eksploatacyjnych. Po
zwoliłoby to Jeszcze afek
tywniej wykorzystać cxas 
pracy i ograniczyć przestoje 
maszyn.

Harmonogram
- programem 

minimum
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konserwacja i «prawne re
monty wydłużała okre« ich 
efektywnego wykorzystania. 
Czas jest cenny, w produkcji 
furówki, stali, wyrobów wal 
cowanych liczy się obecnie 
każda godzina, a nawet mi
nuta postoju.

W Hutniczym Przedsię
biorstwie Remontowym zro
biono w ostatnim okresie 
bardzo dużo, aby stworzyć 
warunki dla sprawniejszego 
przeprowadzania remontów. 
Uzyskaliśmy sporo napraw
dę nowoczesnego, doskonałe
go sprzętu ciężkiego Ni«» 
zawsze leszcze sprzęt ten jest 
właściwie wykorzystany.

Moim zdaniem, duże re- 
terwv tkwią też w wvsoko- 
wvdainych urządzeniach spa 
walniczych. Mamy np. takie

urządzenia do spawania naś- 
ciennego. Nie wszędzie jed
nak możemy je zastosować. 
Nasuwa się wniosek, aby 
projektanci agregatów hutni
czych — już w czasie opra
cowywania dokumentacji — 
uwzlędniali konieczność re
montów — i to nia tradycyj
nymi, lecz nowoczesnymi ma 
todami. Ułatwiłoby to nam 
znacznie prace, a użytkowni
cy mieliby dodatkowa ko
rzyć wskutek krótszego wy
łączenia agregatów « eks
ploatacji.

Zwiększyliśmy w obecnej 
5-latce wydajność remontów 
wielkich pieców 1 maszyn 
hutniczych o około 60 proc. 
.Test zatem widoczny postęp, 
ale nie oznacza to kresu na
szych możliwości technicz
nych ! organizacyjnych. Na
dal — nawet napięte harmo
nogramy traktujemy jako 
programy minimum, których 
realizację trzeba maksymal
nie przyspieszać-

Nowości chemii 
dla wzrostu 

pionów
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nu pięcioletniego wykonaliś
my już w styczniu br., co 
pozwoli nam przekazać rol
nictwu dodatkowa produkcję 
nawozów sztucznych wartoś
ci 1,8 mld zŁ

Zakładowa organizacja par
tyjna w swych poczynaniach 
wiele uwagi poświęca stałej 
poprawie warunków pracy i 
życia załogi oraz rodzin pra
cowniczych. Wynikiem ofen
sywnej i skutecznej pracy 
partyjnej j««t stała rozbudo
wa 1 umacnianie naszej or
ganizacji. W br. przyjęliśmy 
55 kandydatów, w tym 47 ro
botników-

W pracy partyjnej szcze
gólnie wiele uwagi poświęca
my stałemu unowocześniar 
niu produkcji. Nasz zakład 
ma w trm zakresie spore o- 
siagniecia — w bieżącej pię
ciolatce wprowadziliśmy na 
rynek 45 nowych wvrobów i 
asortymentów. W praktyce 
oznacza to, że 42 proc, ak
tualnej produkcji „Azotu” 
to wyroby nowe i nowocze
sne.

Analizując wynikające « 
Wytycznych na VII Zjazd za
dania dla naszego zakładu u- 
czestnicy dyskusn — zarów
no partyjni, jak i bezpartyj
ni pracownicy — wskazywa
li na liczne jeszcze rezerwy, 
przede wszystkim organiza
cyjne. Ich pełne wykorzysta
nie jest warunkiem wykona
nia nowych, ambitniejszych 
zadań. — Nasza produkcja w 
przyszłej pięciolatce bez ma
ła podwoi się, zaś nakłady 
inwestycyjne zamkna «ię 
'■wota ok. 2 mld zł przy mi
nimalnym wzroście zatrud
nienia. Oznacza to. że nowe, 
trudne zadania bedziemv 
mnsieli wrkonać głównie po- 
nrzez wzrost wydajności pra
cy.
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„Karolinka**
płaci w grze 981 t dnia U paź

dziernika 1975 r.
I losowanie

Telewizor kolorowy wirtośei zł 
19.900,— P.O 553 (Sosnowiec) na 5- 
cyfrowa końcówkę" banderoli, w 
14 wygranych z 4 trafieniami po 
zł 8.257.—. 28 wygranych z 3 traf. 
+ liczba dod. po zł 196,—, 883 wy
grane z 3 trafieniami po zł 96.—, 
906 wygranych z 2 traf. + liczba 
dod. po zł 22.—. I3<877 wygranych 
z 2 trafień ami do zł 7,—.

II Lsowanie
Samochód „Svrena 105” wartoś

ci zł 74 000 —, P O. 108 (Częstocho

wa) na S-cyfrowa końcówkę ban
deroli, za 15 wygranych z 4 trafie
niami po zł 5.036,—, 55 wygranveb 
« 3 traf. + liczba dod. po zł. 196.—, 
1 038 wygranych z 3 trafieniami 
po zł 89.—, 1 094 wygrane z 2 traf. 
+ liczba dod. po zł 22,—, 14.639 
wygranych z 2 trafienia-nl po zł. 
7,—, 4 premie po 2.000 zł za 4 traf, 
końc nr bander 5-zakł podw 
opłać 40 premii do 200 zł za 3 traf, 
końc. nr bander. 5-zakł. Dodw. 
opłać . 400 premii po 20 zł zut 2 
traf. końc. nr bander. 5-zakł. 
nodw. opłać . 6 premii po 50 zł za 
3 traf. końc. nr bander 1-zakł. 
podw opłać. 44 premie po 10 zł 
ra 2 traf końc nr bander 1-zakł 
podw. opłać. 

Blachy 
z huty 

,, Florian ”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

przez Edwarda Pierończyk*. 
Ernesta Krusa, Franciszka 
Raczka i Tadeusza Kulaka.

Józef Bogacki — kierow
nik grupy zabrzańskiego 
„Mostostalu” :

— Do dzisiaj nasze bryga
dy zmontowały całość stalo
wej konstrukcji hal łączni« 
— 4,2 tys. ton. oraz prawie 
połowę maszyn i urządzeń 
technologicznych. Jeżeli cho
dzi o dwie podstawowe linie 
technologiczne — ocynkowa
nie i powlekanie — to na 
pierwszej prace w zasadzie 
zakończyliśmy, zaś na dru
giej pozostało nam do mon
tażu około 230 ton. Pierwsze 
urządzenia w części wejścio
wej linii ocynkowania odda
liśmy do rozruchu zimnego 
15 października- Jest to efekt 
dużego zaangażowania i do
brej organizacji pracy bry
gad. Do najlepszych naleza 
zespoły kierowane przez 
Stefana Gajdę, Stanisława 
Lewandowskiego. Józefa Ta
ka i Gintera Riedcla.

Mgr ini. Henryk Czyżew
ski — kierownik zespołu bu
dów Gliwickiego Przedsię
biorstwa Budownictwa Prze
mysłowego:

— Realizacji obiektu y 
skróconym cyklu sprzvj* 
wprowadzona metoda organi
zacji prac oparta o sukce
sywną dostawę urządzeń i 
fragmentaryczno - poglądową 
dokumentację. W praktyce 
cznacza to, że brygadziści, mi 
strzowie, kadra inżynierska 
na bieżąco, w oparciu o 
wstępne wskazówki dostaw
cy musza poszukiwać opty
malnych rozwiązań, korygo
wać prace, a tym samym 
skracać cykl budowy-

Do gorącego rozruchu po
zostało już niewiele czasu- 
Na nowoczesna blachę czeka 
budownictwo.

WOJCIECH BŁOŃSKI

Konkurs 
„TRM i OPT
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

urządzenia do przesiewani«, 
którego autorami są mgr int. 
Jan Janik i mgr inz. Kazimier* 
i > ganek z Głównego Biur« 
Studiów 1 Projektów Zakła
dów Przeróbki Mechanicznej 
Węgla „Separator” w Katowi
cach przeznaczone jest przede 
v. szystkim dla górnictwa.

Szerokie zastosowanie ma 
wyróżnione rozwiązanie — au
tomatyczne urządzenie do roz
ładowywania i ładowania ba
terii akumulatorów, którego 
autorami są pracownicy Zakła
dów Wytwórczych Urządzeń 
Sygnahzacytnych w Katowi
cach: mgr inz. Adam Staroitie- 
wicz, Władysław Kubarek, mgr 
inż. Zdzisław Zimowicz. mgf 
inż. Lesław Wróbel, mgr inż- 
Józef Zipzer, mgr inż Jerzy 
Rytka, inż Wincenty Gruszka 
oiaz mgr inż. Seweryn Dolny- 
Wyróżnienie otrzymał również 
inny zespół z ZWUS w skła
dzie mgr inż Stefan Lepicb, 
mgr inż. Marian Dudek, inz- 
Bolesław Janczur, inz Maksy
milian Sowa, mgr inż Kazi
mierz Pełka i mgr inż Szy
mon Kowalczyk za projekt no
wego typu umoc owania do 
elektrycznego napędu zwrotnie 
na «ylakach kolejowych

T-ś
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SPOTKANIE I SEKRETARZA KC PZPR I PREZESA RADÏ MINISTRÓW Z WARSZAWSKIM AKTYWEM PARTYJNYM

Dzisiejsze nasze spotkanie Jest 
częścią ogólnopartyjnej i ogólnona
rodowej dyskusji nad Wytycznymi 
KC na VII Zjazu PZPR, która trwa 
w całym kraju. Pragniemy, aby w 
toku tej dyskusji program zawarty 
W Wytycznych wzbogacony został o 
nowe przemyślenia i zyskał pow
szechną akceptację, abyśmy wspól
nie zastanowili się nad jego możli
wie najlepszą i najskuteczniejszą 
realizacją.

Nawiązując do spotkania aktywu 
warszawskiego w lutym 1971 r., I se
kretarz KC PZPR powiedział: Dziś 
2 perspektywy prawie 5 lat mamy 
Prawo stwierdzić, że zobowiązań 
swoich aktyw partyjny Warszawy, 
cała stołeczna organizacja partyjna 
dotrzymały. Dowiedliście tego czy
nem, ofiarną pracą, wzorową reali
zacją zadań, inicjatywą i aktywno
ścią polityczną. Pomogliście partu, 
Pomogliście Komitetowi Centralne- 
nau. Jesteśmy wam za to serdecznie 
Wdzięczni.

Kazdy przyzna, że lata między VI 
i VII Zjazdem dobrze zapisały się 
w historii Warszawy, w życiu jej 
mieszkańców, w jej krajobrazie.

Rezultaty lepsze od zamierzonych 
uzyskaliśmy we wszystkich woje
wództwach — w skali całego kraju, 
któremu pierwsza połowa lat sie
demdziesiątych przyniosła wszech
stronny, dynamiczny rozwój. Partia 
dotrzymała słowa, nie zawiodła na
dziei pokładanych w niej przez na
ród.

Chcielibyśmy rytm pracy cechują
cy obecne pięciolecie utrzymać w 
okresie całej dekady. Jest to waru
nek spełnienia aspiracji naszego na
rodu i każdej polskiej rodziny dö 
lepszego, oardziej dostatniego i kul
turalnego życia.

Mówiąc o osiągnięciach trzydzie
stolecia i ostatnich lat socjalistycz
nego rozwoju Polski Ludowej ma
my świadomość istniejących jeszcze 
braków i niedociągnięć. Lista spraw 
oczekujących na załatwienie jest 
długa. W życiu społecznym niewiele 
Jest problemów, które można raz na 
zawsze rozwiązać. W miarę zaspoka
jania jednych potrzeb pojawiają się 
inne wyższego rzędu, wyłaniają się 
nowe problemy. Aby im sprostać, 
stawić czoła wyzwaniu, które niesie 
ze sobą postęp nauki, techniki, w 
ogóle cywilizacji, szukać musimy 
wciąż nowych dróg rozwoju i no
wych metod działania.

Na obecnym etapie budownictwa 
socjalistycznego w naszym kraju 
coraz większego znaczenia nabiera
ją czynniki jakościowe. Tym właś
nie czynnikom chcemy nadać w 
Przyszłym pięcioleciu dużo wyższą 
niż dotychczas rartgę. Oznacza to 
koniecznośćx łączenia poważnych na
dal zadań ilościowych z zasadniczym 
Podniesieniem kryteriów i wyma
gań w całym złożonym procesie wy
twarzania dóbr materialnych i kul
turalnych, w całym życiu społecz- 
nym. Chodzi o to, aby lepiej wy-

CHCEMY, ABY PROGRAM 
PRIYIETY NA VII IIEŻD1IE 
BYŁ PROGRAMEM CAŁEGO NARODO 
ZGODNYM Z DĄŻENIAMI 
I ASPIRACIAMI SPOŁECZEŃSTWA

I 1
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korzystać posiadany potencjał sił i 
środków, aby na każdym oacinku 
działalności produkcyjnej i usługo
wej, w organizacji życia zbiorowego 
dążyć do uzyskania optymalnych 
wyników. Kryją się tu ogromne re
zerwy. Ich uruchomienie pozwoliło
by na poprawę warunków życia i 
pracy społeczeństwa w wymiarze 
znacznie przekraczającym założenia 
przyszłego planu 5-letniego.

W planach na drugą połowę obec
nej dekady, które dyskutujemy i 
chcemy przedstawić Zjazdowi, znaj
dują się przedsięwzięcia o wielkim 
rozmachu i znaczeniu.

Poważne zadania chcemy posta
wić przed całą gospodarką surowco 
wą i rolnictwem. Ziemia nasza jest 
bogata, ale musimy dbać o to, aby 
jej zasoby eksploatować racjonalnie, 
dalekowzrocznie, z poczuciem odpo 
wiedzialności za przyszłość.

Ambitne programy realizować bę
dą przemysły przetwórcze, zwłasz
cza elektromaszynowy, chemiczny
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przynosi niemałe straty gospodarce 
narodowej. Musimy więc podjąć 
skuteczną walkę z tymi zjawiska
mi. Poprawa trwałości i wartości 
użytkowej szeregu wyrobów wpły
nęłaby korzystnie na zaopatrzenie 
rynku i pozwoliła lepiej zaspo
koić istniejące potrzeby społeczne.

W dyskusji przedzjazdowej, w li
stach, które napływają do Komitetu 
Centralnego i do mnie osobiście, 
często podnoszone sa te sprawy. Ale 
Komitet Centralny nie zwalczy tych 
zjawisk jeśli nie napotkają one na 
energiczne przeciwdziałanie dobrych 
pracowników i dobrych obywateli. 
Szczególną rolę mają tu do spełnie
nia organizacje partyjne i związki 
zawodowe.

Stwierdzając, że mamy obecnie 
wszelkie warunki aby sprostać ros
nącym wymaganiom jakościowym 
w przemyśle i że Warszawa rna tu 
szczególną rolę do spełnienia, 
Edward Gierek powiedział: Myślę,

kość warszawskiego budownictwa 
była przykładem dla wszystkich 
przedsiębiorstw budowlanych w kra
ju. Warszawa powinna tworzyć wzo
ry, proponować najbardziej racjo
nalne, najbardziej funkcjonalne roz
wiązania w zakresie gospodarki i 
kultury, przemysłu ! budownictwa, 
oświaty i służby zdrowia, pracy ad
ministracji i instytucji użyteczno
ści publicznej.

Cele, które wysuwamy w Wytycz
nych na Zjazd, zgodne są z dąże
niami i aspiracjami społeczeństwa 
Ujęliśmy je w skrótowym haśle 
wyższej jakości pracy i warunków 
życia narodu. Wyzsza jakość warun
ków życia oznacza w naszym ustro
ju dalsze zbliżenie rzeczywistości do 
założeń socjalizmu. Głównym zada
niem na tej drodze jest pogłębienie 
socjalistycznych stosunków i kształ
towanie nowej socjalistycznej świa
domości. Postawy ludzi i ich świa
domość odgrywać będą coraz więk-

przed polską nauką i kulturą. Chcie
libyśmy, aby dyskusja przedzjazdo- 
wa wśród naukowców i twórców 
kultury przyczyniła się do bardziej 
aktywnego udziału tych środowisk 
w formowaniu rozwiniętego społe
czeństwa socjalistycznego.

Od nauczycieli i naukowców ocze
kujemy zwiększonego wkładu w 
dzieło wychowania młodego pokole
nia. Pragniemy, aby wyposażali oni 
uczniów i studentów obok wiedzy 
ogólnej i zawodowej w podstawy 
naukowego światopoglądu, upow
szechniali postawy obywatelskie i 
zasady socjalistycznego patriotyzmu.

W obecnym pięcioleciu umocniliś
my poważnie nasze ludowe państwo. 
Uprościła się struktura władz tere
nowych, wzrosły ich kompetencje i 
odpowiedzialność. Będziemy konty
nuować dotychczasowy kierunek 
działania w tym zakresie. Równole
gle zmierzać będziemy do dalszego 
pogłębiania socjalistycznej demo
kracji, zwiększania roli samorządu 
i organizacji społecznych, rozsze-

ze stanie się waszą amoicją spra- szą rolę w procesie rzania udziału ludzi pracy we
Sprawą o podstawowym znaczeniu wić, aby wyroby warszawskiego socjalistycznego. Kształtowaniu , no- współgospodarzeniu krajem i kon-

jest podniesienie jakości produkcji 
materialnej. Brakoróbstwo i nied
balstwo, nieterminowość w dosta
wach kooperacyjnych, wszystko to

przemysłu były powszechnie poszu
kiwane właśnie ze względu na wy
soką wartość użytkową, trwałość, 
nowoczesność i estetykę, aby ja-

wej, socjalistycznej świadomości 
sprzyjać będzie dalszy szybki rozwój 
gospodarczy kraju. Poważne zada
nia w t/m zakresie stoją również

troli społecznej. Jest to nieodzow
ny warunek rozwoju budownictwa 
socjalistycznego wynikający z funda
mentalnych zasad marksizmu-lęni-

Przez minione cztery lata, we 
Wspólnej pracy partii i narodu nad 
rozwojem socjalistycznej Ojczyzny, 
kierowaliśmy się zasadą: niech czyn 
dowodzi prawdy słowa.

Z kredytu wzajemnego zaufania 
czerpaliśfny siły do niełatwej pracy 
W bieżącym pięcioleciu, do przezwy
ciężania trudności i wielu słabości
w naszej pracy, do dynamizowania 
rozwoju kraju. Pozwólcie wyrazić 
Przekonanie, że zaufanie to będzie 
SIĆ utrwalać i towarzyszyć również 
w pracy nad realizacją postanowień 
VII Zjazdu, stanie się fundamentem 
Wielkiego narodowego sukcesu w 
budowie socjalistycznej Polski i jej 
stolicy.

Naród nasz w procesie budowy 
socjalizmu opanował umiejętność 
realizacji wielkich przedsięwzięć i 
krok za kroKiem przybliża wizję 
drugiej Polski, Polski 50-lecia wła
dzy ludowej. H

Wchodzimy coraz bardziej w okres 
Pracy przedzjazdowej. Partia nasza
Przyjdzie na Zjazd silniejsza, zwar
ta ideowo, sprawniejsza organiza
cyjnie niż kiedykolwiek.

Chcemy, aby wszystkie ustalenia 
/I Zjazdu dotyczące spraw kraju 
1 Postaw ludzi, aby wszystkie zada
na komunistów były wypełnione. 
9siągnęliśmy niemało. Obca nam 
Jest jednak postawa zadowolenia z 
siebie, bagatelizowania trudności i 
kłopotów, których nie skąpi nam ży- 
Cle- A jest ono wymagające. Nie 
Pozwala na chwilę przestoju.

Miejsce Polski w świecie ulega 
szybkim pozytywnym zmianom. 
Przez dziesięciolecia dobre imię na-
S2cgo kraju budowała tradycja ży
cia umysłowego i kulturalnego; wie
le wiedziano na świecie o polskim 
ruęstwie, wiażliwości społecznej, o 
naszym romantyzmie i gotowości do 
szlachetnych porywów.
. Te cechy narodowego charakteru < 
1 narodowej tradycji w ustroju so
cjalistycznym wzbogacamy obecnie 
o nowe wartośęi: zaangażowanie po
etyczne, pracowitość, fachowość, dy
scyplinę, wielki rozmach gospodar
czy, upór i ofiarność w dążeniu do 
Wytyczonych celów, wierność na
szym socjalistycznym sojuszom i 
Przyjaźniom, patriotyzm i interna
cjonalizm. Jesteśmy dzisiaj solid- 
fyyn i szanowanym partnerem, z 
którym warto rozwijać wszechstron
ną współpracę.

Szczególnie owocnie i szeroko roz
wija się nasza współpraca ekono
miczna i naukowo-techniczna ze 
Związkiem Radzieckim, z całą so
cjalistyczną wspólnotą. Aktywnie 
uczestniczymy w realizacji komple
ksowego programu socjalistycznej 
integracji ekonomicznej krajów 
BWPG. Kierując się zasadami po
kojowego współistnienia rozwijamy 
stosunki ze wszystkimi krajami.

W 60 krajach pracuje 427 wielkich 
nbiektow, będących dziełem polskich 
konstruktorów, inžvnierów i robot
ników. Nasze cukrownie, fabryki

LATA NADCHODZĄCE! PIĘCIOLATKI 
PRAGNIEMY UCZYNIĆ OKRESEM DYSKONTOWANIA 
OGROMNEGO WYSIŁKU INWESTYCYJNEGO 
OKRESEM WYSOCE EFEKTYWNEGO DZIAŁANIA
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kwasu siarkowego, zakłady płyt 
drewnopodobnych, wytwórnie beto
nów komórkowych, drożdżownie i 
przepompownie — mają wysoką re
nomę międzynarodową; są synoni
mem rzetelnej, nowoczesnej roboty.

Odwiedzający nasz kraj wybitni 
mężowie stanu, politycy, uczeni, lu
dzie kultury i sztuki, turyści — a 
wizyt takich mamy coraz więcej — 
wywożą przeświadczenie o gościn
ności Polaków, ale także utrwalony 
w pamięci pejzaż rozbudowywanej 
z niebywałym rozmachem naszej 
Ojczyzny, naszej stolicy — Warsza
wy, obraz centrum przemysłowego 
Polski — Katowic, przemysłowego 
Krakowa i Poznania, Płocka i Legni
cy, Głogowa i Tarnobrzega, nowo
czesnych stoczni i portów, pierw
szych szybów zagłębia węglowego 
na Lubelszczyźnie.

Na inwestycje w gospodarce, któ
re decydują o sile i miejscu Pol
ski w świecie, o dobrobycie Pola
ków — kontynuował premier — 
wydaliśmy w bieżącym pięcioleciu 
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nie wskazuje zarazem najpilniejsze 
zadania na przyszłość. Lata 1976— 
1980 musimy uczynić okresem dys
kontowania tego ogromnego wysił
ku inwestycyjnego, okresem wysoce 
efektywnego działania.

Od tego jak sprawnie będziemy 
włączać w gospodarkę nowo two; 
rzone zdolności produkcyjne obec
nego planu, jak podniesiemy jakość 
pracy na każdym odcinku, zależy 
pełne powodzenie dziesięciu lat na
szej pracy. Właśnie to dziesięciole
cie przesądzi o tym, jaką Polskę 
wprowadzimy na próg XXI wieku, 
co otrzymają od nas i po nas przy
szłe pokolenia, jaką stworzymy im 
bazę do życia i pracy.

Pracą narodu stworzyliśmy socja
listycznej Ojczyźnie drogę w nad
chodzące stulecie. Chcemy kroczyć 
po tej drodze pewnie, kierując się 
busolą wszechstronnej wiedzy, bo
gatej edukacji zawodowej i obywa
telskiej. Będzie nam także nilnie 

Ustalając kierunki rozwoju na
uki i techniki na lata 1976—1980, 
opracowując rządowe programy ba
dawczo-rozwojowe oraz problemy 
węzłowe, mieliśmy przeświadczenie, 
że rola Warszawy, skupionych tutaj 
kadr i nowoczesnego potencjału, 
pozwoli nauce stać się faktycznie 
jednym z istotnych czynników de
cydujących o pomyślnej realizacji 
zadań przyszłego planu pięcioletnie
go i podnoszących efektywność go
spodarowania.

Doceniamy ogromne funkcje po
znawcze i kulturotwórcze, technolo
giczne i konstrukcyjne nauki. W 
1980 r. ukształtujemy nakłady na 
badania i rozwój techniczny na po
ziomie 3 proc, dochodu narodowe
go. Suma nakładów materialnych 
na ten cel będzie w latach 1976— 
1980 dwukrotnie większa niż w 
bieżącej pięciolatce.

te 

powiedzieć, te i >,5 mld ri wyda
nych w ub. roku w szkołach wyż
szych na prace naukowe — 2,2 mld 
uzyskano z umów z przemysłem. 
Trzeba więc skutecznie wychodzić 
naprzeciw jego potrzebom.

Mówimy wiele o problematyce go
spodarczej. Jest to problem naszej 
obecności w światowej czołówce 
przemysłowej i jednocześnie droga 
do dalszego podnoszenia material
nego i kulturalnego poziomu życia 
Polaków. Jest to cel nadrzędny. W 
praktyce oznacza on ścisłe zespala
nie humanizmu z ekonomi
ką.

Takiemu ujęciu sprawy podpo
rządkowane jest wszystko, co robi
my od VII i VIII Plenum KC 
PZPR. Wytyczne na VII Zjazd sta
wiają tę sprawę tak samo. W każ
dej propozycji, zadaniu, programie 
do wykonania przyznaje się pry
mat człowiekowi, jego materialnym 
i duchowym potrzebom, jego roz
wojowi zawodowemu, społecznemu 
i intelektualnemu. Zasada ta okre

tyle, ile dawniej wydawaliśmy w 
ciągu lat 12. Jest to więc 'okres 
wielkiego inwestowania, kiedy ina
czej liczy się czas, a miesiąc ma 
wagę dawnych lat.

I właśnie to wielkie przyspiesze-

potrzebna — obok coraz lepszej 
pracy robotników, rolników i inte
ligencji na każdym odcinku — in
nowacyjna działalność nauki, spra
wne przekazywanie jej osiągnięć do 
praktyki gospodarczej.

znacznie lepiej niż dotychczas by
wało. Nie dziwmy się zatem głosom 
postulującym wprowadzenie obiek
tywnej analizy ekonomicznej efek
tywności pracy placówek nauko
wych. Problem jest ważny. Dość 

śla caią naszą politykę. W oparciu 
o nią budujemy rozwinięte społe
czeństwo socjalistyczne.

Największą wartością, którą stwo
rzyliśmy w Polsce Ludowej, jest po
lityczna jedność narodu na gruncie 

nlzmu oraz z rosnącego poziomu 
świadomości, wiedzy i aktywności 
mas pracujących. Pomyślna realiza
cja zadań politycznych, gospodar
czych i społecznych wymaga aktyw
nego, świadomego uczestnictwa lu
dzi pracy, a z drugiej strony spraw
nego aparatu państwowego.

Przed nami zadania niełatwe, ale 
możliwe do wykonania — kontynu
ował I sekretarz KC PZPR. — Je
stem przekonany, że tak jak do
tychczas organizacja partyjna, kla
sa robotnicza, inteligencja — wszy
scy ludzie pracy stolicy przyczynią 
się godnie do ich realizacji.

W marcu ub. r. Biuro Politycz
ne KC PZPR rozpatrzyło i zaakcep
towało program społeczno-gospodar
czego i przestrzennego rozwoju War
szawy. Jest to program słuszny i 
będzie konsekwentnie realizowany 
w latach 1976—1980. Daje on nie
powtarzalną szansę ukształtowania 
wielkiej i nowoczesnej, pięknej a 
zarazem funkcjonalnej metropolii. 
Realizacja tego programu leży prze
de wszystkim w rękach warszawia
ków, ale jest to równocześnie spra
wa, którą otacza serdeczna sympa
tia i wola współdziałania ze strony 
całego narodu.

Waszą ambicją powinno być peł
ne wykorzystanie tych możliwości, 
musicie śmiało wybiec myślą w 
przyszłość, pamiętać, że dzieło, któ
re tworzycie obliczane jest na całe 
pokolenia a jego kształt, który dziś 
projektujecie pozostanie trwałym 
świadectwem waszej wyobraźni i 
umiejętności przewidywania.

Wielką wagę przywiązujemy do 
stałego podnoszenia poziomu pracy 
ideowej warszawskiej organizacji 
partyjnej, upowszechniania marksiz- 
mu-leninizmu, do właściwego na
świetlania polityki partii. Chcieli
byśmy, aby stołeczna organizacja 
partyjna odgrywała coraz większą 
rolę w walce ideologicznej jaką pro
wadzimy, w kształtowaniu dobrych 
nastrojów społecznych.

Powinniśmy stale pogłębiać pa
triotyczną i internacjonalistyczną 
świadomość naszego społeczeństwa. 
Sojusz i przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim, jedność naszej partii z 
KPZR — to niewzruszona podstawa 
naszej polityki i jedno z głównych 
źródeł pomyślnego rozwoju naszego 
kraju. Będziemy nadal zacieśniać 
braterską współpracę z całą socjali
styczną wspólnotą, we wszystkich 
dziedzinach. Odpowiada to naszym 
żywotnym narodowym i klasowym 
racjom.

W zakończeniu Edward Gierek 
powiedział: W całym kraju trwa w 
pełni kampania przedzjazdowa. Do
tychczasowy jej przebieg świadczy 
o zgodności poglądów co do dróg 
dalszego rozwoju socjalistycznej Pol
ski, celów jakie sobie stawiamy. 
Chcemy aby program przyjęty na 
Zjeździe był programem całego na
rodu. Jest to bowiem najlepszą 
gwarancją jego realizacji.

socjalistycznego rozwoju kraju. Li
nia VI Zjazdu umocniła tę jedność, 
utrwalając pozycje socjalizmu w 
społeczeństwie 1 jego poziom cywi
lizacyjny, a zarazem pragnienie, 
aby synonimem słowa „polskie” by
ły zawsze i wszędzie słowa „odpo
wiedzialne”, „nowoczesne”, „rzetel
ne”.

To wymaga abyśmy zapewnili na
leżyty autorytet i szacunek właśnie 
ludziom odpowiedzialnym i rzetel
nym, nowocześnie myślącym, za
biegającym o sprawy społeczne, 
dbającym o dobre imię naszego 
kraju. Na ich przykładzie uczmy 
patriotyzmu 1 internacjonalizmu.

Za 48 dni rozpoczną się w tej sali 
obrady VII Zjazdu. Przygotowuje 
się do tego doniosłego wydarzenia 
cały kraj. Interesują się nim partie 
1 społeczeństwa bratnich krajów so
cjalistycznych, a w pierwszym rzę
dzie społeczeństwo Związku Ra
dzieckiego. Dla narodu radzieckiego, 
tak serdecznie I blisko z nami zwią
zanego, wszystko czym żyje Polska 
Ludowa, Jest ważne i interesujące. 
Na przyjaźni 1 sojuszu, na współ
pracy z ZSRR opieramy naszą po
litykę zagraniczną 1 dynamiczny 
rozwój wewnętrzny. Jedność z 
ZSRR to podstawa podstaw naszej 
polityki, głęboko ugruntowana w 
umysłach i sercach Polaków.

Razem z ZSRR i bratnimi kraja
mi socjalistycznej wspólnoty po
głębiamy odprężenie w stosunkach 
międzynarodowych, dążąc do tego, 
aby uczynić je trwałym i nieod
wracalnym. Rozszerzenie odprężenia 
politycznego o odprężenie militar
ne, postulat wysunięty przez sekre
tarza generalnego KC KPZR tow. 
Leonida Érežniewa, stało się dzisiaj 
zadaniem pierwszoplanowym, któ
rego znaczenie docenia większość 
rządów na świecie.

Polska, wcielając w życie uchwa
ły Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, będzie wraz 
z całą socjalistyczną wspólnotą 
działać aktywnie, aby cel ten osiąg
nąć.

Warszawa — powiedział Piotr Ja
roszewicz na zakończenie — przyj
dzie na VII Zjazd partii z •wielkim 
dorobkiem. Zaświadcza o tym do
datkowa produkcja o wartości 60 
mld zł, którą da stołeczne woje
wództwo warszawskie ponad 5-letni 
plan. Dowodzą tego również z roku 
na rok coraz lepsze rezultaty rol
nictwa podwarszawskiego regionu.

Z miesiąca na miesiąc pięknieje 
nam Warszawa. Warszawiacy wie
dzą, że nastąpiło to z woli partii, 
dzięki pracy, dzięki pomocy i 
współdziałaniu całego narodu. Wie
dzą, że towarzyszyła ich pragnie
niom uczynienia z Warszawy pięk
nej i^nowoczesnej stolicy — serde
czna życzliwość, zainteresowanie i 
pomoc Biura Politycznego i osobi
ście tow. Edwarda Gierka.



Mistrz do spraw adaptacji 
z zawodowego obowiązku 
zajmuje się kłopotami 
innych. Załatwia, pomaga, 
radzi. Służy doświadczeniem. 
Henryk Wycisło, 
pełniący tę funkcję 
w Wydziale Obróbek 
Różnych tyskiego Zakładu 
FSM, mimo swych x 
dwudziestu czterech lat, 
może o sobie powiedzieć, że 
góruje nad innymi 
doświadczeniem życiowym. 
Jest przecież o rok starszy, 
niż przeciętny członek załogi 
fabryki. Najmłodszej załogi 
w polskim przemyśle.

FSM: Bolesław Jachym (na pierwszym plame) jest dzisiaj najlepszy spo
śród szlifierzy Wydziału Obróbek Różnych tyskiego zakładu FSM t Je
rzy Biały — mistrz na szlifierkach i automatach.

8 LUDZICZA
0 WIELKICH AMBICJACH

TADEUSZ WIELGOLAWSKI

Spędziliśmy razem dniówkę. Przy
słuchiwałem się rozmowom. Noto
wałem każdy drobiazg, z którym 
zwracano się do mistrza. Nie spo
sób przecież przecenié wpływu po
zornych drobiazgów na proces two
rzenia się nowej społeczności: załogi 
wielkiej fabryki.

Wiedziałem, co jest powszechni« 
wiadome. W ciągu zaledwie czterech 
lat powstał przemysłowy gigant, 
Fabryka Samochodów Małolitrażo
wych. Dwanaście zakładów, w tym 
cztery wzniesione od fundamentów. 
Rozrzucone od Sosnowca, poprzez 
Tychy. Bielsko, aż po Ustroń i Ży
wiec. Dwanaście fabryk — i jeden 
organizm produkcyjny, wytwarza
jący z kilkunastu tysięcy części o- 
stateczny produkt — samochód.

Na ten produkt finalny pracuje 
trzydzieści tysięcy ludzi. Półtora ty
siąca — po wyższych studiach. Dwa
dzieścia tysięcy ze specjalistycznym 
przygotowaniem fachowym, zdoby
tym już tutaj, w czasie pow tawa- 
nia fabryki.

Owszem, zdawałem sobie sprawę: 
nie zaczynali od zera. Była baza 
wyjściowa. Bielska WSM. Kuźnia w 
Ustroniu. Fabryka skoczowska. Lecz 
nawet to, co było, zostało tak cał
kowicie przestrojone, że cały ów 
proces śmiało można nazwać budo
waniem od podstaw. Bo w Bielsku- 
całkowicie nowe ciągi produkcyjne. 
Bo w Skoczowie: postawiona w dwa 
lata odlewnia żeliwa, niewiele ma- 
jaca równvch w Europie. No a Ty
chy • zaledwie trzy lata od pierw
szego wykopu pod fundamenty, do 
rozpoczęcia rozruchu technologicz
nego pierwszej linii produkcyjnej 
..malucha". Potrzebna była impo
nującą sprawność organizacyjna, 
wiedza, umiejętności, aby w tak 
krótkim czasie zrobić tyle na tvlu 
frontach robót. Potrzebny był ogrom 
nv wysiłek.

Rozmowy z towarzyszami w Biel
sku i Tychach ukazały mi inna stro
nę całego przed.« ęwzięcia.

Ci sami ludzie którzy zbudowali 
to wszystko, urządzili i puścili w 
ruch, byli zgodni w opinii najtrud
niejsze... przed nami. — Łatwiej 
zbudować wielka fabrykę — mó
wili — niz zbudować jej załogę. Ze
spolić te trzydzieści, a niebawem 
juz czterdzieści tysięcy hidzi, w je
den organizm.

— Proces pełnej integracji mu
si s ę dokonać, gdyż takie są po 
prostu wymogi wielkoseryjnej, zau
tomatyzowane! produkcji — argu
mentował naczelny dyrektor FSM, 
tow. Ryszard Dziopak. I dodawał
— Współczesna fabryka jest po rów
ni organizmem produkcyjnym — 
co społecznym. Nowa jakość pracy
— a jej efektem będzie wytworze
nie w przyszłej pięciolatce ponad 
milion samochodów — jest nie do 
pomyślenia bez osiągnięcia nowej 
jakości życia i samoświadomości lu
dzi, wykonujących tę pracę. Wy
soka jakość produkcji i wvsoka ja
kość załogi są wartościami ściśle 
sprzężonymi.

W Tychach trwa rozruch techno
logiczny .Okres docierania się ma
szyn, techniki, ludzi. Najtrudniej
szy okres. Cała ta skomplikowana 
maszyneria wchodzi na coraz to 
wyzsze obroty. Nie bez oporów. 
Trzeba opanowywać techniki i tech
nologie, jakich nie mieliśmy dotąd 
w polskim przemyśle. Trwa rów
nież „rozruch społeczny" zakładu.
— Chyba trudniejszy niz ten pierw
szy, a juz na pewno wvmagajacv 
dłuższego czasu — podkreśla sekre
tarz KZ PZPR zakładu tvskiego 
FSM, tow. Mieczysław Branka. — 
Jeszcze niedawno, w sytuacji ogrom 
nej płynności zatrudnionych, az tru 
dno było myśleć o „cementowaniu 
załogi”. Dzisiaj wiemy, kto jest kto 
i na kim można się oprzeć. Trzon 
załogi przeważa juz teraz nie tvlko 
jakościowo. Stanowi większość.

Ludzie i ich sprawy, z który
mi ma do czynienia mistrz do 
spraw adaptacji, rzucaja intere
sujące światło na problem motywa
cji formujących postawy jednos
tek i kolektywów.

Wchodziliśmy właśnie do hali o- 
bróbek różnych, kiedy zatrzymał 
nas jak'ś robotnik. — Jachvm — 
przedstawił się i zapytał Wycislę
— Podobno już są te podręczniki, 
jadę po południu na uczelnię, dla 
eiebie też załatwić?...

Wycisło opowiedział mi o pierw 
szvm spotkaniu z Jachymem, w 
kadrach. Mistrz do spraw adaptacji 
zaczyna tam swój dzień pracy. Roz
mawia z „nowymi”. Szuka fachow
ców potrzebnvch w W dziale. Wy
biera tvch, którzy wydają mu się 
najlepsi Tłumaczy, na czvm bę
dzie polegała robota Opisuje proces 
technologiczny, maszyny. Musi znać

Henryk Wycisło służy innym swym doświadczeniem — załatwia, po
maga, radzi. Na zdjęciu: w rozmowie z Czesławem Palką.

Foto B Krasicki

się po trosze na wszystkim, co dzie
je się na Obróbkach Ro/nych Bo
lesław Jachym miał juz za sobą 
sporą praktykę szlifiersk >. Dopyty
wał o szczegóły. Interesował się, 
jakie maja szlifierki. Wycisło przv- 
znaje chciał go olśnić. Wymieniał 
nazwy firm światowej marki. Ja
chym przerwał — W porządku, ja
ki model? — i rzucił symbolami 
dwóch szlifierek, które wydawały 
mu się najbardziej nowoczesne. 
Znał je z literatury technicznej. — 
Nie wiem — odparł Wycisło. — 
Sprawdzimy. — I sprawdzili. Oka
zało sie ,ze szlifierki płaszczyzn zde
rzaków .malucha”, ustawione w 
hali, to ani jeden, ani drugi model 
z dwóch wymienionych przez Ja
chyma. Trzeci, jeszcze nowocześniej
szy. Jeszcze nie trafił do prospek
tów wielkich firm, a już stoi w Tv- 
chach. Jachvm poprosił o opis tech.- 
nologii. Przeczytał Jelzeze pokaza
no mu o, tutaj będą takie i takie 
Podciągi i urządzenia Zamontuje 
się. Pomyślał, wvobrazil sobie, jak 
to wszystko będzie wi gladało, kie
dy juz wszystko tutaj bodzie, i po
wiedział- — To rozumiem, kapitalne 
rozwiązania, zostaję.

Bolesław Jachym jest dzisiaj naj
lepszy spośród szlifierz1, 'Vvdz.a- 
łu. Wraz z pięcioma inn-ymi robotni
kami. poszedł w ubieglvm roku na 
studia politechniczne — stąd kwe
stia o podręi znikach na wstępie. 
Studiuje nie po to. abv u prz\ ,zlos 
ci uciec od maszyny. Przeciwnie- 
aby wiedzieć wszystko o procesach 
przebiegających dzięki jego maszy
nie i podobnym urządzeniom.

Wycisło, którv również studiuje 
na politechnice zagadnienia komu
nikacji i transportu ,i Jachym z 
piątką pozostałych robotników-stu- 
dentów, i robotnik z galwanizerni 
Andrzej Nowacki, który w tvm ro
ku wybiera się na studia, traktując 
je jako uzupełnienie swej pracy, to 
ludzie bardzo młodzi, po dwudziest
ce. Ale również wśród starszych tu 
taj obserwuje się ziawisko urzecze
nia poziomem wykonywanej Pracy, 
dumy z niej, traktowania pracy jako 
nadrzędnej wartości, decydującej o 
jakości wła nego życia.

Jerzy Biały, mistrz na szlifierkach 
i automatach polerskich Wspaniały 
fachowiec z blisko dwudziestoletnia 
praktyką. Zderzaki do „malucha”, 
które wychodzą spod jego ręki, właś 
ciwie nie musiałyby iść do galwa
nizerni. Takiego jak on specjalistę 
przyjma wszędzie z otwartymi ra
mionami. Biały mieszka w Sosnow
cu. Wstaje o czwartej rano, żeby 
zdi yć na czas do pracy. Dojazd 
z dwiema przesiadkami Zapytańv. 
dlaczego decyduje się na to, odpo
wie. że praca w tej fabryce po pros
tu warta iest takich wyrzeczeń 
Szlifierz szanujący swój fach, jeśli 
przepracował tutaj bodaj jeden 
dzień, nie odei zie.

Ryszard Pawłowski przyjechał do 
Tych spod Olsztyna, zabierając 
zè soba trzech synów. Cała czwórka 
to fachowcy, pracujący na neutra
lizatorze ścieków Takiego neutrali
zatora ścieków, jaki jest tutaj, nie 
posiada bodaj żadna renomowana 
Wł bryka samochodów. Pawłowscy 
mieszkała w kwaterach, wynajmo
wanych przez zakład. Każdy gdzie 

indziej, w Tychach i wokół Zona 
Pawłowskiego została na drugim 
krańcu Polski. Przyjedzie, kiedy bę
dzie mieszkanie. Czekaja Wtedy 
zamieszkała razem i znowu będzie 
rodzina. Warto czekać i zwiazać lo< 
całej rodziny z taka jak FSM fa
bryka.

Inny przykład z Praktyki mistrza 
Wvcisiy. świadczący o formowaniu 
^ię dojrzałych postaw wobec pracy 
młodziutka dziewczyna, świeżo Ü- 
pieczona maturzystka tecnnikum 
chemicznego. Przed paroma miesią
cami przywiózł ja tutaj ojciec. Wy
cisło jak zwykłe rozmawiał z ni
mi juz w kadrach. Potrzebna była 
laborantkS do galwanizerni, więc 
opisał dziewczynie jej przyszła pra 
cę. A było o czym mówić, rosła prze 
ciez najnowocześniejsza, jaka tvlko 
może bvć galwanizernia. Lecz — 
rosła dópiero Wyłaniała się z błota 
wvkopów. formowała w betonie 
Dziewczyna załatwiła obiegiem wstę 
pne formalności i zjawiła się w 
galwanizerni Pobiegła z płaczem 
do kadr. Okłamano ja, nie chce pra
cować w takim izvnii. Miało byt 
tak nowoi ześnie. a jest... — Można 
było machnać ręką niech idzie 
przyjdzie kto inny — opowiada Wy
cisło.— Ale rezygnować me wolno 
tracić kogoś, kto bvé mo’e stanu 
się doskonałym fachowcem, przv- 
datnvm fabryce. Udało mi się ja 
przekonać Została pod warunkiem 
ze damy ja gdzie indziej, na neu
tralizator ,tam bvł już koniec ro
bót, czysto i w ogóle jak ma być 
No i okazało się mieliśmy no 
sa. Świetny pracownik, fachowiei 
pierwsza klasa. Tvlko kłopot... bo 
teraz chce przejść na galwanizernię 
Tam zaczvna bvć na najwyższy po 
łysk.

Formowanie załogi. Liczy się kaz 
de działanie, bo każde odbija sic 
na procesie integracji ludzi z fabry 
ką. Korzystnie, lub nie. Choćby ta
ka sprawa średniego dozoru. Jaki 
jest mistrz ,taka produkcja — i sa
mopoczucie ludzi. — Zakładowa or
ganizacja partyjna wzięła ten pro
blem „na warsztat" — mówi tow. 
Branka. — Tworzymy „szkołę mis
trzów”. Damy im więcej wiedzy o 
ekonomice i organizacji, a także Psy
chologicznej i socjotechnicznej. Je
dnocześnie korygujemy strukturę 
organizacyjna Kiedy linia ruszyła 
i rośnie specjalizacia. ieden mistrz 
nie da rady zapanować nad kilko
ma gniazdami produkcyjnymi. Po
wołujemy brygadzistów. Na każdym 
gnieżdzie. Ściślej- powołali ich ro
botnicy, spośród siebie. Całość tych 
posunięć powinna dobrze odbić się 
i na produkcji, i na stosunkach łą
czących ludzi.

Liczą się również drobiazgi. Współ 
na wycieczka, mecz w „no na”, co 
do dnia terminowe kończenie sta
żów, codzienna porcja czterystu bu
telek wody mineralnej na Wydział i 
setki innych spraw. Wszystko to 
wiąze ludzi z fabryką, — Załatwia
jąc jakąś sprawę pracownikowi, 
zdejmując mu kłopot z głowy — 
powie mistrz Wycisło — nie robią 
nikomu ’aski. ale też nie jestem 
„dobrym wujkiem”, robią to w in
teresie załogi, a więc w interesie 
fabryki.

• W czasie prób nt > 
Mfonie w Bialortczeńsku 
fiowy radziecki pociąg 
elektryczny osiągnął szyb 
koić ISO km na godzinę. 
Ekspres ten obliczony na 
800 pasażerów będzie 
kursował na najbardziej 
ruchliwej radzieckiej ma
gistrali kolejowej Mos
kwa — Leningrad. Ocze
kuje się, Łe po zakończe
niu prób, ekspres będzie 
mógł jeździć z szybkością 
200 km/ godz.

• • •
• W otwartym niedaw

no londyńskim salonie sa
mochodowym zaprezento
wano skonstruowany w 
Wielkiej Brytanii model 
elektrycznej taksówki.

ïifflIR
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Samochód jest napędzony 
silnikiem elektrycznym 
zasilanym z baterii o na
pięciu 216 wolt. Osiaga 
on szybkość 88 km/godz. 
(zasięg 160 km). Prototypy 
znajdują się obecnie w 
fazie prób. Koszt samo
chodu ocenia się w seryi- 
nej produkcji na ok S 
tys. funtów

* • •
• Amerykański lekarz 

dr Keith Kelly, oświad
czył na odbywające) się 
w San Antonio <st Tek- 
sąs)’ konferenci nauko
wej, ze juz wkrótce lu
dziom uskarżającym się 
na dolegliwości układu 
pokarmowego będzie moż 
na wszczepiać stymulato
ry zoładka, działające w 
podobny sposob, jak sty
mulatory serca. Dr Kelly 
odkrył, iż żołądek ma 
swój własny rytm pracy, 
który w przypadku cho
roby ulega zakłóceniu.

» » »
< W Rafinerii Nafty 

Trzebinia” prowadzone 
są prace nad wykorzysta
niem zużytych opon sa
mochodowych, których 
rocznie qrojnadzi się to kra 
ju około 80 tys ton Zu
żyte opony rozpuszczone 
w ciężkich węglowodo
rach staną sie półfabry
katem przy wytwarzaniu 
deficytowych asfaltów, 
lepiszczy dla- budownic
twa, spoiw do brykie
tów luo izolacji przy pro
dukcji papy.

* * *
• Radzieccy naukowcy 

opracowali nowy system 
gaszenia płonących szybów 
naftowych. Dotychczas uży 
wano do tego celu silnych 
ładunków wybuchowych 
Nowy system przewiduje 
wykorzystanie silników 
odrzutowych, za pomocą 
których rozpylane będą 
środki gaszące. Przepro
wadzono już pierwsze 
próby na terenach do
świadczalnych jednego z 
największych złóz ropo- 
nośnych w ZSRR — w 
Samotłorze. Specjalnie 
spowodowany w tym ce
lu potężny pożar szybu 
udało się uqas'ć tą meto
dą w przeciągu 5 minut-

• • •
• W NRD prowadzone 

są intensywne prace ba
dawcze poświęcone pro
blemowi produkeft koksu 
formowanego z węgla bru 
natneqo oraz z mieszani
ny węgla brunatnego z 
kamiennym. Zakłady wę
gla brunatnego namierza
ją w 1978 r. wyproduko
wać 300 tys. ton koksu 
formowanego. Charakte
ryzuje sie on właściwoś
ciami, które predysponują 
go do zastosowania jako 
czynnik redukcyjny w 
procesach elel.trometalur- 
gicznych i elektrochemicz 
nych, a także do spieka
nia rud żelaza i hartowa
nia stati.

W SIEMIANOWICACH KOLEJNA MIKROHUTA

W STRUNĘ SZKLĄ 
ARTYSTYCZNEGO

ANNA JURKIEWICZ

Plastycy zyskali w hutnictwie szklarskim świetne warunki dla twór
czości, w pełnym tego słowa znaczeniu, artystycznej. Na zdjęciu: wy
roby artystyczne siemianowickiego zakładu Huty Szkła Gosnodarcze- 
go w Ząbkowicach. Foto: B Kułakowski

Zanim jeszcze automatyzacja 
zdołała na dobre opanować pro
dukcję, przemysł szklarski juz 
szuka sposobów przeciwdziałania 
zjawiskom produkcyjnego uni- 
formizmu. Milionom podobnych 
do siebie, jak przysłowiowe dwie 
krople wody, szklanek, kielisz
ków, spodków próbuje przeciw
stawiać wyroby o walorach arty 
stycznych. Im więcej owych 
szklanek, kieliszków i spodków 
z taśmy, tym lepsze warunki roz
woju dla produkcji o wyszuka
nym i starannie dobieranym 
wzornictwie Zaspokojenie ma
sowych potrzeb zautomatyzowa
nymi taśmami działa na rzecz 
rozwoju hutniczej twórczości ar
tystycznej.

W
 przemyśle szklarskim wzór 

metwo zawsze stanowiło 
integralną część produkcji. 
Ludzi z tym zawodem 
związanych cechuje wyso
kie poczucie piękna. Przez 
lata całe formy najwłaś

ciwsze dla tego specyficznego two
rzywa, były dziełem hutników, ar
tystów w swoim fachu. Współcześnie 
szkło coraz bardziej pociaga artys
tów - plastyków. Ukształtowała się 
tu specjalizacja ściśle ze szkłem 
związana. Nie ma huty, która może 
się obejść bez plastyka. Mariaż sztu 
ki z produkcją jest obopólnie ko
rzystny. Wyroby przemysłu szklar
skiego są zawsze w zgodzie z obo
wiązującą modą.

Plastycy zyskali w hutnictwie 
szklarskim świetne warunki dla 
twórczości, w pełnym tego słowa 
znaczeniu, artystycznej. Potwierdzi
ła to zeszłoroczna ogólnopolska wy
stawa szkła artystycznego i użyt
kowego zorganizowana w Katowi
cach. Zainteresowanie krótkimi se
riami czy wręcz /wyrobami niepow 
tarzalnymi okazało się nadspodzie
wanie duże. Dla Zjednoczonych Hut 
Szkła Gospodarczego i Technicznego 
,.Vitropol” w Sosnowcu był to je
den argument więcej przemawiają

cy za rozwijaniem takiej produkcji 
Specjalne preferencje zyskuje ona 
w mikrohutach.

Pierwsza mikrohuta powstała pod 
koniec ub. roku w Polanicy na Dol
nym Śląsku. W roku 1975 w siemia
nowickim zakładzie Huty Szkła 
Gospodarczego w Ząbkowicach rów
nież stworzono stanowisko z prze
znaczeniem dla twórczości artystycz 
nej. Obsadę stanowi tu pięciooso- 
wy zespół, w którego skład wchodzą 
artysta - plastyk Ludwik Fiedoro
wicz oraz hutnicy Eryk Pycek, 
Henryk Kiecka, Ernest Majzel i 
Hubert Rogocz. V/ Siemianowicach 
produkcja unikatowego szk'a dopie 
ro zaczyna s ę rozkręcać Formy i ko 
lorv wyrobów w niczym nie przy
pominają asortymentu schodzącego 
z atomatycznych agregatów Odno
si się wrażenie, że hutnictwo szkła 
usiłuje zatrzymać czas Przy czvni 
należy od razu podkreślić, ze mi- 
krohuty są warsztatem pracy nie 
tylko dla plastyków, lecz także i 
hutników. Hutnicze talenty, a przp- 
de wszystkim wiedza poparta głębo 
ką znajomością materiału sa tutaj 
nieodzowne.

Mikrohuty dają więc szanse rów
nież 1 tym, którzy w przemyśle zdo
byli najwyższe kwalifikacje. Zresz
tą akurat w szkle symbioza artys
tycznego talentu z rzemieślniczymi 
umiejętnościami robotników stano
wi podstawę operacji produkcyjnej. 
Pomysł materializuje się w rękach 
hutników. Zanim z bezkształtnej ma 
sy uformuje się flakon czy dzba
nek, trwa bardzo żmudna „obrób
ka” surowca, który co najmniej z 
osiem razv wędruje do rozżarzone
go pieca. W takim procesie produk
cyjnym nawet seryjny wyrób nosi 
pewne znamiona indywidualności. 
Nie ma mowy o tym, żeby wyszły 
dwie identyczne sztuki. Oczywiście 
różnice dotyczą drobnych detali, 
często niedostrzegalnych na pierw
szy rzut oka.

Mikrohuty — na razie dwie — są 
jakby mocniejszym zaakcentowa
niem tego kierunku produkcji 
szklarskiej, który steruje w stronę 
twórczości artystycznej. Bowiem 1 

dotychczas plastycy ze szkłem zwifl' 
zani. posiadali warunki umożliwia
jące rozwoj indywidualnej sztuk'- 
NNąekazała to właśnie wspomnia"8 
ekspozycja szklą artystycznego 1 
użytkowego. Huta Szkła Gospodar
czego w Ząbkowieah jeszcze W u'5- 
roku wyraźnie wyprofilowała Pr°' 
dukcję artystyczną, choć me znâ' 
lazło to odbicia w dokładnie spr°i*' 
zowanej nazwie. Zyesztą z ty"* 
właśnie zakładem związane sa 
lat nazwiska wvbitnvch plastvko*- 
wielce dla szkła zasłużonych. Jan° 
Sylwestra Drosta i Eryki Trzewik' 
Drost.

Dla siemianowickiego zakładu n" 
krohuta jest pierwszym sygnale1” 
na drodze do zmian. W starych ntd' 
rach robi się coraz, ciaśniej Tymci8 
sem przed technologia produkcji tu 
stosowana otwierają się nowe mo
żliwości. Szkło prasowane przezy
wa swój renesans. Chyba dlateg0' 
ze jest ono czymś pośrednim rmć' 
dzv masowa produkcja automa
tyczna, a wyrobami o wyraźnie J"z 
zindywidualizowanych cechach. Ti 
metodą produkuje się w S enuan0' 
wnacn dość szeroki zestaw’ cieszą
cego się wzięciem na rynku szk,a 
stołowego. Siemianowice posiadała 
także spore doświadczenia w pr0' 
dukcji szkła dmuchanego. Tak Wićc 
tradycje przemysłowe i kwalifika
cje Lutników zadecydowały o tym> 
ze druga w kraju mikrohuta została 
zlokalizowana właśnie w Siemia
nowicach. Choć prawdę mówiąc, 
unika się tu określenia: mikrohuta- 
Przynajmniej do czasu, kiedy .«two
rzona juz baza produkcyjna uleg
nie poszerzeniu Idzie zwłasz.cza 0 
agregat umożliwiający kolorystycz
ne wzbogacanie wyrobów’.

Ząbkowicka huta, tworząc w Sie
mianowicach nowy w’arsztat pracV- 
wyszła tym samym z interesują^ 
oferta do środowiska plastycznego- 
Wszak mikrohuty — co szczegól
nie podkreślano przy uruchamiam" 
zakładu w Polanicy — są iakbv sPtí 
ijalnym poletkiem, przeznaczon'’111 
do zagospodarowania przez plasty
ków. Polanica jest w tvm dobrV1” 
położeniu, ze posiada znakomite za
plecze w Państwowej Wvzszei Szk° 
le Sztuk Plastycznych we Wrocła
wiu, gdzie istnieje Wydział Szkła- 
Dotychczas wrocławscy plastycy P° 
siadali coś w rodzaju poligonu d°' 
sw-iadczalnego w hucie „Sudety” * 
Szczytnej Śląskiej, również prefe
rującej indywidualną, artystyczni 
produkcję. ÂVzorcownia huty może 
pretendować, z powodzeniem, do 
miana . muzeum nowoczesnego 
szkła. Bowiem zgromadzono w niej 
wyjątkowo bogaty zestaw wyrobó* 
wręcz urzekających kształtem i ko
lorem. Większość z nich firmowa
na jest przez wybitnego artystę- 
plastyka Zbigniewa Horbowego> 
którego nazwisko kojarzy się właś
nie z nowoczesnym polskim szkłem-

Polanicka mikrohuta, stanowiąc® 
integralną część „Sudetów" spełnia 
— według przyjętych załozen — 
razu kilka funkcji. Tu materiał1' 
zują swoje pomysły plastycy: stad 
przemysł może czerpać dla siebie , 
wzory; wreszcie jest to także pla
cówka o znaczeniu dydaktycznym- 
Bliskość Wrocławia i związanie mi
krohuty z tamtejsza uczelnia stwa
rza nowe możliwości dla studentów 
specjalizujących się w szkle. Zresz
tą wrocławska PWSSP od dawna 
współpracuję z przemysłem. Mikro
huta jest tvlko nowym wyrazem 
tej współpracy. Szerzej rzecz ujmu' 
iac — zarówno przemysł, jak i śro
dowisko plastyczne wyraża przeko
nanie, ze właśrie poprzez mikro
huty nowoczesna myśl plastyczna 
promieniować będzie na cała pr°" 
dukcie Nie jest więc bez znacze
nia fakt czv warsztat artvstvcznv. 
jakim w gruncie rzeczy jest mikro
huta, stanie się dostatecznie atrak
cyjny dla twórców. Jak na ram® 
wszystko wskazuje na to, ze „V'* 
tropol” organizując owe warsztat*» 
trafił w przysło-wiowa dziesiątkę-

PRZEDŁUŻA ZYCIE

najprawdopodobniej — bo specjal
nych tabel rekordów w tej dziedzi
nie jak wiadomo się nie prowadzi 
— pani Jaranowska z Torunia, któ
ra żyła lat 156. Według ostatniego 
spisu powszechnego najstarszą miesz 
kanką naszego kraju była urodzona 
w roku 1856 pani Zofia Maczańska 
x Lęborka i urodzony w roku 1861 
Jan Gołąb ze wsi Osnówka. Są więc 
jak staraliśmy się to wykazać rejo
ny globu sprzyjające w sposób szcz«

wie obliczeń śmiertelności dokona
nych w 34 uprzemysłowionych kra
jach. Porównania ujawniły, ze w 
23 krajach spośród wspomnianych 
34 długość życia po 65 latach zmnlej 
sza się. Najprawdopodobniej — 
twierdzą naukowcy — pod wzglę
dem długości życia osiągnęliśmy 
wszystko co zagwarantować mogła 
nam cywilizacja i postępy medycy
ny. Opanowaliśmy choroby zakaźne 
i epidemie gnębiąc« przez lata, na

Prawdq jest, że apetyt 
rośnie w miarę jedzenia 
I prawdq jest również, że 
choć średnia długość 
trwania ludzkiego żywo
ta sięgnęła już całkiem 
przyzwoitego pułapu nikt 
z nas nie miałby nic 
przeciwko temu, aby po
przeczka została podnie
siona jeszcze wyżej. Sq 
to jak twierdzi wielu 
naukowców marzenia 
całkiem realne: z „tech
nologicznego'' punktu wi
dzenia, bowiem hidzkl 
organizm mógłby x po
wodzeniem funkcjono
wać co najmniej 90, a 
kto wie nawet czy nl« 
100-120 lat. Co przema
wia za powyższym twier
dzeniem!

-__ zal'
określonym rodza- 
praca okazuje s1^ 

tvm czynnikiem kt°

miast — i ta reguła znalazła od
bicie również we wszystkich 
nych bada mach — stosunek do zV' 
c,a, do pracy. Wśród długowiecz
nych przewazaja bowiem ludz’® 
pełni radości życia, cieszący s1.-' 
nim i niemal bez wyjątków 
mujący się 
jem zajęcia, 
jest właśnie ----- ...--------
ry wsjoomaga siły witalne najbar
dziej.

RODZINA

P
RZEDE wsxystklm weal« Mc»- 

ne przypadki dożywania 
przez niektórych ludzi praw 
dziwie sędziwego wieku 1 to 
przy zachowaniu pełni sił 

witalnych i sprawności umysłowej. 
To ostatnie zasługuje o tyle zwłasz
cza na podkreślenie, że zaawanso
wany wiek jakże często jest w na
szej świadomości niemal synoni
mem zniedołężnienia. W niektórych 
rejonach naszego globu długowiecz. 
ność jest prawie że normą: np. w 
Gruzji, Azerbejdżanie, w ekwador
skiej dolinie Vilcabamba, Kaszmirze 
i wielu jeszcze innych. Do praw
dziwych rekordzistów należą m. in. 
Hahb Azarakh z Janbo w Arabii 
Saudyjskiej, który przekroczył — 
choć wydaje się to wręcz niepraw
dopodobne — 240 lat. Said Ali z Ira
nu mający 180 lat i często opisywar- 
ny w naszej prasie, 168-letni Szirali 
Muslimow ze Związku Radzieckie
go. Zaczarowaną granicę 100 lat, 
choć nie w tak imponujący sposób 
przekracza wiele osób, w tym rów
nież i w Polsce.

Wedle historycznych przekazów 
najdłużej żyjącym Polakiem był nie
jaki Piotr Librowski z Krakowa, 
który zmarł w roku 1825 mając 124,5 
roku. Wśród Polek prym dzierży

gólny dożywaniu sędziwych lat, nł« 
brakuje jednak i długowiecznych w 
każdym niemal kraju. Czy zawdzię
czają oni swoje długie życie jakimś 
nadzwyczajnym właściwościom or
ganizmu, czy tez specjalnemu try
bowi życia?

P
YTANIA powyższe intrygują 
oczywiście nie tylko zwy
kłych śmiertelników, ale 
również naukowców. Nie 
stety recepty na długowiecz

ność jak dotychczas nie znaleziono. 
W Polsce Ludowej tzn. od 1945 do 
chwili obecnej np. średnia długość 
życia statystycznego obywatela wy
dłużyła się o ok. 20 lat. Dziś każ
de przychodzące na świat dziecko 
płci męskiej ma szanse dożycia 68,2 
lat, dziewczynki natomiast 74,7 lat. 
Podobnie skoczyły wskaźniki trwa
nia .życia we wszystkich rozwinię
tych krajach. Ale skrupulatne sta
tystyczne zapisy prowadzone przy 
pomocy coraz to bardziej wyrafi
nowanych technik pozwoliły ujaw
nić również pewien paradokęc otóż 
mimo że ludzie obecnie żyją dłu
żej, człowiek współczesny starzeje 
się i umiera wcześniej niż jego 
dziadków«. Wyliczono to na podsta-

WACŁAW ORFIN

ich miejsce Jednak pojawiły się no
we zagrożenia w postaci ‘ chorób 
nowotworowych, krążenia czy cho
rób psychicznych. A Przy tym 
wszystkim — wracając juz konkret
nie do tematu — na dobrą sprawę 
nadal pozostają zagadką przyczyny 
starzenia się organizmu.

Ogółem teorii tłumaczących przy
czyny starości jest ok. 200. Żadna 
jednak nie wyczerpuje sprawy. 
Prof. H. Franke z Wurzburga w 
RFN po wieloletnich badaniach np. 
skłonny jest uważać, że najwięcej 
ma do powiedzenia dziedziczność 
Na 117 osób liczących ponad 100 lat 
przebadanych w jego klinice, 63 
proc, pochodziło z rodzin, w których 
długowieczność była cechą bardziej 
wyróżniającą niz w przebadanej dla 
porównania grupie osób w wieku 
lat 75—80.

S
ONDAŻ przeprowadzony 
wśród staruszków badanych 
przez prof. Frankego ujaw
nił. że oni sami przyczy
nę swojej długowieczności 
upatrują przede wszystkim w u- 

miarkowanym i skromnym trybie 
życia. Bez żadnej jednak przesady 
istotny przy tym okazał się nato- 

Przeprowadzone w swoim ezas’® 
badania w naszym kraju potwier' 
dziły tę zależność w sposób 
budzący żadnych zastrzezéň. Osb" 
ba niepracująca np. w wieku lat 
30 miała w roku 1970 o kilka 
życia mniej (zostało to wyliczo"® 
na podstawie odpowiednich anal'z 
statystycznych), niz pracujący 
wleśnik: męzczyzna o 12 lat ko
bieta natomiast o 3,4 roku i118 
różnice wpływa według ocen sPe” 
Malistów większe zaangażowań1® 
kobiet w pracę domowa) W bar
dziej zaawansowanym wieku 
nice nieco maleją, i np. wśród 
50-latków pracujący maja teore
tyczną szansę zvć dłużej od m?7' 
czyzn niepracujących o 5,7 lat’ 
kobiety zaś o 3 lata Co cieką*’® 
przy tym. im dłużej dana osob® 
pracuje i im wcześniej zaczynał® 
pracować tym jej szanse na dłu
gi żywot są większe. Przykłado
wo niepracujący męzczyzna, ktd- 
ry ukończył w roku 1970 pięćdzi®-
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OLSZTYN

STOLICA 
1000 
JEZIOR

C
O trzeci mieszkaniec Ol
sztyna nie przekroczył 
jeszcze 13 lat. Dla mło
dego pokolenia m.in. bu
duje się nowe dzielnice 
miasta, które w ostatnich latach 

wyrastają jak przysłowiowe 
grzyby po deszczu. 110 tysięcy 
olsztynian mieszka w coraz lep
szych, warunkach. Na jnowsza 
dzielnica powstaje na wzgórzu 
przylegającym do rzeki Łyny, 
która niebawem stanie sie naj
ładniejszym osiedlem Olsztyna. 
Zajmie ono powierzchnie około 
8 ha, będzie wkomponowane w 
teren wyniosłego wzgórza, o 
budynki zostana usytuowane na 
kilku poziomach. Na szczycie 
wgórza zostana zbudowane trzy 
12-kondugnacyine punktowce, a 
na zboczach 22 bloki pięciokon
dygnacyjne. Interesujące u- 
kształtowanie terenu doda uro
ku nowemu osiedlu na wzgórzu, 
u którego podstawy zostana 
leszcze zlokalizowane niskie 
domki jednorodzinne. Budoicn 
nowej dzielnicy ma być zakoń
czona w połowie 1977 roku.

Ulice centrum Olsztyna. Foto: CAF

Olsztyn jest obecnie stolicą 
w. wiĘkszego w kraju woje
wództwa, o niezwykle atrakcyj
nych walorach turystycznych, 
.jednocześnie z rozbudową mia
sta, pięknieją jego ulice, z któ
rych wiele poddawanych jest 
modernizacji z myślą o stale 
rosnącym ruchu samochodowym. 
Miasto jest także silnym ośrod
kiem przemysłowym. Spośród 
wielu zakładów na czoło wysu
wają się Olsztyńskie Zakłady 
Opon Samochodowych. Wyższa

Szkoła Rolnicza dostarcza wyso
ko kwalifikowane kadry rolnic
twu. które dobrze rozwija się 
w tym regionie. Miasto, posiada 
wiele zabytków, z których naj
bardziej znany jest gotycki za
mek z XIV wieku, gdzie mieści 
ne obecnie Muzeum Mazurskie. 
IV sezonie letnim odwiedzane 
<est przez dziesiątki tysięcy tu
rystów z całego kram.

Olsztyn staje się coraz trtęfc- 
szy i piękniejszy.

KAZIMIERZ

NIEPOKÓJ 
O 
MIASTO

T» NIEPOWTARZALNY jest 
/■ / urok, tego nadwiślań- 
/ ■/ skiego miasteczka, który 

1 W ściąga corocznie okrągły 
milion turystów! Czy to 

sprawa unikalnej, bujnej roś
linności9 Tylko bowiem w Ka
zimierzu spotkać można takie 
mnóstwo pnączy dzikiego kle- 
niatis i kaprifohum, opląta jące- 
go pnie starych drzew. Czy tez 
nęci czyste nieskażone wyzie
wami przemysłu powietrze i 
specyficzny mikroklimat, sprzy
jający zwłaszcza osobom cier
piącym na schorzenia układu 
krążenia9 Czy wyjątkowe pięk
no tego zabytku architekto
nicznego klasy zerowej9 Te nie
zaprzeczalne walory poważnie 
jednak podważa ja ‘prozaiczne 
braki miasteczka, nie dysponu
jącego infrastrukturą niezbędna 
dla tak masowego napływu tu
rystów i letników.

Dwa lata temu, w wyniku 
burzliwych dyskusji na łamach 
prasy i w środowiskach archi
tektów oraz konserwatorów zro
dziła sie wizja rozwoju tej uro
czej miejscowości, jako mia
steczka zabytkowego, które stře 
liczne atrakcje klimatyczne, 
przyrodnicze i architektoniczne, 
należycie odrestaurowane i uzu
pełnione niezbędnymi dla roz
woju turystyki instytucjami 
szeroko udostermia zwiedzają
cym i wczasowiczom. Snecjalna 
uchwała lokalnych władz gwa
rantowała środki i drogi urze
czywistnienia jej wizji. Niestety 
dwa lata minęły a jedi/nymi no
wymi przedsięwzięciami jest — 
nader wolny zresztą — rozwói 
sieci wodociągowej i kanaliza
cyjnej do której podłączono kil
ka ulic Kazimierza. .Jeśli nie li
czyć wycofania z zabytkowego 
rynku sznurów samochodów.

W nieco lepszej sytuacji zna
lazły się kazimierzowskie sa-

Zabytkowy spichlerz w Kazimierzu

bytki, które są w stadium re
konstrukcji. bo pokrywają je 
liczne rusztowania. Niestety 
prace są dopiero w stadium ba
dań i prób. Konserwator Kazi
mierza mgr Jerzy Żurawski 
stwierdza, ze zakrojono je na 
dziesięciolecie, w myśl zasady 
„co nagle to po diable”. Ponoć 
stary, kazimierzowski zamek, 
walacy się dziś — był zaledwie 
20 lat temu remontowany, ale 
jak się okazuje w niewłaściwy 
sposób. Stad obecna konserwa
cję poprzedzają narady ze spe
cjalistami z Politechniki War
szawskiej i muzealnikami, ba
dania metod konserwacji sta
rych kamieni itp. przygotowa
nia.

Wydaje się iż wizja odnowio
nego i zrekonstruowanego Kazi
mierza będzie tak długo niere
alny, dopóki miasteczko nie do
robi się własnego przedsiębior
stwa budowlanego. Na miejscu 
są wszak ludzie. Fachowcy i rze
mieślnicy, którzy, gdyby im za- 
newnić warunki jak w poblis
kich Puławach, chetnie zrezyg
nują z uciążliwych dojazdów, 
mając szanse dobrego zatrud
nienia na miejscu.

A zabytki Kazimierza warte 
są starannej restauracji. Plany 
konserwatora miasta są bardzo 
szerokie — zamierza on utwo
rzyć z zabytkowego miasteczka 
— łączn e z wykupionym z rak 
prywatnych zamkiem w poblis
kim Janowcu, ciekawy skansen

starej architektury. Oba zamki: 
kazimierzowski i janowski, nad
zwyczaj malowniczo położone, 
stanowić mogą interesujące o- 
biekty dla turystów. Wokół 
zamku kazimierzowskiego od
kryto niedawno stara fosę, któ
ra zostanie odrestaurowana i na
pełniona wodą... z nowych wodo 
ciągów. W zamkowych piwni
cach ma powstać stylowa kawia
renka. Zamek w Janowcu, po 
konserwacji, pomieści filię mu
zeum, a także biura i mieszka
nia personelu. IV zabytkowych 
spichlerzach nadwiślańskich, 
wzniesionych z ruin ma pow
stać Dom Plastyków t Muzeum 
Wisły.

Czy na efekty tych szerokich 
zamierzeń przyjdzie nam długo 
jeszcze czekać9

Możemy się tylko pocieszać 
nadzieja, iż do tej pory któryś 
z kolejnych (a zmieniają się tu 
często) naczelników miasta i 
gminy Kazimierz zdoła mimo 
rozlicznych przeszkód rozwinąć 
miejscową bazę turystyczna, a 
entuzjaści urokliwego miastecz
ka ( nie pretendujący do azylu 
w Domu Prasy czy Domu Ar
chitekta — jedynyćh na tym te
renie dobrze zorganizowanych 
ośrodków wczasowych) będą 
mogli bez większego trudu zys
kać tu przyzwoita kwaterę i za
dowalający poziom gastrono
mii...

BARBARA KNOLL

PRODUCENTÓW I HANDLU

OFERTA DLA DOMU
JANINA KOZŁOWSKA

EKSPERT W KUCHNI miękkości Następnie przetrzeć 
przez sito lub zmielił, dodać 
namoczoną w mleku bułkę, 
sól, pieprz, 3 żółtka oraz drob
ne kosteczki grzanek, pianę z 
trzech białek Włożyć do ron- 
delka wysmarowanego masłem 
i tartą bułką 1 gotować na pa
rze Podawał gorąey, polany 
masłem.

Jarmuż z Jajkami: 1 kg jar
mużu, 5 jajek, 1 cebula, 2 łyż
ki tłuszczu, 2 łyżki maki, 1/2 
szklanki mleka, 1 ząbek czosn
ku, 2 łyżki utartego sera żół
tego. posiekany szczypior, sol, 
cukier do smaku Liście jar
mużu gotować krótko bez 
przykrycia w osolonej wodzie, 
odcedzić i drobno posiekać. Ce
bulę drobno pokrajać, pod
smażyć na tłuszczu nie ru
mieniąc, dodać mąkę Zasmaż
kę rozprowadzić mlekiem, do
dać posiekany jarmuż, wymię

ty ? sk'ep trudno ominąć. 
fcą , nie ^Ustawowym łazien- 

e wszystkimi akcesoriami 
rn furczy za szyld i rekla- 

Wa-kbda, klient spo- 
diie ? S!?’ ze w środku znaj- 

czVm stę handel na 
kto ,^tr2 chwali, alemało 
ne’> Wte> 2C sklepy „tematycz- 
••Ara~żł»na raz^e prowadzi je 
^bior' Ja,co wielkie przed- 
spodZ??00 dopatrujące go- 
n!e tr^Wa domowe — mają 
to«,» y sprzedawać, ale i 
Ia .p^cć rynek. Ta druga ro- 
na t .stanowczo mało zna- 
tyljtontez^yt doceniana, nie 
te pr2ez klientów, ale tak- 

Vroducentów

Jednoczenie 
®°s’’ nastawione 
nowocześnianie 
rnusi s.ę liczyć z 
hiami klienta — 

Uzvtkowmka. Właśnie te-

„Dom- 
na u- 
domu 
zycze- 

'złeEn niarni klienta — przy- 
raz Użytkownika. Właśnie te- 
tarnj acuie się tu nad projek- 
EaszyjL taototyparm nowyih na 
cząa‘ rynku przedmiotów. Zna 
taarakt^ć oferty będzie miała 
^’azne er komplementarny i 
tuje • czy klient zaakcep- 
tyjaj ’ w takim, jak producent 

Wymiarze.
klin Uśredni kontakt z szero- 
>'0om<r°gółem klienteli ułatwi 
^iędzEOs?Wl” właśnie „Arged”. 
‘tytucf dyrekcjami obydwu in- 
^ienie ^svarto ostatnio porożu 
do u ’ ^obowiązujące handel 
etyli .dania gustów i potrzeb, 
zna bviU^turv P°Pytu, aby mo- 
kl'entZ10 rozwijać interesującą 

Te w produkcję.
Podei^dauia — na początek — 

dwie duze placówki 
ty Kaf ŁZne” Argedu — sklepy 
^'ńskie°BW'?ach Przy ul. Dzier- 
'C11 Koi ' w Bytomiu przy pla- 
»leh C1uszki. W pierwszej z 
in prezentowany zostanie m. 
typ wvk v'°wy kominek. Proto
wie -ujj onany został na podsta- 
°adaweasneg0 wzoru Ośrodka 
íos” 'z<?- Rozwojowego „Dom 
tylko f Katowicach. Kominek 
dycji ,°rnia nawiązuje do tra
ue, k’rv” WnÇtrze jest nowoczes
ny pi^e P° prostu... elektrycz- 
^ehie u a^umulacvjnv — urzą- 
^iczne D^rdzo sprawne i ekono- 

. t też D° p°djęcia produkcji 
nia kg«. Przygotowana wvtwór- 
f8ch ( ’ 0 nietypowych rozmia- 
^dsiew^d sP°d Łodzi) oraz 
^ęj fi-j/'orstwo branży metalo* 
ctatyja tay ,,Dcmgos” z Inowro- 

ty
^hiiij11 acówc.e „Argedu” w By- 
•onda aatorniast, gdzie tematem 

łazienki w drewnia- 
ninę u dowie, eksponuje się ka- 

taieii lel°wą. Jej projektan- 
^arUnk' na uwadze potrzeby i 
których', Marych mieszkań. w 

al “rak urządzeń sanitar- 
^etrai le Jest dostatecznie duzv 

’ aPy zainstalować prysz- 
KabinaPrzedPokoju, czv kuchni. 
\ ,.Ere»0Wstaie w kooperacji 
"Borrip ne„ dostarczy brodziki, 
*U i * — osłony z plexigla-
^Pbtowk1 atur? Całość będzie 

Z d ana w Rudzie Śląskiej. 
VaikaSZVCh Ptan(ów „Domgosu” 
}’a?izowaAe branża chce się spe- 
i?2’enkia p w urządzeniach do 
h ej n P° klinach przyjdzie 

}azieni*°?pl.etne wyposażę- 
J’nlna pjnki w drobne, funkcjo- 
W "r^nienty stanowiące ca- 
<z°rnipakze pod względem 
lfZvfhałnVIn- • 15 zakładów o- 

luż zadanie opraco- 
Wj Poszczególnych części, 

szafek, mrdelni-

Styhzouany kominek kryje w swym wnętrzu 
akumulacyjny.

nou octesny piec

Praktyczna kabina z prysz
nicem

czek, pudełek, luster, wieszaków 
na ręczniki, składanych susza
rek na bieliznę i koszule, po
krowców, dywaników itp. Nie 
są to nowości, ale rzeczy na ryn 
ku ' nader rzadko spotykane, 
choć niezmiernie potrzebne i po
szukiwane. Natomiast o innowa
cji można mówić przy... domo
wej saunie. Naturalnie, trudno 
będzie ją urządzić w budynku 
miejskim, ale np. w domkách 
indywidualnych, dlaczego nie? 
Wiadomo tez. ze handel ocenia 
te projektv pozvtvwnie

Obok propozycji łazienko
wych, „Domgos" ma stale na u- 
wadze kuchnię — wzbogacanie 
jej w praktyczne przedmioty co

dziennego użytku Są iuz kolej 
ne module — m.in. ekspres no 
kawy i zaparzania hirbatv, 
frytkownice, teflonowane tortoy 
nice i formy do pieczenia, ma 
szynki do rozdrabniania jarzvi 
i mięsa zarazem, czy do kraja
nia chleba, sera i wędlin. W w\ 
konanveh modelach przv-,foso 
wano noze i ostrza do krajania 
różnych produktów. Maszynki 
sa bardzo praktyczne, bo skła
dane i wygodne, dzięki specjal
nym przyssawkom przylegają 
mocno do deski stołu

Sa tez możliwości produkcji 
wyposażenia samochodu na wy
cieczkę... np. w wiklinowe ko
sze, kryjące wszystkie potrzeb
ne w czasie turystycznego» wy
jazdu naczynia sztućce, termo
sy. Poszczególne elementy kli
ent znajduje na rynku z trud
nością- ..Domgos’ ma zadbać o 
kompletowanie stosowmveh u- 
rzadzen.

Wymieniliśmy tu przykładowo 
kilka wyrobów, na które nie
wątpliwie popyt me będzie ma
sowy. Ale rvnek to pojęcie sze
rokie, obejmujące także życze
nia nietypowe gusty bardziej 
wybredne, potrzeby specjalne. 
Do głosu dochodzą przecież cią
gle now’i kl’enc; i życzenia do
tychczas nieśmiało tylko wyra
żane. Jednym do szczęścia po
trzebny jest prysznic wi kącie 
przedpokoju, inmrn brakuje 
bardzo kominka... Ilu jest jed
nych. a ilu drugich9

Sondaż popytu na domgo- 
sowskie wyroby ma uzasadnienie 
ekonomiczne i społeczne. Dobrze 
wiec, ze z nowymi propozycja
mi zwraca się producent wprost 
do klienta. Dobrze, ze handel — 
a konkretnie „Argcd” — pod
jął współorac.ę z producentem. 
Oby na efekty jej nie trzeba by
ło długo czekać.

MAŁO ZNANE
REGINA KOWALCZYK

Tym razem o warzywach 
mało znanych tym bardziej, 
ze Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodnicza zadbała w tym 
sezonie także o dostawy zu
pełnych na naszym rynku no
wości warzywniczych. Głów
ną przyczyną małej po
pularności tych warzyw 
jest nieumiejętność ich 
przyrządzania. A wiele z 
nich posiada wysoką wartość 
odżywczą, są •pr-U tym tanie 
i łatwe w upranie. Brokuły 
np. zawieroja w 100 g. części 
jadalnych 4fí mg witaminy C, 
armuz 63, a kapusta bia}a 

t'i'ko 35. Okazuje sie, ze wa- 
i-iiwc, te wprawiające w za
kłopotanie nawet bardzo bie
lle w sztucę kulinarnej pa 
we domu, można przugoto- 
u ur na kilka wcale nie skom- 
iJikowanych sposobów.

Jarinui — jest roślina z gru
py kapustnych Powstała na 
drodze evoluci! z rosnącej w 
te lome Morza Śródziemnego 
dzikie i kapusty Jest roślina 
dwuletnią. Odmiany jarmużu 
rcznia się wysokością pędów, 
kszteltem i stopniem kędzierza
wości liści Jarmuż należy do 
warzyw najbardziej zasobnycli 
w witaminy i sole mineralne 
Pzięki dużej zawai tosci wap
nia magnezu, fosfoiu 1 żelaza 
pcwimen być zalecany w ży- 
” ieniu dzieci. Snośrod wita
min posiada naiwiecei karote 
nu i witaminy C oraz nmwiol- 
kie ilości witaminy BI B2 F 
< Jarmu? z-wiera dużo biat 
:a oiaz ISiOO im witaminy A 

a kapusta biała tylko 80 A ot" 
nropozycje potraw”

Jarmuż a la kalafior — umy- 
t • liście sp: rzyć a następni 
ugotować w osolonei i ocu 
krzQuej wodzie Podawać z 
masłem 1 przyrumienioną bul 
k.t tartą.

Duszony — gotować do zmięk 
czema w osolonej wodzie Pr 
dcedzeniu i polaniu zimna wo 

da. drobno posiekać. Ufarti 
burak ćwikłowy, parę marche 
wek i drobno pokrojoną cebu 
lę przysmażyć na tłuszczu Do 
nać jarmuż, soląc oraz pieprząc 
do smaku podlać bulionem z 
kostki i dusić pod przykryciem 
r.a małym ogniu Podawać n 
cc,raco, obłożony plasterkam 
przysmażone i kmłbasy lub wę- 
czonego boczku

szać 1 zagotować Przyprawić 
dc smaku czosnkiem roztar
tym z solą i pukrem. Przeło
żyć masę do kamionki wysma
rowanej tłuszczem W masie 
uformować otwory, w każdy z 
nich wbić jajko., posolić, posy
pać utartym serem i zapiec 
Podawać z ziemniakami lub 
grzankami.

Surówka z jarmużu: 30 dkg 
m’odego jarmużu, 15 dkg ki
szonego ogorka. 2 jabłka kwas 
ne, śmietana lub majonez sol. 
cukier, sok z cytryny lub kwa
sek cytrynowy, zielony koper 
Młode liście jarmużu drobno 
poszatkować Ogórki i jabłka 
obrać, zetrzeć na tarce do wa- 
•zyw, skropić sokiem z cytry
ny ‘śmietanę doprawić solą i 
cukrem, wymieszać i dodać do 
posiekanych waizyw Wymie
rzać i posypać kopierm

Brokuł włoski — pod wzglę
dem budowy jest rosiimi 
oardzo zbli/ona do kalafior,. 
Część jadalna, tak zwana ..ró
ża’ zwykle jest koloru zielo
nego lub fioletowego Uprawę 
orokuła w Europie rozpoczęto 
po pierwszej wojnie świato
wej Brokuł znajduje się w 
grupie najwartościowszych ro
ślin warzywnych. Zawiera 
rzczególme dużo witaminy C i 
prowitaminy A (karotenul 
Znacznie przewyższa pod tym 
względem kalapor.

Brokuły z wody — 1 kg bro
kułów’, sol. cukier, tarta bułka. 
4 dkg margaryny lub masła 
Brokuły w-raz z łodygami wło 
zyć do wrzącej osolonej i lek- 
iio ocukrzonej w'ody. Gotow’ać 
bez przykrycia, uwazajac. aby 
nie przegotować Tartą bułkę 
'rumienić bez tłuszczu. Osobno 
■topić tłuszcz, me rumieniąc 
"lękkio brokv.lv wyjąć z wo
dy, osaczyć, wyłożyć na poł- 
msek. posypać bułecZKa po 
oć stopionym tłuszczem Moz 
la na ugotowane brokuły kłaść 
ezposiednio surow’e masło.
Wywar z gotowania broku

łów można zuzy vać na zupę 
ub podawać w filiżance n.. 
orąco
Brokuły zapiekane z serem —
25 kg biokułow. 5 dkg mai 

,aryny, 10 dkg zołtego ostrego 
sera, cukier sol Ugotować taK 
iak z wody” odcedzić, osą- 
czyć i podzielić na cząst
ki Naczynie do zapieka
nia wysmarować tłuszczem 
i ułożyć równą warstrve 
brokuł uv posypać taitym se
rem, skropić resztą stopionej 
mai g<.> yny i zapiekać w go
lącym piekarniku do zrumie- 
nienia

Budyń — 0 5 kg liści jarmu
żu po sparzeniu gotować do

Skorzonera — mało znana, choć bardzo wartościowa jarzyna

ze wpływ

at lat
4a, 01 ^1 hczvó jeszcze na 13.7 

',ZeKo zvcia. Jeśliby jednak 
Olvał z pracy w młodszym 

^ńczo Zatazmy jeszcze przed u- 
lat 30. to ____  —

'fo 8«ZVcia skurczyłby mu się juz 
pakt r°ku- 
zeogr lest również, ze wpływ 

. aSnle nv ma na długość życia 
s ahy 0<izina. Wiadomo np., że 

^D1ecia, niepokojów i fru- 
tv "a *dr SDosab istotny wpływa- 

o0w,ie i samopoczucie czło- 
fj/taitverZif' Thomas H. Holmes 
fa,?c C2 etu w Waszyngtonie ba
bel' utazv>n'kl Pospieszające sta 
ti, śrn, ,r°dzaj punktowej ta- 
kA’ łon małżonka przydał w 
rJaktv, PUnktów rozwodowi — 73 

45 DrZeP'esieniu na emerytu- 
Ciar'*s -2 pianie miejsca zamiesz- 
2pp -- i5 i zmianie trybu zy- 
k/ Punkt’ Akumulacja więcej ni’ 

w ciągu roku prze- 
sb,Sc’* adani UH Drof Holmesa zdol 
v,‘t,!Za tacvjne człoweka j prz<. 
cż ?eTi „Iaecydow’anie w konsek- 
eh^hiki tr°.ść Jak w-ęc widz.mv 

5 czi aisitaiej atakujace p--v- 
"la °Wieka związane są j ro-

Z-EC7 .lasna yvplvw rodzinv 
n f. Wlązanvch z nią spraw 
ieri 'Vvi’aza się tylko w po- 

ö n,s,n la‘nvm zagrożeniu sta- 
ti r°'vhąń staesowvm. Z innych 
r, ’t'Çzcz . na wiadomo, ze żona- 
oj? kawlf'"* zvia dłużej niz sta- 
C)a 5 drowie — przeciętnie o 
» la na k "Udziel również zapa- , 

' chor?e7ieb'i;nia. katary an- 
th/0 hd rV Przewodu pokarmo- 
z g dp ? 0 w’dcej, maja więcej 
br öardzle- Cla- mniej sa nerw’owu 
Cijn'stapj,:1 racionalna motywacja 
cia n/ ,do działania, co pro
bil tauJy ta. większa aktvwnoš- 

^>1 ] °Wa, większymi amb.- 
t*C Ta’Knio.zllwoS!:iami ich reali- 

bowiem składa, zc 
a? zdob^’ żonaci mimo na- 

jtą, ^othki °VWaia się na yamocho- 
ją atyę a. za miastem itp.. zaspo- 
Sn ^ze.^Piraeji. które wymaga- 
rriąroĄr>aliZvnakbdu energ-i > cza* 
doh”taesjp ’ badania nieco na 
^hvkVcb Pozostawiają przv po- 
Usił a ip,»3e,stawieniach kobiety 

taj6 flak słusznie nauka nie
X’ła v,m nrzypadku wywa-
’OcV'ta dr,VC^ .drzwi, bo o tvm. ze 
ty Zf*śliwe;111 ' chcó stworzenia 
sjpPsvpv., rodziny wbudowane są 
bt> *g61nie e kobiety w sposób 

etioriVwa -S tav, nikogo przecież 
c nie ma potrzeby.

okres dal-

MELAMINA
- TWORZYWO 
PRZYSZŁOŚCI

W
 Zakładach Azotowych 

Puławy zostanie urucho
miona w 1977 r. nowo
czesna wytwórnia mela- 
ininy z mocznika nawozo 

w ego, o wydajności 32 tys ton 
rocznic, przez co kraj nasz sta
nie się jednvrn z większych pro
ducentów tego wyrobu w ska 
li światowej. Dotychczasowa pt o 
dukcja. prowadzona w Kędzie 
rzvme według starej metodi 
technologicznej, wvnosi rocznic 
3 tys. ton.

Specjaliści z Biura Projektów 
Zakładów Azotowych w Puła
wach przeprowadzili analizę 
tendencji światowych w pro
dukcji tego tworzywa sztuczne
go. szczególnie przydatnego w 
wyposażeniu mieszkań i gospo
darstwa domowego. Wyniki ana 
lizv sugerują potrzebę dalszego 
jeszcze rozwoju krajowej pro
dukcji melaminy, do której ma 
mv odpowiednia bazę surowco
wa

Melamina została uzyskana po 
raz pierwszy już przed 140 laty, 
jednak szybki rozwój jej pro
dukcji datuje sie dopiero od 10 
lat. gdv opracowano metodę o- 
trzymywania tego tworzywa z 
mocznika nawozowego stosowa
nego w rolnictwie. Technologie 
ulega ja ciągłym udoskonaleniom 
— i według opinii ekspertów na
leży oczekiwać, że w przyszłości 
będzie się melaminę produkować 
wprost r. amoniaku i dwutlenku 
węgla, bez pośredniej operacji 
otrzymywania mocznika, aczkol

wiek obecnie ten sposób jest 
najbardziej korzystny.

Szybki rozwój produkcji mela 
mina zawdzięcza zaletom wy
różniającym ją z licznej grupy 
tworzyw sztucznych. Jest dosko 
nale odporna na zimną i gorącą 
wodę, pozbawiona zapachu i 
własności smakowych — przez, 
co nada je się szczególnie na sty
kające się z żywnością artykuły 
gospodarstwa domowego. Do zna 
nych już zastosowań należą la
minowane płyty dekoracyjne, w 
których tworzywo to jest nakła
dane na papier, sklejko, płyty 
wiórowe lub tkaniny dla uzy
skania wierzchniej warstwy od
pornej na wodę.

Liczne zastosowania ma żywi
ca melaminowa Jest ona skład
nikiem najlepszych klejów dla 
meblarstwa, służy do impregna
cji papieru, do wykańczania tka 
nin bawełnianych i jedwab
nych, nadajac im odporność na 
zgniecenie i trwałość barw. Z 
żvwic uzyskuje się też wysokiej 
iakości lakiery piecowe dla mo
toryzacji oraz odporny na pod
wyższona temperaturę materiał 
na okładziny hamulcowe dla 
pojazdów mechanicznych.

Melaminę stosuje się również 
w kompozycjach z innymi two
rzywami sztucznymi, w których 
przyczynia się do podwyższenia 
parametrów jakościowych. Jej 
produkcja na duża przemysłową 
«kale jest ważnym elementem 
chemizacji naszej gospodarki na 
rodowej w drugiej połowie lat 
siedemdziesiątych.

„ANNA“
PROPONUJE :

Tydzień temu pisaliśmy e 
pięknych dzianinach „Anny”, 
które ukaza się w sjyrzedaży od 
grudnia br., w gliwickim skle
pie . Zanim to nastąpi, projek
tantka radzi próbować własnych 
sił. Na początek... o okryciu 
głowy, które o tej porze roku 
wymaga większych starań ł tt- 
miejętności.

Tegoroczna moda na chusty, 
•urbany, zawoje każę szukać 
tkanin lub dzianin o kształtach 
trójkąta. Można taką chustkę 
zrobić ręcznie — na drutach, 
'ub szydełkiem z anilany, albo 
wełny. Można na maszynie dzie
wiarskiej, lub po prostu kupić 
gotową. Chusteczka może mieć 
kształt pełnego trójkąta, bądź 
trójkąta tak ściętego jak na ry
sunku — wszywamy gumkę, a 
pozostałe końce przedłużamy o 
40 cm. Upięcie jest proste. Chu
stkę krzyżujemy dwukrotnie: 
w tyle, na przodzie, po czym 
końce wsuwamy pod spód.

Z rady projektantki „Anny” 
można skorzystać, odwiedzając 
katowicki dom handlowy „Skar
bek”. Od dziś bowiem „Społem" 
udostępnia artystce — grafiko
wi Annie Kruczkowskiej—Pie- 
czykolan, witryny wewnętrzne 
„Skarbka” (na II i III piętrze) 
właśnie dla popularyzacji prak
tycznej mody. W taki to sposób 
handel realizuje życzenia klien
tów którzy chcieliby przy zaku
pach uzyskać radę, jak się u- 
brać, aby całość była harmonij
na i modna. Jest to pomoc na 
czasie, bo jasienia robimy naj
większe zakupy odzieży.

MODNE I TWARZOWE CHUSTKI
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W świetle raportów m!ędzynaro3owycłi 
organizacji ekonomicznych

ROSNĄCE
ZAINTERESOWANIE
ŚWIATA
POLSKA
GOSPODARKA

O
publikowane o- 
statnio w Genewie 
analizy i sprawo
zdania wielu orga
nizacji międzynaro

dowych są całkowicie jedno
myślne w ocenie, iż zjawi
ska kryzysowe w funkcjo
nowaniu gospodarki krajów 
kapitalistycznych ulegają 
dalszemu zaostrzeniu: roś
nie i pogłębia się inflacja, 
dezorganizacja systemu wa
lutowego i największa w 
okresie powojennym rece
sja.

Dokonujący się na rynkach 
zachodnich, zwłaszcza od roku 
1973 burzliwy wzrost cen pa
liw, surowców i materiałów, a 
także dóbr inwestycyjnych 
1 artykułów konsumpcyjnych 
nie może nie pozostawać także 
bey wpłvwu na gospodarkę kra
jów socjalistycznych. I tak nn 
Polska płaciła w połowie bieżą
cego roku za import surowców 
z krajów kapitalistycznych o 
wiele drożeć niż przed dwoma 
laty: za tone ropv naftowej 
blisko 400 proc. cenv sprzed 
dwóch lat. za tonę wyrobów 
hutniczych ok. 220 proc ceny 
sprzed dwóch lat, za tone rudy 
żelaza 230 proc., za tonę zbóż 
220 proc.

W »publikowanym ostatnio 
Sprawozdaniu Europejskiej Ko
misji Gospodarczej ONZ, skupia
jącej wszystkie kraje Europy 
oraz USA 1 Kanadę, stwierdza 
się, te podczas gdy w krajach 
Europy Zachodniej przyrost do
chodu narodowego wyniósł w ro
ku 1974 średnio 3—* proc., w kra
jach RWPG osiągnął przeciętnie 
powyżej * proc. W tym samym 
czasie ceny artykułów konsump
cyjnych w Europie Zachodniej 
wzrosły o 14 proc., podczas gdv 
w krajach socjalistycznych wzrosły zaledwie o kilka procent, a 
w niektórych nie uległy żadnej 
zmianie Również w zakresie in- 
wei tycjl w środki trwałe kraje 
socjalistyczne znacznie zdystanso
wały gospodarkę zachodnia, osią
gając przeciętny wzrost o 7—9 
proc., zaś np. w Polsce i Rumu
nii — o 15—18 proc.

W prognozach na rok 1975 Eu
ropejska Komisja Gospodarcza 
ONZ przewiduje utrzymanie się 
dotychczasowego wysokiego tem
pa wzrostu dochodu narodowego 
w krajach socjalistycznych przy 
dalszym znacznym osłabieniu 
tempa wzrostu w krajach Euro
py Zachodniej, które mają o- 
siagnąć tylko 1—2 proc.

Zarówno w sprawozdaniu 
EKG, jak i w opublikowanym 
w Bazylei raporcie Banku Roz
liczeń Międzynarodowych, sku
piającego centralne banki 29 
państw, podkreśla się szczegól
ną dynamikę rozwoju gospo
darczego Polski, uwypuklając 
iż osiągnęła ona jeden z naj
wyższych wskaźników wzro
stu dochodów i siły na
bywczej ludności. ’ W spra
wozdaniu Organizacji Banków 
kwiatowych stwierdza się. żi. 
uzyskanie przez PRL szczegól
nie wysokiego przyrostu pro
dukcji przemysłowej nastąpiło 
głównie w drodze szerokiej i 
wszechstronnej modernizacji i 
racjonalizacji procesów produk
cyjnych oraz wykorzystania re

zerw. Istotnym czynnikiem suk
cesów gospodarczych PRL » — 
głosi sprawozdanie — był szyb
ki rozwój wysiłków inwesty
cyjnych, a także liczne inno
wacje organizacyjne. Wskazuje 
się. że ogromny postęp osiąg
nęła Polska również w sekto
rze budowlanym, w tym także 
w zakresie budownictwa miesz
kaniowego, którego rozmiary 
wyprzedziły wskaźniki wielu 
zachodnich krajów wysoko u- 
nrz^mvstowionych.

Te rosnące zainteresowanie 
problematyka polska znajduje 
wytłumaczenie w fakcie, iz 
Polska która swe obecne 5-le- 
cie zamknie wzrostem produk
cji przemysłowej o przeszło 70 
nroc. produkcji rolnej — o 27 
proc, i 2 5-krotnvm wzrostem 
obrotów w handlu zagranicz
nym oraz wzrostem dochodu 
narodowego o przeszło 60 pro.’ 
— znalazła sie tvm samvm w 
rzędzie krajów wykazujpcv.-'l' 
najbardziej dynamiczna stop1"1 
wzrostu. Dlatego też w organi
zacjach międzynarodowych przy 
jęto ze szczególna uwaga Wv- 
tvezne Komitetu Centralnego 
PZPR na VIT Ziazd nartii któ
re zakładają nie tylko utrzy
manie. ale dalsze istotne pod
niesienie dynamiki wzrostu Za
łożenie Wvtvcznvch. iż w 1980 
roku wvtworzonv dochód naro
dowy bedzie ponad 2,3 raza 
wiekszv niż w 1970 r. produk
cja nrz^mvslowa wzrośnie po
nad ’ 5-krotnie oraz rolnicza — 
1,3-krotnie, przviote tu zostały 
lako zapowiedź osiągnięcia 
przez Polskę w obeenvm 10-le- 
eiu zupełni5 nowej jakościowo 
Dozvcii w świecie otwieraiacei 
przed naszvm krajem dalsze 
szerokie perspektywy rozwojo
we.

Z KONGRESU ASTRONAUTYCZNEGO

Tegoroczny kongres Między
narodowej Federacji Astronau- 
tyd#hej (IAF) obradował w Liz 
boMe. Przybyło nań kilkuset 
spdfcjalistów z 48 krajów wszyst 
kich kontynentów, reprezentu
jących 58 towarzystw 1 insty
tucji astronautycznych zrzeszo
nych w Federacji. Delegacja 
polska brała udział w kongre
sie a m. In. przewodniczący 
Śląskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Astronautycznego 
— mgr Inż. Władysław Geisler, 
autor niniejszego artykułu.

dzeń energetycznych na orbicie, 
możliwie odległej od Ziemi, 
gdzie natężenie promieniowania 
słonecznego jest niezmienne.

W kilku referatach kongresu 
omówiono więc budowę dużych 
urządzeń orbitalnych, służących 
do przetwarzania światła sło
necznego w prąd elektryczny i 
przenoszenia tej energii w po
staci mikrofal do odbiorników 
na powierzchni Ziemi, gdzie w 
postaci prądu elektrycznego sto
sowana byłaby ona dla celów 

Przewiduje aię w tym okresie 
budowę na orbicie elektrowni 
kilkusetmegawatowych, a w la
tach dziewięćdziesiątych — o 
mocy nawet kilku tysięcy me
gawatów. Dąży się do zwiększe
nia sprawności urządzeń, obni
żenia kosztu produkcji materia
łów oraz ich transportu na or
bitę.

Problem transportu z Ziemi 
na orbitę był zresztą tematem 
k.lkuna^tu referatów, które zaj
mowały się szczegółami budo

ELEKTROWNIE 
NA ORBICIE

WŁADYSŁAW GEISLER
Korespondencja własna „Tryb uny Robotniczej”

Ubiegłoroczny kryzys ener
getyczny świata zachodniego 
został częściowo zażegnany. 
Jednakże jego reminiscencje 
dotarły do wielu dziedzin ży
cia gospodarczego i naukowe
go Echa kryzysu wpłynęły 
również na tematykę kongre
su astronautycznego. Tematem 
numer jeden tegorocznych o- 
brad, podczas których wygło
szono 248 referatów, było wy
korzystanie zdobyczy astronau 
tyki do produkcji energii. W 
ten sposób badacze Kosmosu 
dołączyli do licznych grup na
ukowców różnych specjalności 
poszukujących nowych źródeł 
energii, na którą zapotrzebo
wanie rośnie w szybkim tem
pie.

U
 ZSRR, USA 1 Innych 

krajach przystąpiono 
juz do prac nad po
prawą efektywności i 
sprawności urządzeń 

do przystosowania energii po
chodzenia słonecznego — dla 
potrzeb gospodarczych na Zie
mi. Wypróbowane już w prze- 
«trzeni kosmicznej i w niektó
rych krajach o dużym nasło
necznieniu urządzenia, będą na 
szeroką skalę wprzęgnięte w 
działalność przemysłowa i użyt
kową, ale duze przedsięwzięcia 
Inwestycyjne z tym związane 
wymagaja koordynacji i współ
pracy międzynarodowej.

Referat inauguracyjny wygło
szony przez prof. Jaumotte z 
Belg’i zwrócił uwagę, ze użyt
kowane juz niejednokrotnie na 
naszym globie urządzenia do 
wykorzystania energh słonecz
nej są rentowne tylko na tere
nach o dużym nasłonecznieniu. 
Gęsta powłoka chmkir. zawiesi
na pyłu w pow.etrzu oraz cykl 
dobowy zmniejszają efektyw
ność wykorzystania energii słoń
ca do ogrzewania lub oświetle
nia. Konieczne są akumulatory 
energii dla korzystania z mej 
nocą lub przy zachmurzeniu. 
Wszystkie te niedogodności zni
kają przy umieszczeniu urzą-

Zakłady koncernu Rockwell International Co w Pittsbur- 
au zbudowały juz silnik główny kosmicznego wahadłowca 

Foto: CAF

grzewczych, oświetleń a, komu
nikacji i innych. Najbardziej 
celowe będzie umieszczanie 
przemienników energii na orbi
tach stacjonarnych, które będą 
miały w bezpośrednim zasięgu 
łączności odbiorniki na określo
nej części naszego globu i będą 
mogły kierować kolejno energię 
mikrofalową do wyznaczonych 
rejonów, bez stosowania na 
Ziemi długich linii przesyło
wych kablowych, czy napo
wietrznych. Obliczono, że w 
USA koszt 1 kWh wyproduko
wanej na orbicie w latach 1980- 
1990 sięgać będzie 1 do 4 centów. 
Koszt ten powinien już okazać 
się konkurencyjny w stosunku 
do innveh sposobów wytwarza
nia energii.

wy, wyposażenia, warunków 
pracy i bezpieczeństwa załogi 
wahadłowca kosmicznego 1 eu
ropejskiego laboratorium kos
micznego — SPAČELAB. Roz
ważano tez sprawę transporte
rów, mających możność przeno
szenia na orbitę znacznie więk
szych urządzeń od obecnie pro
jektowanych (do 180 ton masv 
— dotąd przewidywano do 70 
ton).

‘ Radzieccy specjaliści przedsta
wili wyniki badań nad bezpo
średnią przemiana energii ją
drowej w elektryczną, a ame
rykańscy — możliwości produ
kowania energ.i laserowej przy 
pomocy reakcji jądrowej. Zasto
sowanie tego rodzaju energii 
pozwoliłoby skonstruować agre

gat energetyczny o masie 1 kg 
na 1 kW uzyskanej mocy. W 
uniwersytecie na Florydzie i w 
Laboratorium Naukowym w Los 
Alamos zrealizowano już laser 
helowo-ksenonowy, zasilany 
bezpośrednio produktami roz
szczepienia jąder atomu.

W Stanach Zjednoczonych 
prowadzone są też badania nad 
systemem przekazywania na 
Ziemię energii z orbity przy u- 
zyciu mikrofal. Źródłem ener
gii mogą być baterie słoneczne 
lub orbitalny reaktor jądrowy. 
Do transmisji energii z orbity 
można użyć anteny nadawczej 
o średnicy około 1 km, wyko
nanej z aluminium lub lekkich 
stopów. Elementy składowe an
teny sterowane elektronicznie 
będą w stanie doprowadzać 
wiązkę mikrofal do wybranego 
punktu na Ziemi z dokładnością 
do 10 m- Anteną odbiorcza zbu
dowana na Ziemi z elementów 
dipolowych (o łącznej średnicy 
10 km) będzie przetwarzać im
pulsy mikrofalowe w prąd e- 
lektryczny.

Istnieje też projekt magazy
nowania energii na orbicie przy 
pomocy specjalnych akumulato
rów — stwarzających możliwość 
wykorzystywania jej następnie 
w dowolnych porcjach w miarę 
powstających potrzeb. Poinfor
mowali o tym pracownicy Aka
demii Nauk ZSRR.

W referatach kongresowych 
przedstawiono wyniki wszyst
kich ważniejszych eksperymen
tów przeprowadzonych w okre
sie ostatnich ,12 miesięcy, a tak
że plany działalności kosmicz
nej na najbliższe łatą. Przed
stawiciele NASA zaprezentowa
li np. dotychczasowe rezultaty 
lotu sondy „Pionier — U”. W 
grudniu ub. roku zbliżyła się 
ona do największej planety u- 
kładu słonecznego — Jowisza, 
przechodząc przez obszar bar
dzo intensywnego promienibwa- 
nia złożonego z wysoko energe
tycznych cząstek naładowanych 
elektrycznie. Mijając Jowisza 
po spiralnym torze sonda uzys
kała dodatkowe przyspieszenie i 
powinna w r. 1979 dotrzeć do 
Saturna. Korekty toru przepro
wadzi się jeszcze w okresie lat 
1975-76.

Następnym etapem badania 
planety Jowisz i jej księż ców 
będzie lot „Marinera” w r. 1977. 
W roku 1980 proponuje się start 
próbnika zaprojektowanego na 
bazie „Pionierów”. Znajdzie się 
w nim wyposażenie europej
skiej produkcji — jednostka na
pędowa typu „Symfonie” oraz 
urządzenia „Heliosa” dla gro
madzenia i rejestrowania da
nych. Rakieta startowa Titan 
III — Centaur umożliwi zabra
nie tvch urządzeń i próbnika 
odłączającego się od satelity 
przed zbl 'eniem do planetv 
Głównym celem lotu będzie ba
danie pola magnetycznego pla
nety i 5 księżyców Jowisza. 
Część anaratu wejdzie na orbi
tę wokół Jowisza. Tor lotu bę
dzie tak dobrany, aby urządze
nia badawcze zbliżały sie moż
liwie często do księżyców pla
nety — giganta.

MIĘDZY MAMAIA
I MANGALIA

ANTONI BUDNY
Korespondencja własna „Try buny Robotniczej”

Chociaż pełnia sezonu turys
tycznego na rumuńskim wy
brzeżu trwa od maja do poło
wy września, na początku paź 
dziernika ośrodki wypoczyn
kowe nad Morzem Czarnym 
rozbrzmiewały różnojęzycz
nym gwarem wczasowiczów. 
Dwa miliony turystów, w tym 
1.300 tys wypoczywających 
na wybrzeżu za pośrednic
twem Krajowego Biura Tu
rystyki ONT „Litoral”, to Ucz 
by, które zaskoczyły samych 
gospodarzy.

prawiła to nie tylko pię- 
kna pogoda tegorocznego 
lata i ciepłej słonecznej 

F jesieni. Jest to w równej 
m erze zasługą gospoda

rzy. Krajowe Biuro Turystyki 
„Litoral” dysponuje jednorazo
wo 110 tys. miejsc hotelowych 
w tym 18 tysiącami miejsc na 
campingach i polach namioto
wych, poza tvm w kwaterach 
prywatnych można rozlokować 
dodatkowo 40 tys. turystów.

Jadąc samochodem z Hirsowa 
do Konstancy, dostrzegamy wy
rastające pomiędzy wodami je
ziora Siutghiol i Morza Czarne
go — białe, kilkunastopiętrowe 
budynki. Są to hotele pierwsze
go z czarnomorskich kurortów 
— Mamai. Na piaszczystej mie
rzei, wyniesionej ponad poziom 
morza zaledwie o 1 metr i roz
ciągającej się na przestrzeni 10 
km powstał ośrodek wypoczyn
kowy, idealny dla wczasów ro
dzinnych (płytkie morze).

Z nazwą Mamaia związana Jest 
legenda o żyjącej tu przed wie
kami pięknej kobiecie. Pewnego 
razu książę urzeczony jej urodą, 
porwał ją na swój statek, a jej 
małe dziecko zostawił nad brze
giem morza. Malec wołając mat
kę — mamaia, mamala szedł za 
oddalającą się w głąb morza. 
Zrozpaczona matka, widząc po
grążające się w morzu dziecko, 
zaczęła wzywać bogów o pomoc 
i pod nogami dziecka podniosło 
się piaszczyste dno morskie.

W dzisiejszej Mamai, obok 
kilkunastokondygnacvjnvch ho
teli i ukrytveh w ogrodach wil
li, wyrósł tętniący życiem ro
dzaj skansenu. Każdy z regio

nów Rumunii zbudował tu cha
ty w charakterystyczn 'tn dla 
swego budowmetwa stylu, któ
re są zajazdami z częścią hote
lową i gastronomiczna.

Nieco dalej na południe leży 
200-tysięczna Konstanca najwię 
kszy port Rumunii, centrum ad
ministracyjne, przemysłowe i 
komunikacyjne Dobrudży. Ze 
względu na swój przemysłowo- 
miejski charakter Konstanca zo
stała praktycznie wyłączoną z 
łańcucha ośrodków wypoczyn
kowych, które ciągną się od Ma 
mai do Mangalii wzdłuz 60-ki- 
lometrowego odcinka wvbrzeza.

Kolejne ośrodki turystyczno- 
wypoczynkowe to lezące na po
łudnie od Konstancy Eforie — 
Północ i Eforie — Południe.

Eforie Południe położbne jest w 
przesmyku pomiędzy morzem a 
jeziorem Techirghiol. Wody te
go jeziora i wvdobywanv zeń 
muł maja silne działanie lecz
nicze. toteż tu właśnie usytuo
wano liczne sanatoria i ośrod
ki przyrodolecznicze. Kilka sa
natoriów przeznaczono wyłącz
nie dla dzieci. Są tam szkoły, 
dzięki czemu dzieci mogą prze
bywać na dłuższych kuracjach 
me przerywając nauki.

Z Eforii udajemv się do Con- 
stinesti, gdzie znajduje się baza 
wypoczynkowa międzynarodo
wego ośrodka studenckiego. W 
bezpośrednim sąsiedztwie piasz
czystej plaży stoją, wygodne 
choć nieco skromn ej niż w po
zostałych kurortach urządzone, 
murowane domki typu bunga
low. Obok pole namiotowe oraz 
liczne urządzenia sportowe.

Dalej na południe usvt iowa- 
ne zostały najnowsze ośrodki 
wypoczynkowe, biorące swe nai 

wy od imion mitologicznych 
bóstw — Neptun, Jupiter, Ve
nus i Saturn-

Najbardziej na południe poło
żona jest Mangalia jedna z naj
starszych obok Eforie miejsco
wości wypoczynkowych na ru
muńskim wybrzeżu.

Ciepła, morska woda, dobre 
warunki klimatyczne oraz kom 
fortowo urządzone ośrodki spra
wiają, ze rumuńskie wybrzeże 
stało się atrakcyjne dla turys
tów z całej Europy, w tym tak
że — z Polski. W bieżącym se
zonie letnim wypoczywało dz.en 
nie na rumuńskim wvbrzezu 
ok. 8 tys. Polaków. Jak poin
formował nas dyrektor ONT 
„Litoral” kierowane przez nie
go biuro turystvezne zorganizo
wało w tvm sezon,e wypoczy
nek dla 35 tys. Polaków.

Rumuńscy gospodarze przygo 
towali dla przebywających na 
wybrzeżu turystów atrakcyjne 
programy wycieczek jedno i dwu 
dniowych do Bukaresztu. Deltv 
Dunaju oraz Kijowa. Odessy, 
Aten i Stambułu. Również z 
mvślą o turystach w sezonie 
letąim czvnne jest „Radio Wa
kacyjne” nadające program. w 
pięciu językach: rumuńskim, 
rosyjskim, angielskim, francus
kim i niemieckim, a redakcja 
miejscowego dziennika „Nowa 
Dobrudza” wydaje w sezonie 
letnim gazetę popołudniowa „Li 
toral”. W nadchodzącej 5-latce 
przewiduje się wybudowanie 
dalszych 10 tys. miejsc hotelo
wych i 20 tvs. miejsc na cam- 
omgach. Zbudowane zostana 
dalsze basenv, rozbudowane bę
dą tereny sportowe, aby nod- 
nieść komfort i atrakcyjność i- 
stniejącej bazy- <,
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Korespondencja własna
„Trybuny Robotniczej”

I oto pod nami niszczy
cielski żywioł: buchający o- 
gniem, dymem i kamienno- 
bazaltowymi bombami kil
kusetmetrowy wulkan. Śmia 
lek, który na równej prze
strzeni w ciągu kilkunastu 
zaledwie godzin zrodził się 
pod bokiem dostojnego, bo 
Uczącego ponad 3000 me
trów wulkanu Tołbaczik, 
dokonał wyłomu w skoru
pie ziemskiej i zaczął pluć 
i wierzgać, tworząc konku
rencyjną górą.

Krążymy wokół płomie
nistej fontanny. Huk silni
ków helikoptera nie potra
fi zagłuszyć tamtego hu
ku. Fala gorącego powie
trza wdziera się do wnętrza 
maszyny. Ognista lawa 
załamuje się nad kraterem 
I wylewa na zewnątrz, przy
krywając skały .znacząc 
dymem proces śmierci, pro
ces dogorywania ostatnich 
drzew i krzewów, być mo
że również zwierząt, które 
nie zdążyły uciec w kam- 
czacką tajgę przed pierw
szymi wściekłymi porywami 
żywiołu. Niesamowity to 
widok. Wulkan rośnie na 
nąszych oczach...

L
ądujemy w odległości 7 
km od krateru. Warstwa 
popiołu ciągle zdmuchiwa
na przez wiatry jest tu sto
sunkowo niewielka. Gdy 

opadnie obłok pyłu wzniecony 
wirnikiem helikoptera dostrze
żemy ludżi, którzy wyjdą na 
spotkanie z trzech namiotów. Na 
czele grupy młodych ludzi za
stępca naczelnika ekspedycji 
Instytutu Wulkanołogii z Pie- 
tropawłowska Kamczackiego dr 
Anatolij Czirkow.

— Więc jak rodził się nowy 
wulkan?

— Wszystko zaczęło się w no
cy z 28 na 29 czerwca serią sil
nych podziemnych wybuchów. 
Pczybyła na miejsce ekspedy
cja z Instytutu Wulkanołogii z 
wielką dokładnością określiła 
miejsce przyszłego wybuchu i 
badajac natężenie podziemnych 
wstrząsów określiła przypusz
czalny okres porodu-.

Ziemia rozwarła się
6 lipca o godzinie 9.45; cztere
ma naraz otworami zaczęła mio 
tac ogniem. Stożek z popiołu u- 
nosił się coraz wyżej. Bomby 
kamienno-bazaltowe wylatywa
ły na wysokość 2 kilometrów, 
popiół dochodził do wysokości 
10 tysięcy metrów. Słup dymu 
wyrósł do wysokości kilkunas
tu kilometrów. A wszystko to 
na oczach wulkanologów, któ
rzy byli niejako akuszerami na
rodzin nowego wulkanu i ob
serwatorami wszystkich zwią
zanych z tym procesów.

Taka intensywna działalność 
tylko co zrodzonego wulkanu 
trwała do 20 lipca. Mimo połą
czenia się wszystkich czterech 
kraterów w jeden — wulkan 
zaczął powoli przycichać. A1« o- 
to 23 lipca o godz. 10 w ziemi 
tworzy się nowa wyrwa. Pow- 
staje nowy stożek. Ognista lawa 
w pływa z krateru z szybkością 
130 — 200 metrów na godzinę. 
Wkrótce magmowa rzeka docho
dzi do 5 kilometrów długości. 
28 lipca z zachodniej strony kra 
teru rozpoczyna swoją niszczy
cielską wędrówkę następny po
tok. I mimo ze z 8 na 9 sierp
nia pierwszy krater zamilknie, 
to jednak „piekielne moce” me 
przestają działać. W części pół
nocnej najbliższego , sąsiedztwa 
na oczach wulkanologów zaczę
ły tworzyć się nowe szczeliny, 
otwierająca się ziem.a buchała 
parą i dymem. Z siedmiu otwo
rów utworzył się nowy krater. 
W okresie między 17 a 22 sierp 
n'a drugi i trzeci stożek łączą 
się w jeden, a w nocy z 22 na 
23 powstaje czwarty- Jakby te
go Wszystkiego było za mało o- 
koło ,25 sierpnia w zachodniej 
części tworzy się kolejna szcze
lina i w błyskawicznym tempie 
powstają nowe wulkany, ściślej 
nowe kratery. 28 sierpma wy
czerpane powoli jorzestały dzia
łać. Ostał się tylko ten drugi, 
bv demonstrować wobec nas 
„piekielną siłę” żywiołu.. Stożek 
nie jest co prawda zbyt okaza
ły, ma zaledwie 200 — 250 me
trów wysokości, gdzie mu w ęc 
do « odległego o 18 kilometrów 
Tołbaczika? Należy jednak do 
wyjątkowo krnąbrnych. Słup og
nia dochodzi do 300 — 400 me
trów. Popiół w dalszym ciągu 
wyrzucany na wysokość kilku
nastu kilometrów rozrzuca wo
kół wiatr. O niszczycielskiej si
le wulkanu a zwłaszcza jego po 
piołów niech świadczy fakt, że 
jego ślady znaleziono w pro
mieniu 250 kilometrów. A w naj 
büzszej okolicy wulkanu zginę
ły drzewa, trawv, uprawne po
la, warzywa, pta< two, drobna 
zwierzyna, zatruły się renife
ry... Oglądaliśmy całe potężne 
skały o wadze około 3000 ton 
przerzucone siła wybuchu na 
odległość 12 kilometrów od kra 
teru.

Przybył więc Kamczatce Jesz
cze jeden groźny współlokator, 
jakbv nie dosyć było wulkanów 
istniejących. Różne źródła, róż
nie określaią liczbę tutejszych 
wulkanów- Jedni mówią, że Jest 
ich 300, inni że tylko 160. lub 
„zaledwie” 141, w tym 29 czyn
nych. Nawet jeśli te ostatnia 
liczba Jest trafna, jak na jeden 
niewielki nółwvsep wystarczy!

Sam Tołbaczik — niemv świa 
dek kaprysów swego podrostka
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A z«*py do trzech metrów) ale 
przecież w Milkowie nie odczu
liśmy ani przez moment tych 
prawie 10 tysięcy kilometrów od 
Moskwy ani 9 godzin różnicy w 
czasie.

Z Milkowa robiliśmy eskapa
dy po półwyspie. Do dyspozycji 
stały zawsze gotowe do lotu he
likoptery.

Na południowy zachód od Mil 
kowa znajduje się

3528
I 3456-
IKORAKI J, Ç

słynna na cały świat 
Dolina Gejzerów

i czasza (już nie krater, o czym 
niżej!) wulkanu Usen.

Po prawie godzinnym 
cie nad płaskowyżami i wą
wozami trudno dostępnych gór 
zazdrośnie ukrywających przed 
człowiekiem drogę do Doimy 
(odkryto ją zresztą stosunkowo 
niedawno, bo w roku 1941) po
jawiła się ona wreszcie w ca
łej okazałości.

Już z góry widoczne są trys
kające w górę słupy gorącej 
wody, przekształcającej się w 
obłoki pary, wydobywającej się 
ze szczelin skalnych. Potężne 
kilkudziesięciometrowe fontan
ny gorącej wody, fontanny orno 
tane jakby watą pary, gotują
ca się maź. w błotnych kotłach. 
Wszystko to w ruchu, w całej 

PIETROPAWŁOWSKIZ 
KAMCZACKI-

MOWSKIJ--------------------

Wielkością ustępują 
nowi” gejzery „Bolszoj” i ”CJ- 
łyj”, ale przewyższają 
stotliwością i czasokresem ‘ ji 
nia. Inny gejzer przyP0^^ 
fontannę i nazwę też 
(„Fontann”) otrzymał- 
strumienie wylatują do ®ji 
pod idealnie prostym 
osiągają wysokość 20 5
Fontanna pracuje przez " 
godziny po czym następo^el 
minutowa przerwa. Według 
można regulować zegarki- -j

Na zachód od „Wieli ' f, 
znajduje się „Żemczuznyj Jf-A 
łowy), bo znajduje się W ' v- 
ni z głazów pokrytych 
rytami, przypominającymi 
ły, jeszcze dalej znajdui® 
gejzer „Potrójny”, bo 
od razu trzy strumienie 
jeszcze dalej „Plączący”, 
dy jego na kształt malej) 
strumyczków łez spłv"'a’3 
skałach... #r

Kolejny skok przez górY 
liny: do czaszy wulkanu 
Usen nazywają bezgłowym 
kaném...
-Jest to ten Jeden z 29 ® 

nych wulkanów na Kanic* 
aczkolwiek jego działanie P V' 
jawia się w swoisty sposO“'.fi' 
son nie ma ani krzty pode 
stwa do stożka, z którym 
dobniamy wulkany. Ze 
nie pozostało ani śladu, a 
to, jest to najprawdziwsi

lUST KAMCZACK^ÿ
ESSO • A A 
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MILKOWOtZ 

W podzitmnych sanatoriach Kamczatki. , Edjęcia: M. Nestero"'1^

nie Jest z tych co tylko milczą- 
W aktywnym stad.um znajduje 
się rzadko, ale za to długo. W 
ciągu ostatnich 230 lat poczyna
jąc od 1740 r. zanotowano spo 
ro wybuchów w tym szczegól
nie silnych — 4. Lataliśmy nad 
milczącym obecnie kraterem. 
Jego średnica wynosi około 2 ki 
lometrów. Jak nam opowiada
no zachodnia część krateru sta
nowiąca kilkusetmetrową głę
boką studnię jest tym miejs
cem gdzie odbywają się tajem
nicze procesy. Właśnie stamtąd 
co 3 — 4 minuty wydobywają 
się słabe obłoki gazów i pary 
o zapachu siarki. Dno studni 
zalane jest płynną pulsującą la
wą. Na raz.ie Tołbaczik milczy. 
Tołbaczik czeka na swoją ko
lej...

Naszą bazą wypadową w cza 
sie pobytu na Kamczatce stało 
się miasteczko Milkowo. Liczą
ce zaledwie 7.100 mieszkąńców, 
ale posiadające... własne lotnis
ko, a także szkoły, szpitale, do
my kultury, hotel „Dolina”, któ 
rego nie powstydziłyby się i 
Katowice. Jeszcze niezupełnie 
dawno było tu kilka chałup, a 
w okresie zimy jedynym środ
kiem lokomocji psi zaprzęg. Co 
prawda zima 1 obecnie równie 
długa jak kiedyś (trwa dokład
nie 8 miesięcy, temperatury do
chodzą do —50 stopni Celsjtma. 

dynamice tworzenia, szumi, pa
ruje^ świszczę, gwizdze, bulgo
cze. Wszystko to sprawia wra
żenie, ze gdzieś w podziemiach 
odbywa się wielka uczta, a na 
powierzchnię ziemi dochodzą 
jej krzykliwe odgłosy.

Wzdłuz rzeki Gejzernej (do
pływu rzeki Szumnej) zlokali
zowano dokładnie 20 gejzerów. 
Nie ma dwóch podobnych, każ
dy inny. Jeden wyrzuca stru
mień kipiącej wodv nieoczeki
wanie, bez uprzedzenia, inny — 
jakby z wolna nabierając roz
pędu. Największy nosi nazwę 
„Wielikan” (olbrzym) bo ! tez 
rzeczywiście daje o sobie znać w 
szczególn e imponujący sposób- 
Jego cykl zaczyna się od lekkie
go pluskania wody, które nas
tępnie nas'la się z ka/dą minu
tą. I oto podnosi się na wyso
kość 30 — 40 m słup wody- W 
kilka minut później otulająca 
go para przedłuze ślady stru
mienia o 300 — 400 metrów w 
postaci białego obłoku. Kulmi
nacja trwa krótko — 2 minutv, 
póżmej olbrzym prycha już tyl
ko parą; mijają jeszcze 2 minu
ty i grzywa niewielkiej fontan
ny opada do wypełnionej wodą 
czaszy. Ten cykl powtarza się 
co 4 godziny i 30 minut. Z do
kładnością prawie co do minu
ty. Zadziwiające są te tajemni
ce przyrody.

zwykle ciekawy, przedsDjy^ 
tej samej rodziny co Toł^-yi11

Kiedyś Usen był doro®^)/ 
stożkiem górującym nad a 
cą. Sięgał ni mniej ni w fjT 
a 3000 metrów wysokoś* a]i{ 
chciało mu się jednak P°ckp<X 
swoją siłą. Po pierwszy111 Dpc 
znym wybuchu me sta 
stożka, po drugim — i 
część zniknęła, gdy spr0^ s’1 
na starość jeszcze raz swo1 ^i* 
— ostała się jedvnie olk’ï’výí|ř 
czasza średnicy 10 — 12 
krater, a czasza. Mimo to 
nie zamilkł. Zaczął PraCj[fei 
na swój sposób; uczeni 
lają to po swojemu: Pr° 
dz.ałalność hvdrotermiczjrá-^»' 
sztą prowadzi działalność 
le pożyteczną. Wykryto 
Wicie w poszczególnych 
cach czaszy Usenu gorąę’e jg?' 
ła posiadające właściwości 
nicze. W termicznych 
Usenu (zresztą w jednyń1 
kich siarkowych jezior 0 < r 

-peraturze wody dochodząc J ,i< 
45 stopni Celsjusza kaP3,*^' 
prawie cała nasza międz1 j)' 
dowa grupa dziennikarska’ pP1 
dują ,ię cenne pierwia^tk 
ber, rtęć, złoto, srebro, 
ołów, miedź. Spotyka się & 
duży procent siarki.

Człowiek nie czeka n« u r 
przyroda sama podaruje ty' 
swoieh bogactw." Pada’8e .
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Pucharowa środa na boiskach Europy

RUCH - PSV Eindhoven
wydarzeniem dnia!

Piłkarska karuzel* kręci nią 
dalej. Dzisiaj na 32 stadionach 
Europy rozegrane zostaną spot
kania II rundy Pucharu Mi
strzów, Pucharu Pucharów i Pu
charu UEFA. Wśród 34 zespo
łów, które walczyć będą w przy
padku tych dwóch pierwszych 
pucharów, o awans do ćwierć
finałów, a w przypadku tego 
trzeciego, o wyłowienie najlep
szej 16, znalazły się 4 zespoły 
naszego kraju: Ruch Chorzów, 
Stal Rzeszów, Stal Mielec i Śląsk 
Wrocław. Ruch i Śląsk grają 
pierwsze mecze u siebie, pozo
stałe dwie drużyny na wyjeź
dzi».

W
ydarzeniem dnia będzie 
bez wątpienia mecz na 
stadionie Ruchu pomię
dzy mistrzem Polski 1 mi
strzem Holandii, PSV Eind 
hoven. Będzie to trzecia 

w przeciągu krótkiego czasu kon
frontacja piłkarzy Polski i Holan
dii. Reprezentacje narodowe w e- 
limlnacjach mistrzostw Europy 
grały na remis, teraz przychodzi 
konfrontacja najlepszych jedenas
tek obydwu krajów.

Wszyscy zdajemy sobie dosko
nal* sprawę, jak trudnego prze
ciwnika wylosował Ruch. PSV 
Eindhoven, o którym szerzej pisa
liśmy w ostatnim „Magazynie Nie 
dzieła”, nálety do najlepszych dru 
tyn klubowych Europy. 6 piłka
rzy tego klubu jest stale w kadrze 
narodowej. I niech nikogo nie my 
11 ostatni występ podopiecznych 
trenera Ceesa Rljversa w lidze ho
lenderskiej z den Haag. Mistrz 
Holandii przegrał co prawda 1:4. 
nie znaczy to jednak wcale, że 
piłkarze tego klubu nagle zapom
nieli grać! Grać potrafią, o czym 
katdy, chociażby z pamiętnego 
meczu w Amsterdamie, mógł się 
przekonać.

Ala 1 mistrz Polski. Ruch Cho
rzów, potrafi grać w piłkę Przy
pominamy sobie jak to w ubie
głym roku „niebiescy” po remi
sie na własnym boisku z Feyenoor 
dem 1:1 byli w meczu rewanżo
wym z góry skazani na „pożar
cie”. Tymczasem w Rotterdamie 
chorzowlanle zagrali z niebywałą 
ambicją, uzyskali nawet ze strza
łu Marksa prowadzenie Dopiero 
dogrywka wyeliminowała mistrza 
Polski.

Piłkarze Ruchu bardzo starannie 
przygotowywali się do dzisiejsze
go pojedynku. Od niedzieli prze
bywali na specjalnym zgrupowa
niu w Kokotku Trener Michał 
Vlczan ma -do dyspozycji 17 za
wodników, a to bramkarzy Cza
ję 1 Bolestę, obrońców Bajgtra 
(może grać, dyskwalifikacja doty
czy tylko spotkań ligowych) O- 
stafińskb go. Wyrobka, Drzewiec
kiego, Malchera. Barana, pomoc
ników: Bona Maszczyka. Kopice- 
rę, Wlrę 1 Bulę. napastników 
Marksa, Benigiera, Chojnackiego 
i Kajrysa. Co prawda skład usta
lony zostanie dopiero przed me
czem, ale dużego wyboru trener 
Viczan nie ma

Nie wszyscy zawodnicy są zdro
wi. Co prawda wznowił treningi 
Wyrobek, który najprawdopodob
niej wystąnl w dzisiejszym me
czu, a co to znaczy nie trzeba

chyba nikomu tłumaczyć, ale na 
bóle narzekali Maszczyk i Bula. 
Nic więc dziwnego, że na zgrupo
waniu w Kokotku najwięcej pra
cy mieli masażyści oraz lekarz. W 
poniedziałek piłkarze Ruchu prze 
prowadzili na stadionie lubllnlec- 
klej Sparty ostatni ostry trening, 
wczoraj na tym samym obiekcie 
przeprowadzili trening taktyczny, 
dzisiaj rozdane zostaną poszczegól 
nym graczom indywidualne zada
nia. Chorzowianie przyjadą na sta 
dion dopiero dzisiaj, bezpośrednio 
z Kokotka.

Trener Michał Vlczan, który 
obserwował sobotni pojedynek 
PSV Eindhoven z den Haag w Ha
dze twierdzi, że dzisiejszy prze
ciwnik Ruchu zagrał w ostatnim 
meczu ligowym poniżej swoich 
możliwości Przede wszystkim, wy 
daje się, Iż gracze Philipsa zlek
ceważyli swojego przeciwnika, gra

Bramkarz PSV Eindhoven, 
Jan ran Bereren przepuścił 
na Stadionie Slaski-n w me
czu Polaka — Hol india (skąd 
pochodzi to zdjęcie), 4 bram
ki. Jak będzie dzisiaj na sta
dionie Ruchu?

Foto.: Z. Wieczorek

U wolno, ni* walczyli a pasją o 
piłkę, defensywa popełniła kilka 
błędów. Na wyniku zaważył nie
wątpliwie fakt nleuznanla przez 
sędziego bramki dla PSV, przy 
stanie 1:0 dla den Haag. Natych
miastowy kontratak przyniósł go
spodarzom drugą bramkę 1 było 
po meczu. Czy piłkarze Eindho
ven ukrywali przed wysłannikiem 
Ruchu swoje aktualne możliwości, 
czy też przechodzą kryzys formy 
dowiemy się dzisiaj.

Piłkarze PSV Eindhoven przy
jechali do naszego kraju dopiero 
wczoraj Na lotnisku w Krakowie 
zameldowali się o godz. 14.1J. o godz 
16 45 zjawili się w sosnowieckim ho 
telu „Nowotel”. a o godz. 17 30 prze 
prowadzili na stadionie Ruchu go
dzinny trening. Jego celem było 
zapoznanie się z murawą boiska 1 
oświetleniem. Trener Cees Riivers 
przywiózł na dzisiejszy mecz 15 
pilkarzj Oto oni- bramkirze — 
van Beveren, van Gerven. obroń
cy — van Kraay, Poortvliet. Krljgh, 
DeUkers. Stevens pomocnicy—W 
van de Kerkhof. Lubse, van der 
Kuylen, Střik, napastnicy — R 
van de Kerkhof Edstroem. Dahl- 
quist. Deacy W jakim składzie 
wystąpi dzisiaj jedenastka PSV 
dowiemy sie również doniero 
nrzed meczem Obok podaliśmy 
skład PSV jaki dominował w te
gorocznych rozgrywkach ligo
wych

Po treningu trener PSV Eind
hoven. Cees Riivers powiedział: — 
Szanse obvdwti zespołów są rów
ne choć fakt rozegrania rewanżu 
w Findhoven faworvzuje mój ze
spół. Co prawda nie widziałem 
jeszcze Ruchu, ale sporo cenneeo 
materiału otrzvmaliśmv z St. 
Etienne. Naszvm sprzvmierzeň- 
cem bedzie również typowo ho
lenderska pogoda. Jaka obiore 
taktvke. ofensywna łub defen
sywna zadecyduje tuz przed me
czem...

Krotko o pozostałych spotka
niach. Najłatwiejszego przeciwni
ka wylosowała Stal Rzeszów w 
Pucharze Pucharów Przedstawi
ciel. Walu, Wrexham, występuje 
w III lidze i mimo ponad 100-let- 
niej tradycji niczym nie może za
imponować Przeciwnikiem Stali 
Mielce w Pucharze UEFA będzie 
Carl Zeiss Jena, drużyna dosko
nale znana polskim sympatykom 
piłki nożnej, juz chociażby z u- 
wagi na niedawne pojedynki z 
Ruchem Choizów. Przez wiele lat 
piłkarze Carl Zeiss Jena wiedli 
prym w lidze NRD. Ostatnio gra- 
ią gorzej, w ubiegłym sezonie za- 
-ęli drugie miejsce, zaś w tym 
roku po 8 kolejkanh zajmują 8 lo
katę Najbardziej znani piłkarze 
Carl Zeiss Jena to Peter Ducke, 
Konrad Waise. Harald Irmscher 
Lothar Kurbjuweit i Eberhardt vo 
gel, reprezentanci kraju. Stal Mie 
lec stoi przed bardzo trudnym 
zadaniem Trudnego przeciwnika 
wylosował równi z drugi nasz 
przedstawiciel w Pucharze UEFA, 
Śląsk Wrocław. FC Antwerp. wice 
mistrz Belgii, uważany jest za 
najlepszą jednostkę klubową 
„Czerwonych Diabłów” W tym ro 
ku po 11 kolejkach zajmuje 4 
miejsce w tabeli, ze stratą 1 pkt 
do lidera, Waregem. Piłkarze z 
Antwerpii grają nierówno, o czvm 
świadczą porażki w lidze z Be
treten 0:5 i RC Michelen 0 4 i w 
tym tkwi szansa nasz--,

HENRYK KOWOLIK

"RUCH CHORZÓW-
CXAJA

BAJGER OSTAFINSKI WTROBŒ DRZEWIECKI

• • • 

MASZCZYK BUŁA KOPICBRA

MARK8 BENIGER CHOJNACKI

BDSTROEM LUB81 R. VAN OB KERKHOP

• • • • 

VAN DER KUYLEN STRFK W. VAN DB KERKHOF

DEIJKERS VAN KRAAT KRUGB FOORTVLIET

VAN BEVEREN

PSV EINDHOVEN
Rezerwowi Ruchu: Bolesta. Maleli*». Baran. WIra. Kaim.

Bon.
Rezerwowi PSV: van Gerven, Bt*v*ne. Dahlęułst, Deaey.
Sędzia: Escliweiler (RFN).

SĄ JESZCZE 
BILETY

Jak nas poinformował sekre
tarz Ruchu Chorzów. Stani
sław Fangor są jeszcze do na
bycia bilety na dzisie Iszy mecz 
mistrza Polski z PSV Eindho
ven Bilefy w ceniez30 złotych 
można nabywać w kasach sta
dionu Ruchu.

PAMIĄTKI
Gospodarze »potkania Ruch 

— PSV przygotowali dla kibi
ców sporo pamiątek sporto
wych. W specjalnych stoiskach 
będzie można nabyć propor
czyki mistrza Holandii. PSV, 
mistrza Polski — Ruchu, oko
licznościowe proporczyki przy
gotowane specjalnie na ten 
mecz, tace, znaczki itp.

31 SPOTKAŃ
Wczoraj w jedynym meczu drugiej rundy piłkarskiego 

Pucharu UEFA, zespół MSV Duisburg (RFN) pokonał Lew- 
skiego Spartaka Sofia 3:2 (1:2). Tak więc dzisiaj na 31 sta
dionach Europy rozegrane zostaną spotkania II rundy pił
karskich pucharów Europy. Przypominamy zestawienie par 
(na pierwszym miejscu gospodarze):

PUCHAR MISTRZÓW Boavista Port* — Celfie
RUCH Chorzów — PSV Eind

hoven (godz. 17.30)
Derby County — Real Ma

dryt
Borussia — Juventus
St. Etienne — Glasgow Ran

gers
Hajduk Split — RWD Molen

beek
Benfica Lizbona — L'Jpest 

Budapeszt
Malmoe FF — Bayern Mona

chium
Dynamo Kijów — Akranes 

Reykjavik

PUCHAR PUCHARÓW
Wrexham (Walia) — STAL

Rzeszów
Atletico Madryt — Eintracht 

Frankfurt
Ararat Erewań — West Ham

United
Fiorentina — Sachsenring

ZwiekĄu
Anderlecht Bruksela — Bo- 

rar Banja Luca
RC Lens — FC den Haag

Glasgow
Haladas Swmbathely — 

Sturm Gras
PUCHAR UEFA

SLĄSK Wroclaw — Antwer
pen (godz. 14)

Carl Zeiss Jena — STAL 
Mielec

Spartak Moskwa — 1 FC
Koeln

Lazio Rzym — CF Barcelona
Hertha Berlin Zach. — Ajax 

Amsterdam
Real San Sebastian — Liver

pool
Crvena Zveeda — Hambur

ger SV
Sporting Lizbona — Vasas 

Budapeszt
Honved Budapeszt — Dyna

mo Drezno
Ipswich Town — FC Bruegg«
Dundee FC — FC Porto
Torpedo Moskwa — Galata- 

saray Stambuł
Oester Vaxjo» — AS Roma
Inter Bratysława AEK Afeny
Athlone (Irlandia) — AC Mi

lan

Wychodząc naprzeciw pogtulatom Czytelników urucha
miamy nowy cykl, w którym przekazywać będziemy 
uwagi, spostrzeżenia I porady na temat sposobów eks
ploatacji samochodów, zebrane przez doświadczonych 
klerowców-amatorów.

MIĘDZY NAMI 
KIEROWCAMI

Redaguje t 
mgr Inż. Ryszard Obwarzanek

locja biegu jałowego silnika 
winna mieć miejsce po kaidej 
rozbiórce i oczyszczaniu gaźnika 
oraz w razie potrzeby”. Potrze
ba taka występuje właśnie teraz, 
kiedy przechodzimy z eksploa
tacji letniej na jesienną, w ob
niżonych temperaturach pracy 
silnika. Dlaczego?

Silnik, którego bieg jałowy 
był dostosowany do pracy w 
warunkach letnich, jesionią wy
kazuje wiele zakłóceń zwłaszcza 
w zakresie najniższych obrotów. 
Doświadczenie uczy bowiem, że 
w okresie jesienno-zimowym, 
podobnie jak w czasie dociera
nia samochodu, obroty biegu ja
łowego należy nieznacznie 
zwiększyć.

GDY SILNIK
SŁABO CIĄGNIE

Jesienno-zimowe chłody zado
mowiły się już 'na dobre. Mno
żą się skargi i utyskiwania kie
rowców na to, że samochód nie
oczekiwanie zatrzymuje się na 
skrzyżowaniu, że silnik zaczyna 
pracować nierównomiernie, że 
samochód słabo ciągnie...

No cóż, w tym okresie eksplo
atacji występuje wiele niepra
widłowości w pracy silnika 
przede wszystkim dlatego, iż 
trudno jest osiągnąć optymalną 
temperaturę. Przyczyn nierów
nomiernego biegu silnika, jego 
zatrzymywania się — zwłaszcza 
wówczas, kiedy zwalniamy pe
dał sprzęgła — jest wiele. Co bar 
dziej znający się na rzeczy me
chanicy samochodowi natych-

Operację tę można wykonać 
nawet na drodze samodzielnie 
(patrz rysunek), wkręcając — 
przy nagrzanym silniku — o 1/4 
do H2 obrotu śrubę regulacji po
łożenia przepustnicy gaźnika. 
Jeśli po takiej regulacji gwał
townie otworzymy przepustnicę 
i silnik płynnie zwiększać bę
dzie obroty to regulację uznać 
można za prawidłową. Oczywiś
cie, jest to regulacja doraźna, 
którą przy sposobności musimy 
uzupełnić, wykorzystując wkręt 
regulacji składu mieszanki.

Warto jednak poświęcić nieco 
uwagi tym z pozoru prostym 
sprawom, bo już jutro silnik 
może nam się zatrzymać na 
środku skrzyżowania.

ffkręt ustalający 
po/ożttin priepus/nrcy

Ffkręt regu/acf _ 
tk/adu miesianki

miast wyciągają daleko idące 
wnioski. Straszą nas nadmier
nymi luzami na panewkach 
głównych nadmiernymi luzami 
poosiowymi wału korbowego, a 
w związku z tym nadmiernym 
naciskiem płaszczy tłoków na 
gładzie cylindrów... Dość!

Jednym słowem, słysząc te 
uczone wywody mechaników 
jesteśmy przekonani, że silnik 
trzeba oddać do naprawy głów
nej lub co najmniej bieżącej. 
Tymczasem, przyczyną nierów
nomiernej pracy silnika w okre
sie spadku temperatur bywa 
najczęściej... niewłaściwa regu
lacja biegu jałowego silnika. I 
temu zagadnieniu chciałbym po
święcić nieco uwagi.

Prawie wszystkie instrukcję 
obsługi samochodu piszą: „regu-

• Dla kierowców zaawan
sowanych w wiadomościach 
technicznych dodatkowa in
formacja. Przed przystą
pieniem do dokładnej regula
cji biegu jałowego należy 
wykonać szereg czynności 
wstępnych. Przede wszystkim 
należy sprawdzić:
• przerwy między styka

mi przerywacza aparatu za
płonowego,
• kąt wyprzedzenia zapło

nu.
• stan świec i przerwę 

między ich elektrodami.
• szczelność gaźnika, prze

wodu ssącego oraz powierz
chnie uszczelniające te pod
zespoły,
• pożądany jest także po

miar ciśnienia sprężania w 
cylindrach.

ŠRODA 

22 
października

Korduli, Filipa 
Wschód słońca 6.12 
Zachód słońca 16.29

DYŽURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia miękka II Klinika 
Chirurgie.ni Frani uska 20 teł. 
'1-10-31, chirurgia urazowi 
Szpital nr 7 Szopienice Kor
czaka 15 tel. 50-81-33, interna 
Szpital nr 6 Świerczewskiego 
27 teł. 51-52-31, laryngologia do
rosłych Szpital nr 1 Bogucice 
Markiefki 87 tel. 58-44-3S, la
ryngologia dzieci Szpital nr 3 
Załęże Macieja 14 tel. 390-11, 
chirurgia stomatolog. Klinika 
Chirurgii Szczękowo-Twarzo
wej Francuska 20 tel. Sl-41-55. 
okulistyka Klinika Okulistycz
na Francuska tż teł. 51-40-31, 
neurologia Szpital Wojewódz
ki Tychy Fornalskiej te(. 
27-00-71.

BIELSKICH

Dyżury stałe pełnią: Szpital 
nr 1 Wyspiańskiego H teł. 
220-45, Szpital nr 2 Wyzwolenia 
18 teł. 270-63. Szpital nr 3 So
bieskiego 83 tel. 2ÓO-O6.

CZĘSTOCHOWSKICH

Chirurgia, laryngologia Szpl- 
t.,1 im. Rydygiera Mirowska 
1U13. ginekolog, położ. Szpital 
im, Chałubińskiego Kordeckie
go. interna, pediatria Szpital 
im. Chałubińskiego Bony 1, o- 
Fulistyka, neurologia Szpital 
im. Biegańskiego Mickiewicza 
12. zakaźny Szpital im. Śnia
deckiego Deglera 8.

DYŻURY APTEK

Nr ! — Warszawska 8, nr 53 — 
Kościuszki 9, nr 48 — Markiefki 94 
nr 47 — Dębowa 1, nr 110 — Engel
sa 3

Dyżury stałe: nr 140 — 3 Maja 
■<’. nr 279 — Osiedle Tysiąclecia 
(Or.rodek Zdrowia), nr 252 — Fran
ciszkańska 2 (Ligota), nr 124 — 
Obr Stalingradu 130 (Piotrowice) 
n« 112 — Wyzwolenia 6 (Nikiszo- 
wiec)

POGOTOWIA

Ratunkowe t«l 019. Straż Pożar
na 018, MO 017, Gazowe 31-78-07. 
Energetyczne 58-48-53, Pomoc Dro
gowa PZMot. 59-88-58, Pogotowi* 
ulicznej sieci wodno-kanaliz dla 
m. Katowic 51-60-94, St*Cj* SAN
EPID. 58-23-39.

WAŻNIEJSZE TELEFONY

Informacje: telefoniczna 03, tu
rystyczna 015, uniwersalna 016. 
służby zdrowia 375-44 (w g 8—18), 
reprez. punkt „IT” w Orbisie 
396-72 (W g. 9—18), PKP 373-36, 
373-13, 373-60, WPK 59-99-48. PKS 
58-94-65, Ośrodek Informacji Usłu
gowej 59-90-30 i 59-95-39, naprawy 
radlowo-telewlzy'ne 58-01-38, PIH 
51-80-61. Postój taksówek przy ul 
Moniuszki 59-66-59 a przy ul 
Dworcowej 378-10 

KIEDY?

• TEATR
KATOWICE Wyspiańskiego g 19

Książę Niezłomny BIEI - 
SKO Polski g 17 — Zeszłego 
łuta w (. zunmsku, Banialuka g 
>3 30 — Dziura w moście. WADO
WI« E DK g 18 — Dwaj na ko
rních, jeden na osie (występ te
atru z Bielska), WODZISŁAW 
Dom Kultury g. 10 i 12 — Ballada 
o bochenku chleba (występ Teatru 
Ateneum).

OPERA
RYTOM g. 19 — Halka (zakupio

ne).
OPERETKA

CHORZOW g 19 — Sprzedany 
talent

IMPREZY
KATOWICE Wojewódzka Hala 

Widowiskowo-Sportowa g 18 — 
Śpiewa Sacha Distel. Filharmonia 
godz 19 — recital organisty duń
skiego Poul'a Borch’a SKOCZÓW 
DK g 17 — ze.poł grecKi ..Pro
metheus". CZĘSTOCHOWA Fil
harmonia g 17 i 19 30 — H Zytko- 
wiak K Krawczyk i zespół 
rair”. BYTOM Klub MPiK g 18 
- projekt ja zestawu filmów z o- 

k.izji Dnia Nauczyciela
W YSTAWY

KATOWI« E Galeria Sztuki 
Współczesne) BWA Armii Czer
wonej b — VI Biennale Plakatu 
Polskiego (wg 11 — 19)

PLANETARIUM
g 17 — „Na trokach komet", 

Obserwatorium Astronomiczne 
czynne od 9 — 14 30 i od 15 30 — 21 
Przy dobre 1 pogodzie: w dzień po- 
kazv słońca. wieczorem Księżyca 
Jowisza 1 gromad gwdazd Stacja 
Sejsmologiczna — Zwiedzanie od 
g 10 — 14, po uprzednim uzgod
nieniu, Obserwatorium Meteorolo
giczne — zwiedzanie od g 8 — 14 
po uprzednim uzgodnieniu. Wy
stawa Mikołaj Kopernik czynna 
od 9 — 14 30 1 od 15 30 — 19

Śląskie ZOO
zwiedzać można od g 10 — 18, 

kasy czynne do 17

• KINA

WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Dzień 
Szakala (15 USA 16 00 19 30)
Rialto — Noce i dnie I 1 II cz 
(15 poi. 8 00 13 00 18 00) Zorza — 
Fllp i Flap w Legii Cudzo
ziemskiej (b. o. RFN 13.00 
15 15 17 45 20 00). Przyjaźń — Mc 
o niej nie wiedząc (18 wł. 14 45 
17 00 19 15). Światowid — Dom
la’ki (15 ang. 9 30 12 00 14 30 17 09 
19 30) Elektron — Potop cz. I 
(b o. poi. 16 30) Milenium — Ko
niec wakacH (b o poi 16 .30 19 00) 
Z AŁĘZE Apollo — Mrożony pep- 
permlnt (18 hiszp 15 30 17 00 19 30), 
LIGOTA Bajka — Moja wojna 
mota miłość (15 poi. 15 00 17 00 
19 .30). ,

BĘDZIN: Lotnik — Osaczeni w 
dolinie (15 czes 10 00 12 00 15 00 
17 00 19 30). GRODZIEC Polonia
— I s Na niebie i na ziemi (6 
pol.), II a. Nie ma róży bez ognia 
(15 poi. 17 00 19.30)

BYTOM: Bałtyk — Noce 1 dnie 
I i II CZ. (15 poi. 8.30 13 15 18 00) 
Gloria — W te dni przedwlosen- 
ne (15 poi. 15.15 17 45 20.15) MDK
— Kochać jak Romeo (15 1ug.
16 45 19 00). Pokój — Taka ładna 
dziewczyna (18 fr. 10 30 13 00 15.15
17 45 20 15). Świt — Na wylot (18 
ool 15 00 1 7 15 19 30) Rozbark — 
Wązżź (15 USA 17 00 19 30).

CHORZOW: Panorama — Wazżż 
(15 USA 15 00 17 30 20 00) Polo
nia — W te dni powszednie (15 
poi 14 30 17 00 19 15) Pionier — W 
porzukiwanlu miłości (15 ang 
non-stop od godz 9 00 — 22 00) 
Colosseum — Dzielny szeryf Luc
ky Luke (6 fr 15 00 17 00 19.30)

DĄBROWA GÓRNICZA: Bajka 
7ew krwi (15 ang 14 45 17 00
19 3ft) Ars — Dzielny szeryf Luc- 
kV Luke (6 fr 14 45 17 00 19 30) 
STRZEMIESZYCE Paw — Alfredo 
Alfrr-do (18 wł 16 30 19 00)

GLIWICE- Bjjka — Doktor Ju
dym (15 poi 15 00, 17 30 20 00) 
AjjoIIo — Orzeł i reszka (15 poi. 
15 00 17 00 19 30). Jutrzenka —
Ziemia obiecana (15 poi 15 00 17 00 
19 15). Grażyna — Strach (15 poi
15 00 17.15 19 30). Mikrus — To ja 
zabiłem (15 poi 10 00 12 15 14.30
16 00 19 00). Kino-teatr „X” — Pod 
wodna odyseja (b o. kan. 12.00, 15 30
18 00 20.15). Zryw — Seksolatki 
(15 poi. 17.00). Jowisz — Aferzy
sta (15 radź 17.00 19.30). Ustronie 
-- Tygrysiątko I seans 17.00 (b. o 
buł ) Kronika gorącego lata II 
seans 19 30 (b o. radź ). Wyzwo
lenie — Nona (15 bułg. 17.00 19 15)

MIKOŁÓW: Stal — Kobieta z 
lancetem (15 radź 14 45 17 00
io n(ł)

MYSŁOWICE: Piast — Wążżż 
(13 USA 14 30 17 00 19 30) Adria 
- Mrożony peppermlnt (15 hisz 

14 30 16 30 19 00) BRZEZINKA
Znicz — Wdowa Couderc (15 fr
14 30 16 45 19 00) WESOŁA Dar
Górnika — Zasadzka (15 rum 
1« 30 19 00)

PIEKARY- Casino — Godzina 
za godziną (15 poi 17 00 19 30) 
Zacisze — Porozmawiajmv o ko
bietach (18 USA 15 00 17 00 19 30) 
BRZEZINY SLĄSKIE- Brzoza — 
No 1 co doktorku (b. o USA 17.00
19 15)

RACIBÓRZ: Bałtyk — Sędzia z 
Teksasu (18 USA 10 30 12 45 15 .38
17 45 20 00). Strzecha — Cezar i 
Rozalia (15 fr 17 00 19 30). ZA- 
REŁKOW: Granica — To ja za
biłem (15 poi.).

RUDA SLĄSKA: Bałtyk — 
Kłamca (15 duń 14 45 17 00 19 30) 
WIREK Piast — Ktoi czyha na 
moje życie <15 czes 15 00 17 00 
19 ?0). ORZEG0W Światowid — 
Wspomnienie generała (b o. radź 
17 0(1 19 30) NOWY BYTOM Pa- 
*ria — Czerwone i olałe (15 poi
15 00 17 00 19 30) HALEMBA Lu
dowe — Ballada o Cable’u Hogue’u 
(15 USA 15 00 17 00 19 30)

RYBNIK: Ślązak — Znikąd do 
nikąd (15 poi 14 30 16 30 19 00)

SIEMIANOWICE- Jedność — 
Wielki Gatsby (18 USA 16 00 
19 00) MICHAŁKOWICE Zorza 
Spragniona miłości (15 bułg. 18 00)

SOSNOWIEC: Muza - Noce i 
dnie I1H«. (18 poi. 12 00 1 7 00) 
MILOWICE Dom Kultury — „33” 
zgłoś się (8 radź 17.00 19 15) Polo
nia — Słoneczniki (18 wł 18 00) 
Metalowiec — Szczury Paryża 
(8 fr 17 00) Gangsterski walc (15 
fr 19.30). Lutni* — Britannlc w 
niebezpieczeństwie <1.5 ang 17 00 
19 15).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colos
seum — JO* Kldd (18 USA 15.15 
17 30 19.45)

TARNOWSKIE GÓRY: Świato
wid — Synowie szeryfa (15 USA
15 00 17.00 19.30) Europa — Ko
chankowie foku I (15 czes 14 30
16 00 19 00)

ŚWIERKLANIEC- Zorza — Zło
ta wdówka (18 fr 18 00)

TYCHY Andromeda — Syno
wie szeryfa (15 USA 14 45 17 00 
19 30) Halka — Wielki łup gan
gu Olsena (6 duń 17 00 19 30). BIE- 
RU5i STARY Jutrzenka — Dwaj 
dżentelmeni we wspólnym miesz
kaniu (18 ang 15 00 17 00 19 30).

ZABRZE- Roma — Synowie sze
ryfa (15 USA 10 00 12 30 14 30 17 00 
19 30) Apollo — O'clec chrzestny 
(18 USA 15 00 17 00 19 30) Słońce 
— Potop cz I (b o poi 16 00 
19 00) Energetyk — Łobuz (15 fr. 
18 00)

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Noce i 

dnie I i II cz (15 poi. 17 00). 
Złote Łany — Doktor Judym (15 
poi 15 00 17 15 19 30) R>alto — 
Aresztuię clę, przyjacielu (15 ang. 
11 00 17 15 19 30)

CIESZYN: Zacisze — Ulzana 
wódz Apaczów (b. o NRD 15 00 
17 15 19 30) CHEŁMEK Pstrowski 
— Los generała (b. o radź 16 .30
19 00).

OŚWIĘCIM: Luna — Kłute (18 
USA 15 30 17 45 20 00) Przodow
nik — Czerwone 1 białe (15 poi 
16 00 18 00 20 00)

SZCZYRK: Beskid — Wspania
ły interes (16 fr 15 00 17 15 19.30).

USTROŃ: Uciecha — Szczęśli
wy człowiek (15 ang. 17 00 19 30)

WISŁA: Marzenie — Wesoły ro
mans (6 radź 17 00 19 30).

ŻYWIEC: Janosik — Kalina 
czerwona (15 radź. 15 30 17.45
20 00)

ZAWOJA: Babla Góra — Bitwa 
w wąwozie' (b. o. radź 18 00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKII
CZĘSTOCHOWA: Relax — Noce 

i dnie I i II cz (15 poi 10.00 
17 001 Bałtyk: Britannlc w nie
bezpieczeństwie (15 ang.. 10 00 
12 30 15 30 17 45 20 00). Stradom — 
Jak się to robi (b. o poi.). BLA
CHOWNIA Kameralne — Gniaz
do (6 poi 18 00)

DOBRODZIEŃ: Rodło — Roz
wód (6 NRD 15 30 17 45 20 00).

GORZÓW SLĄSKI: Kosmos — 
Mgła me ukryje zdrajcy (15 rum 
17 00 19 30). HERBY Hutnik — 
Anna 1000 dni — (15 ang. 18 00)

LUBLINIEC: Kometa — Dajci* 
sensację na pierwszą stronę (15 
wł 15 30 17 45 20 00)

MYSZKO W: Goplana — Druga 
twarz ojca chrzestnego (16 wł 
15 30 17 30). Jubileuszowe — Mia
sta 1 lata (b. o. radź.).

OLESNO SLĄSKIE: Znlci — 
Niespokojne morze (b. o. c**s 
15 00 17 00 19 30)

CPATOW: Wiedza — No i •* 
doktorku (6 USA 19 00).

ZEMBRZYCE: Gazda — Najem
nik (15 ang 19 00).

Kalety: Rusałka — Dzieje grze
chu (18 poi 16.00 19 00).

KOCHCICE: Eskulap — Noc na 
Karlsztejnie (6 czes 15 30 19 00)

KRZEPICE Warta — Dramat 
namiętności (15 kan 17.00 19.15)

PRZYRÓW: Marzenie — Noc na 
Karlsztejnle (6 czes 18 00).

• RADIO
PROGRAM I 

na fali długiej 1322 m 
oraz pKF 67,55 MHz

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 
9.00, 10 00, 12.05, 14.55, 16.00, 19.29, 
20.80. 21.00. 22.00, 23.00

11 00 Refleksy 11 05 Nie tylko dla 
kierowców 11 12 Reportaż z IX 
Międzynarodowego Konkursu Pla
nistycznego im. Fryderyka Cho
pina w Warszawie. 12 25 Kraków 
na muzycznej antenie. 12.45 Rol
niczy kwadrans. 13 00 Soliści 1 ka
nele ludowe- z różnych regionów 
Po'ski 1.3 15 O zdrowiu dla zdro
wia 13 35 Z antologii polskiego 
jazzu 14 00 Sport to zdrowie 14 05

Góralskie śpiewanie, góralska mu
zyka. 14 3q Rytmy młodych 15 00 
Transmisja drugiej części meczu 
piłkarskiego o Puchar UEFA po
między Śląskiem Wrocław a dru
żyną Antwerp z Belgii. 15.45 Ope
retka, jej twórcy 1 wykonawcy. 
16 11 Propozycje do LJsty Przebo
jów. 16 30 Aktualności kulturalne 
16 35 Z lekką muzą przez lata. 17 00 
Radiokurier. 17 20 Muzyka. 17 30 
Studio S-13 — transmisje łączenio
we; z Jeny (NRD) meczu piłkar
skiego o Puchar UEFA — Stal 
Mielec — Carl Zeiss Jena, z Kato
wic — mecz o Puchar Europy 
Ruch Chorzów — Eindhoven Ho
landia. 1815 Muzyka (w przerwie 
meczu). 18.25 D c Studia S-13 19 35 
Parada polskiej piosenki 20 05 Na
ukowcy — rolnikom 20 20 Dźwię
kowy plakat reklamow-y 20 35 
Koncert życzeń 2105 Kronik* 
sportowa 1 Komunikat Totalizato
ra Sportowego 21 20 Reportaż z 
IX Międzynarodowego Konkursu 
Planistycznego Im Fryderyka 
Chopina w Warszaw!*. 22 20 śpie
wa Tadeusz Woźniakowski 22 30 
Fala 75 22 40 Melodie Josepha Kos
my 23 10 Wzajemnie bez zobowią
zań. 0 11 — 8 00 PROGRAM NOC
NY s Rozgłośni PR w Poznaniu.

PROGRAM H 
■a fati średniej 278 m 
oras UKF 88,33 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.M, 7.30, 
8.3«. 11.3«, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

6.35 — 8.16 PROGRAM ROZGŁOS 
NI PR W KATOWICACH. 8.35 Mu- 
syka ludowa. 6.46 Komunikat dla 
górnictwa 1 rolnictwa. 6.48 U- 
smlech na pięciolinii. 6.40 KLAK
SON — INFORMATOR MOTORY
ZACYJNY. 7.00 NA ŚLĄSKIEJ FA
LI — PORANNY MAGAZYN AK
TUALNOŚCI. 7.45 REWIA POL
SKICH PIOSENEK. 8 35 My 75 8.45 
Muzyk* spod strzechy. 9 00 Plani
sta Władymlr Aszkenazl 1 skrzy
pek Itzhak Perlman grają utwo
ry Mozarta 1 Francka. 9.40 Pol
skie Inicjatywy w UNESCO. 10.00 
Kuszeni* w studio — Magazyn li
teracki. 11 00 Moje fascynacje lite
rackie. 11 20 Śpiewa Ewa Bem z 
tow. Grupy Bemibek. 11.34 — n.57 
Grają zespoły instrumentalne Roz
głośni Wrocławskiej — stereo — 
(tylko na UKF). 11.40 To warto 
przeczytać — Nowości Wydaw
nictw Szkolnych 1 Pedagogicznych 
11.60 Od Tatr do Bałtyku 
12.05 Muzyka. 12.20 Komunikaty 
dla górnictwa, hutnictwa 1 chwila 
muzyki. 13.25 Za kierownicą. 13.00 
Dla kia* I 1 II „Raz, dwa, trzy... i 
co dal«jM. 13 20 Muzyka. 13.85 
Krótki list na długie potegnani«”
— fragment 3. 14 00 Więcej, 1*- 
pl*j, taniej. 14.15 Reportaż literac
ki 14.Ä Balety Sergiusza Prokofie
wa. 15.00 Zawsze o 15 00. 15 40 25- 
1*01* Reprezentacyjnej Orkiestry 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego 
16.00 W trosce o słowo 1 ttreść 18.16
— 18.30 PROGRAM ROZGŁOŚNI 
PR W KATOWICACH. 16.15 Wia
domości dnia. 16.20 Omówienie pro 
gramu własnego i komunikaty. 
16.22 Piosenka dnia. 16.25 Miliony 
do wzięcia. 18.40 W krainie uśmie
chu. 17.00 Porozmawiajmy. 17.05 
„Społem” informuje — „Społem” 
oferuje. 17.10 Koncert życzeń. 17.46 
Nowości Polskiego Wydawnictwa 
Muzycznego. 18.00 Od rana do wi«- 
ceora — serwis informacyjny. 18.07 
Piosenka dnia. 18.10 śpiewają Ire
na Santor 1 Jerzy Połomski. 18.29 
Komunikat dla górnictwa. 18.10 — 
11.29 ŚPIEWAJĄ IRENA SANTOR
I JERZY POŁOMSKI (stereo tyl
ko na UKF). 18 40 Świat 1 my 
19 00 Wolfgang Amadeusz Mozart-
II Koncert Es-dur na róg 1 Ork. 
(KV 417). 19.15 4 lekcja języka 
hiszpańskiego — premiera. 19 30 
Teatr PR — Studio Współczesne 
. Kwatery”. 20.30 Opera w prze
kroju — U Glordano „Andrea 
Chenler”. 91 45 Wiadomości spor
towe. 21.96 — 22.4* MOZAIKA MU
ZYCZNA — stereo — (tylko na 
UKF). 21 55 Rozmowy 1 refleksje 
pedagogiczne. 22 05 Stołeczne *ktv

alnośd muzyczne. Î2 30 URIT „Mi
gracje ptaków" cz IV. 22 40 M. Co 
rette — Sonata D-dur. 22 50 Warto 
przypomnieć o drobnych utwo
rach lirycznych Stanisława Wys
piańskiego 23 00 Twarze jazzu. 
23 35 Co słychać w świecle. 23.40 
Claudio Monteverdl — Madrygał z 
VIII Księgi.

PROGRAM III 
na fali UKF 65,99 MHz

* 00 „Werble żałobne dla Ran- 
cas” — 10 ode. pow M Scorzy. 
9 10 Na włoskim rynku płytowym.
9 30 Nasz rok 75 9 45 George Ger
shwin „Amerykanin w Paryżu”.
10 15 6 lekcja języka niemieckiego. 
10 35 Gwiazdy Jazz Jamboree 1971. 
10 50 „Mnich” — 22 ode. pow. Mat
thew Gregory’ego Lewisa. 1100 Z 
kompozytorskiej teki Jana Spale- 
nego. 11 20 Życie rodzinne — ma
gazyn. 11 50 Gwiazdy Jazz Jambo
ree 1972. 12 25 Za kierownicą. 13 00 
Powtórka z rozrywki. 13 45 Czyta
my pamiętniki Jana Kreczmara. 
14.00 Szigetl i Arrau grają Sonaty 
skrzypcowe Beethovena. 14.25 Skal 
dowie w stylu retro 14 35 Prywat
na encyklopedia podróżowania. 
14 45 Gwiazdy Jazz Jamboree 1973. 
15.10 Przeboje 40-latków. 15 30 Her
batka przy samowarze. 15.50 
Gwiazdy Jazz Jamboree 1974. 16.10 
Piosenki z listów. 16 45 Nasz rok 
ł5. 17 05 „Werble żałobne dla Ran 
cas — 11 ode. pow. Manuealla 
Scorzy. 17.15 Kiermasz płyt. 17.40 
„Dwie siostry i dziecko" — rep. 
M. Łączkowskiej. 18 00 Muzykobra- 
nle. 18 30 Polityka dla wszystkich. 
18 45 Aktualności muzyczne z Pa
ryża. 19 00 Co wieczór powieść w 
wydaniu dźwiękowym „Cichy 
Don” Michała Szołochowa — ode. 
5. 19 35 Muzyczna poczta UKF. 20.00 
Gawęda Marty Miklaszewskiej. 
2010 Wielki pianista — Władymlr 
Horowitz. 20 50 Teatrzyk Zielone 
Oko „Doczesne szczątki” — słu
chowisko wg opow Henry Slesa- 
ra. 21 10 Ludowe piosenki rosyj
skie. 21 31 Przeboje z filmów. 21 50 
Opera tygodnia „Madame Butter
fly” 22 08 Gwiazda siedmiu wie
czorów — Wojciech Karolak 22 15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 „Zie
mia poraniona” 23 05 Aleksander 
Iwanow — Kramskiej — wieczór 
gitarowy. 23 25 Piosenka dla cie
bie. 23 50 Na dobranoc śpiewa Ma
gda Umer.

• TELEWIZJA
KATOWICE 
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.20, 19.36, «U6
(wszystkie kolor). 

6.30 TV technikum rolnicze- Ma
tematyka — lekcja 60 7 00 TV
technikum rolnicze: Mechanizacja 
rolnictwa — lekcja 36 (z Pozna
nia). 9.00 Dla szkół- Fizyka (kl 
VI) — ,,O sile i jej mierzeniu” 
10.00 „Bracia Lautensack” — ode 
VI — film ser. prod NRD 12 45 
TV technikum rolnicze: Wska
zówki metodyczne — lekcja 2 
13.25 TV technikum rolnicze: Ho
dowla zwierząt — lekcja 4 fz Po
znania). 15.45 NURT — Matema
tyka — Omówienie programu kl 
I — ez. II. Wykład: prof dr Zbi
gniew Semadenl 1615 Program 
dnia. 16.30 Obiektyw 16 50 Lo
sowanie Małego Lotka 17 00 Dla 
dzieci: „Entllczek-Słowntczek”
(kolor). 17 30 Sprawozdanie z me
czu II rundy Piłkarskiego Pucha
ru Europy (kolor) 19 20 Dobra
noc (kolor). 20.20 Filmoteka Arcy
dzieł: „Bitwa o szyny" — film 
fab. prod. francuskiej 21 50 Listy 
1 polityka (kolor) 22 35 Informa
cje, towary. propozycje 22 45 
Wiadomości aportowe.

PROGRAM W

16.3* Język francuski — lekcja 
4 — kurs I stopnia 17 05 Pro
gram dnia. 1710 Dla młodzieży-
— Audytorium Maximum. 17 40 
Poradnia Młodych. 17.10 „Blask 
czarnej świecy” — ode. II „Póki 
«tarczy tchu” film ser. prod 
NRD. 19.00 APN przedstawia (z 
Katowic). 19.20 Dobranoc (kolor) 
19.30 Dziennik TV (kolor). 20 20 
Pieśni Claude Debussy ’ego śpie
wa Halina Łukomska (kolor). 
20 45 Dziecko w świec!« doro
słych — „Przerwa jesienna" — 
(kolor). 21.25 24 godziny (kolor) 
21.35 Sprawozdawczy Magazyn 
Sportowy (sprawozdanie z meczu 
pliki nożnej o Puchar UEFA Kati 
Zeiss Jena — Stal Mielec) 22 30 
NURT — Pedagogika — iVspol- 
czesna koncepcja wychowania 
przedszkolnego — Wykład: prof 
dr W Dyner. 23 00 Język angielski
— kurs podstawowy — silm John 
powt lekcji 3

OSTRAWA

14 J6 Górnicza ballada. 16 00 Mło
dymi oczyma — magazyn 16 55 
Inter Bratysława — AEK Ateny
— piłka nożna (Puchar UEFA). 
19.00 Dziennik. 20.00 Dzień przesile
ni« — film słowacki o absolwen
tach azkół wyższych. 2140 Dzieci 
i świat. 22.05 Melodie popularne.

Program lis 17.20 Młodość 1 mi
łość — film bułg 20 00 Sherlock 
Holmes — c.d. serialu ang 20 50 
Telewizyjny Klub Młodych.

mi
dziennik Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Redaguje 
Kolegium. Adres Redakcji- 
40-098 Katowice ul Mlvnska 1 
Dom Prasy III 1 IV piętro Cen
trala telefoniczna. 37241-49 
37026-39 Sekretariat red na
czelnego — 377-03. 375 85 za
stępcy red. naczelnego — 
398-55. 386-34 394-11 378-74,

•ekretarz redakcji 383-82. «exretariat redakcji — 378-22, dział 
partyjny 388-92, 388-71, 371-28, zagraniczny — 385-16 społeczno- 
gospodarczy - 381-40, ekonomiki przemysłu - 391-88, 378-34 
„MAGAZYN NIEDZIELA” - 378-74 - 399-28. „MAGAZYN ŚRO
DA" — 378-24, mleiskl - 379-67 375-64, sportowy - 399-51.
395-23 czytelnicy pytają redakcja odpowiada 374-97 listów —
374-77. 377-96 kulturalny 377-16. Redakcja nocna — 589-451 (po
godz 18) Redakcja techniczna — 596-964 kler, administracyj
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Przekład MIRA MICHAŁOWSKA

DICK FRANCIS /

— Trudno. Przecież 1 tak nit powiedziałbyś Nerissle, 
że jej ukochany bratanek to kawał drania.

— To prawda.
— Poza tym, że nawet gdyby Danilo chclał obejrzeć 

testament Nerissy bez jej wiedzy, nie napotkałby na 
większe trudności. Ten dokument poniewiera się stale na 
inkrustowanym stoliku w rogu salonu. Jak tylko o nim 
napomknęłam, poprosiła, żebym go przeczvtała Intere
suje ją reakcja ludzi. Jeżeli chcesz, to mogę ci powie
dzieć, co na nas przypada.

— No więc co? — zapytałem bez większego entuzjaz
mu. Nie mogłem przestać myśleć o Danilo.

— Dostaniemy akcje jakiejś firmy, która nazywa się 
Rojedda. Poza tym mnie zostawia wisiorek z brylantami 
i parę kolczyków, pokazała mi je... są zupełnie niezwyk
łej urody. Powiedziałam jej, że to stanowczo za kosztow
ny prezent. Kazała mi je przymierzyć, bo chciała zoba
czyć, czy jest mi w nich do twarzy. Była zadowolona... 
powiedziałabym nawet... szczęśliwa.. To jest zupełnie nie
słychane... Nie mogę tego znieść... o Boże...

— Nie płacz, kochanie.
— Nie mogę... nie mogę się powstrzymać. Nerlssa jest 

znacznie marniejsza niż ostatnim razem. I ma bóle. Ja
kiś spuchnięty gruczoł naciska na nerw w klatce piersio
wej.

— Pojedziemy do niej jak tylko wrócę.
— Tak — zaszlochała Karola. — O Boże, jak ja bym 

chciała, żebyś »wrócił.
— Ja też. Jeszcze tylko tydzień. Od dziś za tydzień bę

dę w domu. Zabierzemy dzieciaki I pojedziemy do Korn- 
walil.

Odłożyłem słuchawkę i wyszedłem na dwór. Wolnym 
krokiem przeszedłem koło naszych rondavelsów 
i dalej, na wlelkę polanę, porosłą ostrą, brunatną trawą. 
Afrykańska noc jest bardzo cicha. Jedynym dźwiękiem 
był szum generatora, zasilającego 3kukuzę w prąd elek
tryczny, 1 energiczne ćwierkanie tysięcy cykad.

Nerlssa dostarczyła ml odpowiedzi na wszystkie moje 
p ytama.

----------------------------- 137 ---------------------------

Znałem już prawdę, ale nie mogłem w nią uwierzyć.
Ktoś gra w bardzo ryzykowną grę. Tak jest.
W ryzykowną grę, w której stawką jest moje życie.
Powróciłem do telefonu 1 zamówiłem jeszcze jedną 

rozmowę. Służący van Hurena przyrzekł, że dowie się 
i już po chwili po drugiej stronie drutu odezwał się głos 
Quentina. Powiedziałem mu, że zdaję sobie sprawę, iż 
jest to niedyskretne pytanie i wytłumaczę mu o co cho
dzi przy najbliższym spotkaniu, ale chciałbym wiedzieć, 
jakie są udziały Nerissy w Rojeddzie.

— Takie same jak moje — odparł bez wahania. — 
Odziedziczyła po Porcji cały pakiet akcji mojego brata.

Podziękowałem mu. Nie byłem szczęśliwy.
— Do zobaczenia na premierze — powiedział. — Wszy

scy tu cieszą się bardzo na tę okazję.
Długo nie mogłem usnąć. A przecież nie groziło mi 

chyba żadne niebezpieczeństwo tutaj, na strzeżonym 
kempingu, gdzie na dodatek Evan i Konrad chrapali w 
najlepsze w dwóch sąsiadujących z moim rondavel- 
s a c h.

Ale kiedy się obudziłem, okazało się, że już nie jestem 
w łóżku.

Znajdowałem się w samochodzie, który wynająłem w 
Johannesburgu. Samochód stał gdzieś w głębi Parku 
Krugera. Był biały dzień. Dokoła drzewa, krzewy i su
cha trawa. Żadnegb rondavelsa, jak okiem sięgnąć

W nozdrzach miałem mdły zapach eteru i trochę krę
ciło mi się w głowie, ale jedno wiedziałem na pewno, 
a mianowicie to, że moje prawe ramię przeplecione było 
przez kierownicę, a przeguby rąk połączone parą solid
nych kajdanków.

ROZDZIAŁ CZTERNASTY

Co za idiotyczny żart, pomyślałem. Co za dureń z tego 
Evana

A może to znowu jakiś kretyński pomysł reklamowy 
Cliff orda Wenkinsa?
' Przecież to nie mogło być na serio?

Ale wiedziałem doskonale, chociaż jeszcze nie chcialem 
się do tego przyznać przed samym sobą, że tym razem 
żadna Jill nie przyjdzie mi z pomocą.

Tym razem trzeba będzie zdychać i to na serio, a nie 
dla kamery. Śmierć patrzała mi prosto w oczy.

Bo Danilo grał o nie byle jaką stawkę. O kopalnię złota.
Czułem sie fatalnie. Mdliło mnie. Musieli mi dać jakiś 

ohydny narkotyk. Za dużą dawkę. Co prawdopodobnie 
nie miało już żadnego znaczenia.

Przez wieki całe nie potrafiłem sformułować ani jednej 
składnej myśli. Kręciło nli się w głowie, zalewały mnie 
wielkie, zielonkawe fale mdłości. Moje samopoczucie po
chłaniało wszystkie moje myśli, wyłączało wszystkie inne. 
Zapadałem się co chwila w stan zbliżony do nieprzytom
ności, potem budziłem się 1 uświadamiałem sobie ze zgro
zą beznadziejność tej sytuacji.

Pierwsza konkretna obserwacja: kiedy kładłem się spać, 
miałem na sobie tylko kalesony, a teraz byłem ubrany
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w koszulę, spodnie, które nosiłem poprzedniego dnia. Po 
chwili zorientowałem się, że na nogach mam skarpetki 
i buty.

Następnym odkryciem, które od kilku minut1 dojrzewało 
w mojej podświadomości, ale które usiłowałem ignoro
wać, był fakt, że jestem ściśnięty pasami bezpieczeństwa 
poprzez klatkę piersiową i brzuch. Zupełnie rak jak w 
Specjale.

Pasy nie były nawet nazbyt mocno zaciśnięte, ale nie 
byłem w stanie ich otworzyć, bo po prostu nie sięgałem 
do zamków.

Mimo to próbowałem. Próbowałem na różne sposoby. 
Ale bez rezultatu.

Potem zacząłem kombinować, jak uwolnić się od kaj
danków, ale też bez powodzenia. Były to kajdanki, uży
wane przez policję brytyjską i tak skonstruowane, że o 
wysunięciu rąk nie było mowy. Mam stanowczo za gru
be kości.

Próbowałem złamać kierownicę, ale chociaż wyglądała 
na słabą w porównaniu z kierownicą Specjału, nic z tego 
nie wyszło.

Miałem nieco więcej swobody poruszania się niż w fil
mie. Pasy były luźniejsze, było też trochę więcej miejsca 
na nogi. Mała pociecha.

Zacząłem się więc zastanawiać nad tym, jaka jest szan
sa na to, że mnie ktoś przypadkowo znajdzie.

Gdy Evan i Konrad zorientują się. że zniknąłem, za
pewne zorganizują poszukiwania. Haagner zmobilizuje 
wszystkich strażników na terenie parku. Niebawem na 
pewno ktoś się zjawi. I uwolni mnie.

Robiło się coraz cieplej. Przez prawe okienko wpadało 
słońce. Niebo było bezchmurne. Z tego wnioskowałem, że 
samochód stoi maską na północ— 1 aż jęknąłem na samą 
myśl o tym, co to znaczy. Na południowej półkuli słońce 
przesuwa się z południa na północ, więc niebawem bę
dzie mi świecić prosto w twarz.

A może ktoś zjawi się jeszcze przed południem?
Może.
Po jakichś dwóch godzinach zrobiło mi się nieco lepiej, 

mdłości zmniejszyły się wyraźnie i tylko od czasu do cza
su nawiedzały mnie lekkie skurcze żołądka. Powoli za
czynałem myśleć jaśniej i traciłem poczucie niechybnie 
zbliżającej się śmierci, a co więcej, całkowitej obojętnoś
ci na taką ewentualność.

Pierwszą logiczną dedukcją bvło, ze Danilo zakuł mnie 
samochodzie po to, żebym zginął. Bo wtedy on odzie

dziczy wązystkie akcje Nerissy.
Nerissa zapisała mi akcje Rojeddy, a Danilo dowiedział 

się o tym z jej testamentu.
Danilo miał odziedziczyć tę część majątku Nerissy, która 

pozostanie po wypłaceniu wszystkich innych zapisów. 
Gdybym umarł przed Nerissą, nie odziedziczyłbym, rzecz 
prosta, akcji Rojeddy. Przypadłyby w udziale głównemu 
spadkobiercy, czyli Danilo. Gdvbym ją przeżył, Danilo 
straciłby nie tylko udział w kopalni, ale jeszcze kilkaset 
tysięcy funtów.
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względnie krzyżówki redakcja przeznacza do rozlos° 
pięć bonów książkowych jeden wartości 100 złotych ord» 
ry wartości po 50 zł.

5. Lamba (Rumunia) 
„Probleemblad” 1975 r.

Poziomo: 1. ozdobne obra
mowanie weiścia, 4. genialny 
kompozytor i muzyk z Żela
zowej Woli. 8. dział matema
tyki, 10. z niei rybie potom
stwo a także kawior, 11. roz- 
cział Koranu, 12 inaczej ku
pujący, 13. przeplata się z 
wątkiem. 15. mata pleciona 
z sitowia. 17. tkanina z czy
stej wełny, 19. ten co wpro
wadza coś nowego, 20. daw
ny gramofon, 22. rzeka w 
Polsce i Czechosłowacji. 23. 
egzotyczna ryba z Amazonki 
(u nas hodowana w akwa
rium), 25 sztaba umacniają
ca zamknięcie drzwi, okna 
ltp„ 27. monumentalny ze
spół starożytnych ruin w 
Atenach, 28. człowiek szcze
gólnie uwielbiany przez sze
rokie kręgi publiczności, 30. 
płynie we Francji (prawy 
dopływ Aisne), 31. podpo
rządkowanie jakiejś działal
ności przepisom prawnym.

prosimy przesyłać w ter‘aobo^i'1 
»nnrł nflrocoiY) • „TrybU71Ö * y 

kiem:

Mat
w dwóch posunięciach

Obecnie mamy razem 86 lat. Liczba moich lat stanowi 
ku, który ty będziesz miał wtedy, gdy mój wiek będzie równ? jt 
tej liczby lat, która miałbyś gdybyś dożył do wieku dwukr“1 j 
większego od liczby moich lat w momencie, gdy mógłby10 
dwa razy starszy od ciebie. Ile ja mam lat. a ile ty?

Poziomo: wykop, oftcer, in
truz, zapas, krewna, mazgaj, 
sarna, tartak, kołpak, rak, am
bicja, okaryna, dok, zestaw, 
malarz, ambra, domiar, riksza, 
kotek, szydło, iloraz, tkacz.

Pionowo: oferta, uchwyt,

nn, 
produkcji aluminium1 
zach. Węgrzech.

Partia angielska 
grana w międzynarodowym 

turnieju w Decin, 1375 r. 
Białe: I. SPI-RIDONOW 
Czarne: M. TAJMANOW 
1.S13 SfG 2.c4 g6 3,b4 Gg7 

4.Gb2 0—0 5.e3 c6 6.d3 a5 7.a3 
Energicznie isze było 7.b5.
7.. .ab4 8.ab4 W:al B.G:al Sa6 

10.Ha4?
Białe prowokują poświęcenie 

pionka, które zapewnia czar
nym niebezpieczną inicjatywę. 
Lepsze było 10,Hb3.

10.....b5! ll.cb5 cbl 12.H:b5
Hc7 13.Sfd2

Jeśli 13Sc3? to 13... Se4! a po 
13 Gc3’ Se4! 14.G:g7 Hcl+ 
!5.Ke2 K:g7 białe stałyby źlo. 
Teraz mc nie daje 13 ...Hcl+ 
gdyż białe grają 14 Ke2 a na
stępnie 15.g3 i 16 Gg2.

13.. .Gb7! 14.Sc3 Wb8!
Eksponowana pozycja białe

go hetmana przyno ii szybkie 
rozstrzygnięcie partii na ‘ 
rzysć czarnych.

15.Ha4 S:b4! i«.H:b4 SdM 
Wygrywające posunięcia, 

be było 16....G:g27 gdyż

wrzask, koperta, 
strzał, hulaka, tracz, K^ac. 
akcja, Orawa nlvta, 
rad, kok, .
tnoda, warkot, markiz, 
rozłam. 

NAGRODY
rozwiązania _____ ti
ma przyszłość nr 185”

NAGRODY 
rozwiązanie 
wylosowali: r—
wartości 100 zł — Ba5nWla 
ma, Tychy, ul. BUÍ 
143; dwa bony po W ZI i Phi' 
na Kałuża, Katowice, (p.?
zowa 44 1 Jerzy 5- '
ce, ul. J. Gagarina 3 ’s.', .
grody wysyłamy P°cZ ’

A oto prawidłowe rozwiąza
nia zadań ,.Myślenie ma przy
szłość nr 186”:

32. wysoki głos nie tyl^°. # 
biecy, 33. poluje rówme* 
dłami i pułapkami.

Pionowo: 1. w baku i 
chodu. 2. .ciężar opako1* fi> 
towaru. 3. zalew od m 
odcietv piaszczystymi £ j. 
rzejami, 4. ciężar 10° g < 
np relacja z podróży, 
tym stanie Las Vegas. "• 
dokładność w książce 
stowana errata. 8. P1?6^' 
rza napięcie energii e, ^«1 
cznei z wyższego na n 
odwrotnie, 9. własny “W 
rys, 14. otwarty lub °s 
taras. 16. sprawuje 
nad małoletnim lub Ujęj 
własnowolnionym. V 
wyraz, 18. drugie pod 
dem wielkości miasto jj, 
nli, 21. prowitamina flr 
kamienny lew z ludzk®

’Ä

Orawa, płyta, 
ok, odbitka,

za 
zadań

ma przysztosć nr 185 ftOL
wali: bon książkowy 
100 .zł: Wiesław 
Bielsko-Biała, Baza Tf 
towa ul. Partyzantów jePy 
bony wartości po 50 
Pałasz, Zawiercie, ul. SL 
Rynek 11, Gerard 
mianowice SI, ul. 
Paryskiej 23, Eugenio»* 
Wrocław, ul. J. Żlżki *• - 
ga Hordejuk, Sokołowa^jp 
wałbrzyskie. Nagrody 
my pocztą.

ROZWIĄZANIA ZADAŃ 5 
dni na kartach pocztowych pod adresem: „iryouw»- 
cza” 40-098 Katowice ul. Młyńska 1 z dopiskiem: ,ßza a1ig 
zadanie Nr 185. Za prawidłowe rozwiązania wylosoti?"^ > 
■staną nagrody w postaci bonów książkowych: 1 W&rl 
zł i 2 po 50 zł. «

17.H:b8+! H:b8
miałyby aż nadto y- 
jącą rekompensatę za 
na. ;

17.S:d5 G:d5 18.H:b»+ 0.^1 
Albo 18.Ha3 Wa®.aly * 

W:al+ 2O.Ke2 Hel i 01 .
zostaje zarnatowany.

18.. ..H:b8 19.G:g7 4
Białe nie mają P£ł^ia,.? ' 

kompensaty za 
nadto są one nieroz»^ < 
dlatego muszą przegr p4

20.. ..Hb4 2LGe2 GC6 ., 
23.g3 Hc3! 24.VVÍ1 
Gb5 26.Ge2 Hcl+ z77aaiy 
28.Wgi d5 i białe Pod“

zadani* 
l.Hgí

Zą -f i' 

Barö^a^o'

WIEK

8.

W puste pola między cyframi wstaw takie znaki arytroety6*5 
aby wykonane działania dały Wynik 1 „ode*

Nadesłał: A. P. —, Sosno"


